
licowała Miejskiej Konferencji 
Programowo-Wyborczej PZPR
w Szczecinie

J -\K wiadomo, w ub. sobotę 
27.YI. br. obradowała Miejska 
Konferencja Programowo-Wy- 
bórcza PZPR, powołująca do ży 
cia KM PZPR w Szczecinie. U- 
czcstnicy obrad podjęli m.in. 
uchwałę, której pełny tekst pu­
blikujemy poniżej:

W  S o fii t r w a
XXXV sesja RWPG
SOFIA PAP. W Sofii rozpo­

częła się w czwartek X X X V  
sesja Rady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej. Na czele delega­
c ji krajów członkowskich 
RWPG stoją premierzy lub w i­
cepremierzy. Delegacji polskiej 
przewodniczy członek Biura Po 
litycznego KC PZPR, prezes 
Rady Ministrów gen. armii 
Wojciech Jaruzelski.

OTWARCIA sesji dokonał 
przewodniczący Rady M in i­
strów LRB — Grisza Filipow. 
Podkreślił on, że przed obecną 
sesją stoi odpowiedzialne za­
dra ie dokonania pogłębionej a- 
nnlizy minionego dziesięciole­
cia i nakreślenie strategicznych 
zadań na lata osiemdziesiąte we 
wszystkich dziedzinach integra­
cji socjalistycznej.

Po wysłuchaniu referatów, 
przemówienie wygłosili prze­
wodniczący delegacji krajów 
członkowskich RWPG. Wysłu­
chano przemówienia przewod­
niczącego delegacji polskiej 
gen. arm ii Wojciecha Jaruzel­
skiego. Zabrał też głos prze­
wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR Nikołaj Tichonow.

C E L E M  d z ia ła n ia  K o m i te tu  M ie j ­
s k ie g o  P Z P R  w in n o  b y ć  w y p r a c o ­
w a n ie  ta k ie g o  p ro g r a m u ,  k tó re g o  
r e a liz a c ja  p o p r a w i w a r u n k i  ż y c ia  
m ie s z k a ń c ó w  S z c z e c in a , o s ią g n ię c ie  
te g o  c e lu  s łu ż y ć  b ę d z ie  o d b u d o w ie  
z a u fa n ia  s p o łe c z e ń s tw a  d o  p a r t i i  
o ra z  j e j  a u to r y t e tu .

W y ty c z n y m i d z ia ła n ia  K o m i te tu  
M ie js k ie g o  P Z P R  w in n y  b y ć  w n io ­
s k i  w y n ik a ją c e  z d y s k u s j i  w :  P O P , 
T O P , K Z ,  K Ś  P Z P R , d y s k u s j i  

’ p rz e d z ja z d o w e j,  k o n fe r e n c j i  d z ie l ­
n ic o w y c h  o ra z  u c h w a ł  X I X  W o je ­
w ó d z k ie j  K o n f e r e n c j i  S p ra w o ­
z d a w c z o -W y b o rc z e j,  j a k  ró w n ie ż  
I X  N a d z w y c z a jn e g o  Z ja z d u  p a r t i i .

K o m i te t  M ie js k i  P Z P R  w in ie n  i n ­
s p ir o w a ć  i  in te g r o w a ć  w s z y s tk ie  
d z ia ła n ia  s łu ż ą c e  ro z w ią z y w a n iu  
p r o b le m ó w  m ie s z k a ń c ó w  m ia s ta .

K o n fe r e n c ja  z o b o w ią z u je  w  tym 
c e lu  K o m i te t  M ie js k i  P Z P R  d o  n a ­
w ią z a n ia  w s p ó łp r a c y  z in s ta n c ja ­
m i m ie js k im i  S D  i Ż S L  o ra z  o r g a ­
n iz a c ja m i s p o łe c z n y m i i  z w ią z k o ­
w y m i.

K o m i te t  M ie js k i  P Z P R  u a k t t r a ln i  
s w ó j p ro g r a m  o w n io s k i  w y n ik a ją ­
ce  z u c h w a ł I X  N a d z w y c z a jn e g o  
Z ja z d u  P Z P R .

ZADANIA W ZAKRESIE:
I. Pracy wewnątrzpartyjnej

1. S t r u k tu r ę  K o m i te tu  M ie js k ie g o  
i  sp o s ó b  je g o  d z ia ła n ia  n a le ż y  
p r z e d s ta w ić  n a  n a jb l iż s z y m  p o s ie ­
d z e n iu  p le n a rn y m  K M , u w z g lę d ­
n ia ją c  w n io s k i  z g ło s z o n e  p o dcza s  
d y s k u s j i  na  m ie js k ie j  k o n fe r e n c j i  
p ra g r a m o w o -w y b o  rcze  j .

2. P ra c ę  K o m i te tu  M ie js k ie g o  
P Z P R  n a le ż y  o p rz e ć  o  s z e ro k ą  
s p o łe c z n ą  d z ia ła ln o ś ć  a k t y w u  p a r ­
t y jn e g o  w s z y s tk ic h  z a k ła d ó w  p r a ­
c y , ś r o d o w is k  z a w o d o w y c h  i  s p o ­
łe c z n y c h .  W  t y m  c e lu  K M  P Z P R  
w in ie n  in ic jo w a ć  tw o r z e n ie  w  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  ś r o d o w is k a c h  s p o łe c z ­
n o - z a w o d o w y c h  k o m ite tó w  ś r o d o ­
w is k o w y c h  i  b ra n ż o w y c h .

3. K o m i te t  M ie js k i  P Z P R  p o w i­
n ie n  d ą ż y ć  d o  o d b u d o w y  a u to r y t e ­
t u  p a r t i i '  w  ś r o d o w is k u  'm ie js k im  i  
o d z y s k a n ia  z a u fa n ia  s p o łe c z e ń s tw a  
d o  p a r t i i  p o p rz e z  s p ra w n ą  r e a liz a ­
c ję  u s ta lo n e g o  p r o g r a m u  w  z a k r e ­
s ie  p r a c y  w e w n ą t r z p a r t y jn e j ,  id e -  
o w o -w y c h o w a w c z e j i  d z ia ła ln o ś c i 
s p o łe c z n o -z a w o d o w e j.

(Dokończenie na str. 2)

Wznowiono proces 
przywódców KPN
WARSZAWA PAP. Po kUku- 

nastodniowej przerwie przed 
Sądem Wojewódzkim w War sza 
wie wznowiony został 2 bm. 
proces członków kierownictwa 
Konfederacji Polski Niepodle­
głej: Leszka Moczulskiego, Ro­
mualda Szeremietiewa, Tade­
usza Stańskiego i Tadeusza Jan 
dziś żaka.

W związku z chorobą prze­
wodniczącego składu sędziow­
skiego, proces rozpoczął się od 
początku przed nowym komple­
tem sędziowskim.

(Dokończenie na str. 3)
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Obraduje Sejm PRL

Rządowe propozycje wychodzenia 
z kryzysu gospodarczego

WCZORAJ 2 bm. — jak już informowaliśmy — rozpoczęło się 
dwudniowe posiedzenie Sejmu PRL. Przedstawionych zostało 
pięć projektów aktów prawnych związanych z naszą gospodar­
ką. Wielowątkowa poselska debata, która kontynuowana jest 
także dziś,‘ dotyczy przede wszystkim skutków obecnego stanu 
gospodarki i dróg wyjścia z kryzysu ekonomicznego. 
FORMUŁOWANY był pogląd, sprawie zmian w tegorocznym 

że z rozpoczynającego się pół- Narodowym Planie Społeczno- 
rocza naród na&z powinien u- -Gospodarczym, nowelizacji u- 
czynić pierwszy etap na dro- stawy budżetowej na br., jak 
dze wychodzenia z kryzysu go- również — a właściwie przede 
spodarczego. Jednocześnie o- wszystkim — programu prze­
strzegano przed formułowaniem zwyciężenia kryzysu oraz stabi 
opin ii — a jest ona wyrażana lizowainia gospodarki kraju, 
przez szerokie jeszcze kręgi Rządowe propozycje w tych 
naszego społeczeństwa — iż sprawach przedstawił nowy 
plan stabilizowania gospodarki przewodniczący Kom isji Plano- 
natychmiast przyniesie efekty, wania, wicepremier Zbigniew 

Wielu mówców prezentowało Madej, który uzasadnił nieod- 
opinię, iż w ielkim  reformom zowność upoważnienia rządu do

mowania systemu funkcjonowa 
rvia gospodarki.

(Dokończenie na str. 2)

powinny towarzyszyć działania wprowadzania niezbędnych
pozornie małe, na każdym sta- zmian w planie br. w zależno- 
nowisku pracy, a doskonaleniu ści od sytuacji w gospodarce, 
gospodarki musi wtórować do- Mówca skupił się następnie na 
skonalenie pracy każdego z wiodących kierunkach rządo- 
nas. Zwracano uwagę na potrze wego programu przezwycięże- 
bę upowszechnienia świadomo- nia kryzysu, 
ści, iż przezwyciężenie kryzy- Z kolei, w drugim punkcie 
su pociąga za sobą koszty s,po- porządku dziennego, nastąpiło 
łeczne. Rzecz w  tym — jak pierwsze czytanie rządowych 
stwierdził jeden z posłów — projektów ustaw o samorządzie 
by koszty te minimalizować i  załogi przedsiębiorstwa pań- 
sprawiedliwie rozłożyć. stwowego oraz o przedsiębior-

Izba — zaraz po rozpoczęciu stwach państwowych. Referu- 
obrad o godz. 11 — przystąpiła jąc te projekty, wicepremier 
do pierwszego punktu porząd- Andrzej Jedynak podkreślił, że 
ku obrad, a więc pierwszego obie ustawy są niezbędnym 
czytania projektów uchwały w krokiem na drodze do

Raport o stanie 
województwa -  
zbyt ogólnikowy

NA wczorajszym posiedze­
niu Egzekutywa KW PZPR o- 
ceniła raport o stanie woje­
wództwa, opracowany przez 
wojewodę szczecińskiego.

O C E N Y  r a p o r tu  b y ł y  b a rd z o  
z ró ż n ic o w a n e . P o z y ty w n ie  o c e n io ­
n o  t e  je g o  c zę śc i, k t ó r e  t r a k t o w a ­
ł y  m . in .  o  ta k ic h  d z ie d z in a c h , j a k  
s łu ż b a  z d r o w ia  c z y  k u l t u r a .  K r y ­
ty c z n ie  o d n ie s io n o  s ię  d o  r o z d z ia ­
łó w  p o ś w ię c o n y c h  g o s p o d a rc e , 
s z c z e g ó ln ie  m o r s k ie j .  Z a rz u c a n o , 
iż  n ie  n a k r e ś lo n o  w  n ic h  o b ra z u  
S ta n u  p o s ia d a n ia  o ra z  p o tr z e b . 
B a rd z o  o g ó ln ik o w o  p o t r a k t o w a n o  
te ż  d r o b n ą  w y tw ó r c z o ś ć .  Z a b r a k ło  
i n f o r m a c j i  o  s ta n ie  a k t u a ln y m  i  
m o ż l iw o ś c ia c h  r o z w o ju  w ła s n e j  b a ­
z y  w y tw a r z a ją c e j  m a te r ia ły  b u d ó w  
la n e  i  w ie lu  in n y c h  d a n y c h  z  ró ż ­
n y c h  d z ie d z in  d z ia ła ln o ś c i sp o ­
łe c z n o -g o s p o d a rc z e j.

U w a g i  z g ło s z o n e  w  t r a k c ie  s p o ­
łe c z n e j k o n s u l t a c j i  i  n a  p o s ie d z e ­
n iu  E g z e k u ty w y  K W  P Z P R  p o s łu ­
żą d o  o p r a c o w a n ia  n o w e j ,  p e łn ie j ­
s z e j w e r s j i  r a p o r tu ,  k tó r a  m a  b y ć  
g o to w a  w  c ią g u  n a jb l iż s z e g o  t y g o -

Gastarbeiterzy z Polski?

DO mini, które zarezer­
wowane jest głównie dla 
nastolatek i  na występy w 
plenerze, trzeba mieć do­
brą sylwetkę, a zwłaszcza 
nogi. Wszystko więc wśka- 
zuje na to, że największe 
szanse ma długość umiarko 
wana, taka w okolicy ko­
lan. Model: z kolekcji 
„Mody Polskiej” .

(CAF — I. Radkiewicz)

— IDĘ PO PASZPORT. Jadę 
— i w  tym miejscu pada na­
zwa jakiegoś zachodnioeuro­
pejskiego kraju.

— Myślisz, że to tak łatwa 
dostać paszport?

— Przecież sam czytałem, że 
teraz z otrzymaniem paszportu 
nie ma żadnych problemów. 
Składam wniosek i odbieram 
paszport. Nawet nie trzeba do­
łączyć wyciągu z konta dewizo­
wego.

— Zgoda. Ale czy wiesz, ilu  
ludzi stoi od rana do wieczora 
przed „paszportami”  i czeka na 
swoją kolejkę?

TAKIE rozmowy od szeregu 
miesięcy często toczone są w 
naszych domach. Na przestrze­
ni kilkunastu minionvch mie­
sięcy liczba obywateli PRL prag 
nących wyjechać na Zachód 
wzrosła niepomiernie. I  prawdą 
jes t,. że biura paszportowe pę­

kają w przysłowiowych szwach. 
Zresztą i do redakcji napływało 
i, napływa nadal (aczkolwiek w 
mniejszych już ilościach) szereg 
listów, w których Czytelnicy 
zamieszczają stereotypową pre­
tensję: obiecali że będą pasz­
porty od ręki, a tu i 6 tygodni 
trzeba czekać!

I  to także prawda. Pisaliśmy 
zresztą przed miesiącem, że 
szczecińska „paszportówka” 
pracuje aktualnie 11 godzin 
dziennie. To bardzo dużo. Ale 
czy jest to rozwiązanie?

— TYLKO w pewnym stop­
niu .— mówi ppłk T. Młynar­
czyk, naczelnik Wydziału Pasz­
portowego KW MO w Szczeci­
nie. — Nie wiem jak to sobie 
wyobrażają petenci, ale czynno­
ści jakie muszą wykonać pra­
cownicy naszego wydziału przy 
wystawieniu jednego paszportu 
są różnorodne i wcale nie jest

ich tak mało. Z pewnością 
wprowadzając 11-godzinny 
dzień pracy w wydziale, a u- 
ezyniliśmy to w trosce o inte­
resantów, na pewien okres roz­
ładowaliśmy korek jak i się u- 
tworzył. N ik t nam przecież nie 
dodał etatów. Nasi pracownicy 
dobrowolnie zobowiązali się 
pracować dłużej. Ale teraz spra 
wa jest prosta: w miarę szybko 
i dobrze załatwiać te tłumy, 
które odwiedzają nasz wydział.

TO, co powiedział ppłk M ły­
narczyk, to prawda. Ludzi nie 
przybyło, a pomieszczenia Biu­
ra Paszportowego przy ul. Ma­
łopolskiej są takie jak przed 20 
laty, kiedy to n ik t nie myślał 
o „paszportowej . masówce” . 
Zresztą jak by to dzisiaj ode­
brano, gdyby zaczęto budować 
w pobliżu Biura Paszportowego 
nowy budynek dla jego po­
trzeb?

Jednak cały czas nurtuje nas 
pytanie: dlaczego raptem teraz 
tak masowo ludzie składają 
wnioski o paszporty? Turystów 
nigdy nam nie brakowało. Wy­
jazdy „na zarobek” ? Czyżbyśmy 
stali się narodem gastarbeite­
rów, jak Jugosłowianie czy 
Turcy? W szczecińskiej pasz- 
portówce na to pytanie odpo­
wiedzi nie otrzymamy. Ppłk 
Młynarczyk stwierdza:

— OBYWATELOM występu­
jącym indywidualnie wydaje­
my paszporty turystyczne. Tacy 
ludzie nie mogą za granicą pra 
cować. Paszporty dla podejmu­
jących pracę poza granicami 
wydajemy za pośrednictwem 
Polservisu czy Pagartu. Ale 
reszta to wyłącznie wyjazdy 
turystyczne...

(Dokończenie na str. 4)
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Tezy wystąpienia Obraduje Sejm PRL
Z. Madeja

^  OPRACOWUJĄC jesienną 
ufo.r. tegoroczny plan i budżet 
aakładano, że poziom produk­
c ji i  dochodu narodowego bę- 
d-aie równy poziomowi z roku 
1980. Dziś wiadomo, że jest to 
nieosiągalne. Dochód narodowy 
będzie o 15 proc. mniejszy niż 
w  1080 r.

^  Korekta planu i  budżetu 
jest nieodzowna. Dlatego rząd 
zwrócił się z wnioskiem o przy 
jęcie uchwały upoważniającej 
rząd do wprowadzania niezbęd­
nych zmian w planie, w zależ­
ności od sytuacji gospodarczej;

^  Przedłożony rządowy pro­
gram przezwyciężenia kryzysu 
oraz sta bil iaowand a go s pod ark i 
nie ma charakteru planu. Wska 
żuje on główne kierunki dzia­
łania: intensyfikację produkcji 
rolnej, zwiększenie produkcji 
oraz oszczędne zużycie surow­
ców, powstrzymywanie inflacji 
i  przywracanie równowagi ryn­
kowej, oszczędności budżetowe, 
uporządkowanie inwestycji, prze 
mieszczanie zatrudnienia, oraz 
działania na rzecz eksportu i 
przywracania równowagi płat­
niczej;

O  Ważną przesłanką wycho­
dzenia z kryzysu powinna stać 
się reforma gospodarcza. Rząd 
zapoczątkował już reorganizację 
centralnej administracji pań­
stwowej, opracowano projekty 
ustaw o przedsiębiorstwie i sa­
morządzie oraz przygotował no­
wy system ekonomiczny w 
drobnej wytwórczości oraz w 
państwowych gospodarstwach 
rolnych;

KM PZPR w Szczecinie 
informuje

KOMITET MIEJSKI PZPR 
w Szczecinie informuje, że sie­
dziba komitetu mieści się w 
prawym skrzydle budynku Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
— pl. Żołnierza Polskiego 16, w 
byłej siedzibie Komitetów Dziel 
nieowych PZPR Śródmieście i 
Nad Odrą.

Wykaz telefonów sekretarzy 
KM PZPR: I sekretarz — 
379-46, sekretarz ds. organiza­
cyjnych — 466-77, sekretarz ds. 
ideowo-wyehowawczych — 
375-20, sekretarz ds. społeczno- 
miejskich —- 885-33.

^  Za pilne zadanie rżąd 
uważa przeprowadzenie z dniem 
1 stycznia 1982 r. generalnej 
reformy cen zaopatrzeniowych 
oraz zastosowanie nowych za­
sad planowania rocznego i 
stopniową reorganizację zjed­
noczeń;

W gospodarce surowcowej 
działania rządu zmierzają do 
zwiększenia krajowego wydo­
bycia surowców, oszczędnego 
nimi gospodarowania i zwięk­
szenia importu na cele zaopa­
trzeniowe. Skrócenie tygodnio­
wego czasu pracy w górnictwie 
rząd uważa za nienaruszalne, 
ale poszukuje też takich roz­
wiązań, które pozwoliłyby unik 
nąć gwałtownego spadku wy­
dobycia węgla. M. in. przedło­
żono do konsultacji górnikom 
propozycje systemu pracy gór­
ników w cyklu 5-dniowym a 
kopalni — w 6-dniowym;

O  Nadwyżka funduszu na­
bywczego ludności nad podażą 
towarów i usług uniemożliwia 
zrównoważenie rynku. Dlatego 
rząd przedstawił propozycje re­
formy cen detalicznych wraz z 
rekompensatami. Jeden z wa­
riantów przewiduje jednorazo­
wą podwyżkę cen już w I I  pół­
roczu br. Ostateczne propozycje 
w tej sprawie będą konsulto­
wane;

O  Odraczani^ spłat kredy­
tów zagranicznych nie rozwią­
zuje bieżących trudności. Jedy­
ną drogą poprawy w tej dzie­
dzinie jest 'oszczędne gospoda-, 
rowanie środkami .przeznaczo­
nymi na import zaopatrzeniowcy 
‘o ra z zw ięks zen ie opłaca 1 nego 
eksportu. Szczególny nacisk kła 
dzie się na zacieśnienie współ­
pracy gospodarczej ze Związ­
kiem Radzieckim i pozostały­
mi krajami RWPG;

O Trudno określić kiedy 
obecny kryzys będzie przezwy­
ciężony. Przewiduje się jednak 
iż przezwyciężenie" regresu w 
podstawowych dziedzinach wy­
magać będzie ok. 3 lat, a w 
szerszym zakresie trwać będzie 
do końca pięciolecia. Poprawa 
‘na rynku artykułów mącznych 
powinna być odczuwalna już w 
końcu br., a w produkcji prze­
mysłowej — wT ciągu 1982 r. 
Terminy te mogą być skrócone, 
jak i wydłużone co zależy od 
i uporczywej, codziennej pracy 
■milionów ludzi.

(Dokończenie ze str. 3)
W IE L O W Ą T K O W A  b y ła  p o s e ls k a  

d e b a ta  w  p ie rw s z y m  d n iu  p le n a r ­
n y c h  o b ra d  S e jm u  ( z a b ra ło  w  n ie j  
g lo s  24 p o s łó w , p r z e m a w ia ją c y c h  
ta k ż e  w  im ie n iu  k lu b ó w  i  k ó ł  p o ­
s e ls k ic h ) .  D o ty c z y ła  p rz e d e  w s z y ­
s tk im  s p ra w  g o s p o d a rc z y c h  i  d ró g  
w y jś c ia  x o b e c n e g o  k r y z y s u  e k o ­
n o m ic z n e g o , k t ó r y  s ta w ia  p o d  z n a ­
k ie m  z a p y ta n ia  m a te r ia ln e  p o d s ta ­
w y  b y t u  n a ro d o w e g o .

N a w ią z u ją c  d o  r z ą d o w y c h  p r o p o ­
z y c j i  w  s p r a w ie  Z M IA N  T E G O ­
R O C Z N E G O  P L A N U  I  B U D Ż E T U  
p o s ło w ie  p r z y p o m in a l i  — a k c e n tu ­
ją c ,  iż  r o b ią  to  bez p o c z u c ia  o so ­
b is te j  s a t y s f a k c j i '  —  że ju ż  p o d ­
czas lu t o w e j  d e b a ty  n a d  p r o je k ­
ta m i N P S G  i  b u d ż e tu  p a ń s tw a  
w y ra ż a n o  w  S e jm ie  p o g lą d , że są 
on e  w  g r u n c ie  r z e c z y  t y l k o  r o b o ­
c z y m i h ip o te z a m i.  R z ą d o w e  p ro p o ­
z y c je  są k o n s e k w e n c ją  p o g łę b ia ją ­
ceg o  s ię  k r y z y s u .  P o s ło w ie  w  z a ­
sa d z ie  w y r a z i l i  a p ro b a tę  d la  p r o ­
p o n o w a n y c h  k o r e k t  — ch o ć  p r e ­
z e n to w a n o  r ó w n ie ż  p o g lą d , że le p ­
sze je s t  p o z o s ta w ie n ie  p ie rw o tn e g o  
p la n u  i  u w a ż n e  n o to w a n ie  s to p ­
n ia  r e a l iz a c j i  w y ra ż o n y c h  w  n im  
z a d a ń . Z m ia n a  p la n ó w  je s t  je d n a k  
k o n ie c z n a  w  p r z y p a d k u  p o d ję c ia  
i n n e j  s t r a t e g i i  g o s p o d a rc z e j,  k t ó ­
r e j  p o t r z e b a  je s t  d z iś  p o w s z e c h ­
n ie  o d c z u w a ln a .

Z  u m ia r k o w a n a  a p ro b a tą  p r z y ję ­
to  R Z Ą D O W Y  P R O G R A M  W Y C H O ­
D Z E N IA  Z  K R Y Z Y S U  — w y t y k a ­
ją c  ró w n o c z e ś n ie , iż  z o s ta ł o n  d o ­
s ta rc z o n y  p o s to m  z a 'e d w ie  n a  g o ­
d z in ę  p rz e d  ro z p o c z ę c ie m  p o s ie d z e ­
n ia .  W y ra ż o n o  o p in ię ,  iż  p r o e r a n i  
te n  m a  s p o ro  m o c n y c h  s t r o n ,  a 
je g o  z a ło ż e n ia  są o sa d zo n e  w  r e ­
a l ia c h . P o s ło w ie  a p e lo w a li  d o  r z ą ­
d u . b y  k o n s e k w e n tn ie  i  e n e rg ic z ­
n ie , bez k u n k ta to r s tw a ,  p o d ją ł  
p rz e w id z ia n e  p r o g r a m e m  d z ia ła n ia .

W  częśc i d o ty c z ą c e j k o n k r e tn y c h  
z a g a d n ie ń  g o s p o d a rc z y c h  d w ie  s p ra  
w y  z d o m in o w a ły  p o s e ls k ą  d e b a tę . 
J a k  u ją ł  to  je d e n  z m ó w c ó w : 
g łó w n y m  f r o n te m  p rz e z w y c ię ż a n ia  
k r y z y s u  g o s p o d a rc z e g o  s ta ła  się 
w a 'k a  o  C h le b  i  o w ę g ie l.

R O L N IC T W O  — to  w  o c e n ie  p o ­
s łó w  d z ie d z in a , w  k tó r e j  n a j ł a t ­
w ie j  m o ż n a  b ę d z ie  p rz e z w y c ię ż y ć  
s k u t k i  k r y z y s u ;  i s t n ie ją  p o  te m u  
p r z e s ła n k i;  s to s o w a n ie  z n a n y c h , 
s k u te c z n y c h  m e c h a n iz m ó w  e k o n o ­
m ic z n y c h  w o b e c  r o ln ic tw a  i n d y w i ­
d u a ln e g o  o ra z  p rz e p ro w a d z o n e  ju ż  
z m ia n y  s y s te m u  e k o n o m ic z n o - f i -  
nan«ow «ego i z a rz ą d z a n ia  w  p a ń - 
s łw o w y im  s e k to rz e  r o ln ic tw a .  S p ra ­
w a  k lu c z o w a  je s t  d o s ta rc z e n ie  r o l ­
n ic tw u  ś ro d k ó w  p r o d u k c j i ,  k t ó r v r h  
b r a k  d o tk l iw ie  o d c z u w a  O b e c n ie  
— s tw ie r d z a n o  — p o m o c  p rz e m y s łu  
d la  r o ln ic t w a  o c e n ić  t r z e b a  k r y ­
ty c z n ie . a z m ia n y  sa t u  n a d a ł n ie ­
ś m ia łe  i i  n ie z d e c y d o w a n e ; P o s ło w ie  
w y r a ż a l i i  n a d z ie ję ,  że d e k la r o w a n y  
p r io r y 'e ‘ t  d la  r o ln ic tw a  znam -z ie  
w re s z c ie  p o tw ie r d z e n ie  w  p r a k t y ­
ce ; p r io r y t e t  te n  je s t  o b e c n ie  d la  
n a szeg o  k r a n  s z c z e e ó ln ie  w a ż n y . 
P o s ło w ie  p r z y ta c z a l i  k o n k r e tn e  
p r z y k ła d y  s t r a * .  n o  - o d n w a n y - h  w  
r o ln ic tw ie  n ie w ’ a ś c iw y m i d e c y z ja ­
m i:  n p . n ie d o s ta te c z n e  z a o p a trz e ­
n ie  w  ś r o d k i  o c h r o n y  T o ś in  o b n i­
ż y  p lo n y  z b ó ż  w  ta k im  s to p n iu , 
że n a  d o d a tk o w y  im p o r t  z ia r n a  
t r z e b a  b ę d z ie  p rz e z n a c z y ć  z n a c z n ie  
w ię k s z e  n a k ła d y ,  n iż  b v ’ v b y  n o - 
t r z e b n e  n a  im p o r t .  p e s ty c y d ó w . 
W s k a z y w a M  n a  k o n ie c z n o ś ć  o p a rc ia  
n a  z d r o w y c h  zasa d a ch  d z ia 'a 'n o .ś c i 
r o ln ic z y c h  s p ó łd z ie ln i p r o d u k c y j ­
n y c h .  p rz y w ią z y w a n ia  w ie k s z e i 
w a g i d o  p r o d u k c j i  o g ro d n ic z e j.

Z g ło s z o n o  p o s tu la t ,  b y  u z n a n ie  i n ­
d y w id u a ln e g o ,  r o d z in n e g o  g o s p o ­
d a r s tw a  c h ło p s k ie g o  z a  t r w a ły  e le ­
m e n t  n a s z e j s o c ja l is t y c z n e j g o s p o ­
d a r k i  z n a la z ło  w y r a z  w  K o n s t y tu ­
c j i  P R L . K lu b  P o s e ls k i Z S L  w n ió s ł,  
b y  je szcze  je s ie n ią  b r .  S e jm  r o z ­
p a t r z y ł  k o m p le k s o w y  p r o g r a m  r o z ­
w o ju  r o ln ic tw a  i  g o s p o d a r k i ż y w ­
n o ś c io w e j d o  1985 r .

W Ę G IE L :  je g o  w y d o b y c ie ,  z a ło ­
ż o n e  w  p ie r w o tn y m  p la n ie ,  n ie  
je s t ,  z d a n ie m  r e s o r tu  g ó r n ic tw a ,  
m o ż l iw e  ze w z g ię d u  n a  s k ró c e n ie  
czasu  p r a c y  g ó r n ik ó w .  N a le ż a ło  to  
je d n a k  p rz e w id z ie ć  — s tw ie r d z i l i  
p o s ło w ie  — ju ż  p r z y  p o d p is a n iu  
p rz e z  rz ą d  u m o w y  w  J a s t rz ę b iu  
w e  w rz e ś n iu  u b . r .  i  od  t a m te j  
c h w i l i  p r z y g o to w y w a ć  r o z w ią z a n ia , 
z m n ie js z a ją c e  s k u t k i  t y c h  d e c y z j i  
d la  g o s p o d a rk i.  D o ty c h c z a s o w e , ar=. 
b i t r a ln ie  n a rz u c o n e  ro z w ią z a n ia  n ie  
z d a ły  e g z a m in u , n ie  a k c e p to w a li  
ic h  g ó r n ic y ,  k t ó r z y  sa m i w s k a z u ­
ją  is tn ie ją c e  r e z e rw y  i  o c z e k u ją  n a  
ja s n y  p r o g r a m , p o z w a  a ją c y  z w ię k ­
sz y ć  w y d o b y c ie  w ę g :a . N ie z b ę d n y  
je s t  te ż  p r o g r a m  g o s p o d a r k i t y m  
c e n n y m  s u ro w c e m , k tó re g o  z u ż y ­
w a  s ię  w  k r a ju  z b y t  d u ż o , a t a k ­
że p o p ra w a  w a r u n k ó w  p r a c y  za ­
łó g  g ó r n ic z y c h .  Z g ło s z o n o  p ro p o z y ­
c ję .  b y  lud z ,ie  z 3 2 - le tn im  s ta że m  
p r a c y  po d  z ie m ią  m o g li  k o rz y s ta ć  
z e m e r y tu r ,  j a k  r ó w n ie ż  c i, k tó r z y  

2 5 - le tn im  s ta że m  t a k ie j  p r a c y  le

g i t y m u ją  s ię  w  w ie k u  55 la t .  
S to p n io w o  d o  r .  1985 n a le ż a ło b y  
s tw o r z y ć  m o ż liw o ś ć  p rz e c h o d z e n ia  
n a  e m e ry tu r ę  g ó r n ik o m  w  w ie k u  
5« la t .

D o  w a ż n y c h  e le m e n tó w  p o rz ą d ­
k o w a n ia  p o ls k ie j  g o s p o d a rk i z a l i ­
c z y l i  p o s ło w ie  R E F O R M Ę  C E N . 
D o p ó k i m e c h a n iz m  p r o d u k c y jn o -  
p ła c o w o -c e n o w y  b ę d z ie  ta k  r o z r e ­
g u lo w a n y .  ja k  o b e c n ie  — n ie  m o ­
że b y ć  m o w y  o o s ią g n ię c iu  o d c z u ­
w a ln e j  p o p r a w y  Da r y n k u .  N ie  
m o ż n a  w ię c  z w le k a ć  z p o d ję c ie m  
S to s o w n y c h  d e c y z j i .  N ie  je s t  te ż  
m o ż liw e  p rz e p ro w a d z e n ie  p o d w y ż ­
k i  ce n  ta k ,  b y  s p o łe c z e ń s tw o  n ie  
p o n io s ło  ż a d n e g o  u s z c z e rb k u  n a  
s w y c h  r e a ln y c h  d o c h o d a c h . T e 
p r a w d y  t r z e b a  d o p r o w a d z ić  do  
ś w ia d o m o ś c i s p o łe c z n e j i  z y s k a ć  
s p o łe c z n ą  a k c e p ta c ję  d la  n ie z b ę d ­
n y c h  w  te j  m ie rz e  p rz e d s ię w z ię ć . 
N ie z w y k le  is to tn e  je s t  s tw o rz e n ie  
s p r a w ie d l iw e g o  s p o łe c z n ie  s y s te m u  
re k o m p e n s a t.  p r z y jm u ją c e g o  za 
p o d s ta w ę  d o c h o d y  n a  c z ło n k a  r o ­
d z in y  i  p rz e s trz e g a n ie  z a s a d y  p e ł­
n e j  o c h r o n y  d o c h o d ó w  n a jn iż e j  u -  
p o s a ż o n y c h  g r u p  lu d n o ś c i.

O GODZ. 20.15 nastąpiła 
przerwa w obradach Sejmu. 
Wznowione one zostały dziś 3 
bm. o godz. 9.

Przemówienie A. Jedynaka
(Tezy)

O  PROJEKTY ustaw o 
przedsiębiorstwach państwo­
wych oraz o samorządzie zało­
gi przedsiębiorstwa państwo­
wego — to kolejny, niezbędny 
krok na drodze do zreformo­
wania systemu funkcjonowania 
gospodarki;

O  Wejście w życie z dniem 
1 października tych ustaw 
Stworzyłoby pełniejsze możli­
wości przygotowania realizacji 
•zad ań społec zno-g ospodarczych 
w 1982 r.;

O  Tezy, a następnie projek­
ty  ustaw, zostały przedyskuto­
wane i przedłożone Radzie M i- 
•nistrńw przez zespół X Komi­
sji ds. Reformy -Gospodarczej, 
były przedmiotem szerokiej 
konsultacji;

O  Projekt ustawy o samo­
rządzie załogi przewiduje, że 
załoga uczestniczy w zarządza­
niu bezpośrednio oraz pośred­
nio przez wybraną radę zało­
gi przedsiębiorstwa. Bezpośred­
nimi formami są ogólne zebra­
nia pracowników oraz referen­
dum przeprowadzane w kluczo­
wych sprawach samorządu za­
łogi;

O  Przewiduje się powoływa­
nie rady załogi zakładu w
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•4. L ic z b o w y  s k ła d  a p a r a tu  p a r t y j ­
ne go  p o w in ie n  z a p e w n ić  o p ty m a ln e  
w a r u n k i  r e a ljo a c j i  za d a ń  m ie js k ie j  
in s ta h c j i ,  z t y m  z a s t rz e ż e n ie m , że 
n a le ż y  e l im in o w a ć  s ta n o w is k a  d u ­
b lu ją c e  d z ia ła ln o ś ć  o r g a n ó w  a d m i­
n is t r a c y jn y c h .

5. P o w a la ć  p r z y  K M  sp ó łe c z n e  
k o m is je  p ro b le m o w e , k t ó r e  w in n y  
p ro w a d z ą c  a k t y w n ą ,  b ie ż ą c ą  p ra c ę  
p ro g ra m o w a  w e -  w s z y s tk ic h  ś ro d o ­
w is k a c h  m ia s ta .

fi. K o m is je  p ro b le m o w e  i  a p a r a t  
p a r t y jn y  K M  P Z P K  w in n y  u t r z y ­
m y w a ć  -b e z p o ś re d n io  b ie ż ą ć e  w ię z i  
m ię d z y  'in s ta n c ją  m ie js k ą  a o r g a n i­
z a c ja m i p a r t y jn y m i .

7 G o d z in y  p r a c y  K M  P Z P R  n a -  
leż.y u s ta l ić  ta k ,  a b y  s e k r e ta r z  
P O P . a k t y w  o ra z  c z ło n k o w ie  o rg a ­
n iz a c ją  p a r t y jn y c h  m o g li  c o  n a j ­
m n ie j  d w a  ra z y  w  t y g o d n iu  w  g o ­
d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  m ie ć  m o ­
ż l iw o ś ć  k o n ta k tu  z in s ta n c ją .

8. Z a m ie rz o n e  d e c y z je  i p r o je k t y  
u c h w a ł K M  P Z P R  n a le ż y  p o d d a w a ć  
k o n s u l ta c j i  w  z a in te re s o w a n y c h  
ś ro d o w is k a c h .

9. P o w o ła ć  ze s k ła d u  p le n u m  K M  
P Z P R  k o m is je  ds. r e a l iz a c j i  w n io ­
s k ó w  i p o s tu la tó w  z g ła s z a n y c h  
p rz e z  o rg a n iz a c je  p a r t y jn e  i  z o b o ­
w ią z a ć  ją  d o  u d z ie la n ia  w y c z e r p u ­
ją c y c h  in f o r m a c j i  o  p rz e b ie g u  ic h  
r e a l iz a c j i .

10. K o n fe r e n c ja  za le ca  K M  P Z P R  
ro z w a ż e n ie  m o ż liw o ś c i p o w o ła n ia  
k o m ite tu  ś ro d o w is k o w e g o  te re n o ­
w y c h  o r g a n iz a c j i  p a r t y jn y c h  lu b  
z a p e w n ie n ie  p o m o c y  o r g a n iz a c y j­
n e j  d la  T O P  w  in n e j  f o r m ie .

)1. -Z a c h o w a ć  w a żn o ść - m a n d a tu  
d e le g a tó w  na  k o n fe r e n c ję  p rz e z

o k re s  c a łe j ■ k a d e n c j i  in s ta n c j i  
m ie js k ie j ;  z o rg a n iz o w a ć  s ta łe  f o r ­
m y  w s p ó łp r a c y  z d e le g a ta m i ta k ie  
j a k :  o k re s o w e  s p o tk a n ia ,  k o n s u l­
ta c je ,  p rz e k a z y w a n ie  in fo r m a c j i  o  
p o d s ta w o w y c h  p ro b le m a c h  d z ia ła l ­
n o ś c i K M  P Z P R .

II. Pracy ¡deowo-wychowawezcj
1. Z o b o w ią z u je  s ię  K M  P Z P R  do  

o p ra c o w a n ia  m e to d »  p r a c y  id e o w o -  
w y c h o w a w c z e j ze  s z c z e g ó ln y m  u -  
w z g lę d n ie n ie m  p r o b le m ó w  m a ły c h  
o r g a n iz a c j i  p a r t y jn y c h .

2. N a le ż y  z m o d y f ik o w a ć  s y s te m  
s z k o le n ia  p a r ty jn e g o ,  w p r o w a d z a ­
ją c  t r e ś c i  p r o g r a m o w e  ś c iś le  p o ­
w ią z a n e  z r e a lia m i ż y c ia ,  d a ją c  m o  
ż l iw o ś ć  u s ta la n ia  p r o b le m a ty k i  
s z k o le n io w e j b e z p o ś re d n io  p rz e z  
P O P  lu b  ś ro d o w is k a .

3. Z o b o w ią z u je  s ię  K M  P Z P R  do  
s ta łe j  d b a ło ś c i o ja k o ś c io w y ,  a n ie  
i lo ś c io w y  r o z w ó j s z e re g ó w  p a r t y j ­
n y c h .

4. Z o b o w ią z u je  s ie  K M  P Z P R  d o  
p i ln e g o  w y p r a c o w a n ia  s y s te m u  i  
m e to d  b ie ż ą c e j i n f o r m a c j i  w e w ­
n ą t r z p a r t y jn e j  o ra z  z a p e w n ie n ie  j e j  
s p ra w n e g o  i  s z y b k ie g o  p r z e p ły w u  
z a ró w n o  o d  . in s t a n c j i  d o  P O P , ja k  
i  o d  P O P  d o  in s t a n c j i  m ie js k ie j ,  
p r z y  z a ło ż e n iu , że  in fo r m a c ja  ta  
o d p o w ia d a  r e a lio m  i p o trz e b o m  
ś r o d o w is k .

5. K M  P Z P R  w in ie n  w s p o m a g a ć  
d z ia ła n ia  r u c h u  m ło d z ie ż o w e g o  p r z y  
p e łn y m  p o s z a n o w a n iu  je g o  s a m o ­
r z ą d n o ś c i i  s u w e re n n o ś c i,  in s p i r u ­
ją c  o rg a n a  a d m in is t r a c j i  p a ń s tw o ­
w e j ,  g o s p o d a rc z e j 1 z w ią z k i  z a w o ­
d o w e  d o  tw o r z e n ia  m a te r ia ln y c h  
w a r u n k ó w  r o z w o ju  r u c h u  m ło d z ie ­
żo w e g o

I I I .  Działalności 
społeczno-gospodarczej

1. K M  P Z P R  k o r z y s ta ją c  z u p r a w ­
n ie ń  s ta tu to w y c h  w in ie n  s p r a w o ­
w a ć  p e łn ą  k o n t r o lę  n a d  d z ia ła ln o ­
ś c ią  o rg a n ó w  a d m in is t r a c j i  m ie j- , 
ś k ie j  w  z a k re s ie  r e a lia a e ji  z a d a ń  
s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z y c h  m ia s ta  i 
p o d e jm o w a ć  n ie z b ę d n e  d z ia ła n ia  
z m ie rz a ją c e  d o  e l im in o w a n ia  s tw ie r  
d z o n y c h  n ie p r a w id ło w o ś c i .

2. K M  P Z P R  w in ie n  z o b o w ią z a ć  
w ła d z e  a d m in is t r a c y jn e  m ia s ta  do  
o p ra c o w a n ia  w  o k r e ś lo n y m  ’ t e r m i ­
n ie  r a p o r tu  o  s ta n ie  s p o łe c z n o -g o ­
s p o d a rc z y m  m ia s ta , ze s z c z e g ó ln y m  
u w z g lę d n ie n ie m :
—  b u d o w n ic tw a  m ie s z k a n io w e g o  i  

s o c ja ln e g o ,
— h a n d lu  i  u s łu g ,
—  g o s p o d a rk i k o m u n a ln e j,  w  ty m  

k o m u n ik a c j i ,
—  g o s p o d a rk i m ie js k ie j ,  m o r s k ie j ,  

p r z e m y s łu  i  t r a n s p o r tu ,
—  o c h r o n y  ś ro d o w is k a  n a tu ra ln e g o ,
—  o ś w ia ty ,  s łu ż b y  z d r o w ia  i  k u l ­

t u r y ,
—  z ja w is k  p a to lo g i i  s p o łe c z n e j.

3. Z o b o w ią z u je  s ię  K M  P Z P R  d o  
p o d ję c ia  d z ia ła ń  z m ie r z a ją c y c h  d o  
s p ra w n e g o  w d r a ż a n ia  r e fo r m y  go ­
s p o d a rc z e j w  p rz e d s ię b io r s tw a c h  i  
o r g a n iz a c ja c h  g o s p o d a rc z y c h  d z ia ­
ła ją c y c h  n a  te re n ie  m ia s ta .

PONADTO
KONFERENCJA WNIOSKUJE:

1. Z w ię k s z y ć  w y m a g a n ia  w  s to ­
s u n k u  d o  c z ło n k ó w  p a r t i i :  d o k o n a ć  
j a k  n a js z y b s z e g o  o c z y s z c z e n ia  sze­
re g ó w  p a r t i i  ze s ła b y c h  id e o w o  t o ­
w a r z y s z y ;  p o d ją ć  s to s o w n e  d z ia ła ­

n ia  m a ją c e  na  c e lu  p r z y w r ó c e n ie  
p a r t i i  w a r to ś c io w y c h  c z ło n k ó w .

2. W  d z ia ła ln o ś c i p a r t y jn e j  o p rz e ć  
s ię  n a  c ia ła c h  w y b ie r a ln y c h ;  s tw o ­
r z y ć  m e c h a n iz m y  p o z y ty w n e j  r o ta ­
c j i  k a d r  p a r ty jn y c h .

3. Z o b o w ią z a ć  d e le g a tó w  na I X  
Z ja z d  d o  w y k o r z y s ta n ia  podcza s  
z ja z d u  w n io s k ó w  z k b n fe r e n c j i  
m ie js k ie j .

4. W  r a m a c h  p le n u m  K M  p o w o ­
ły w a ć  w  m ia r ę  p o tr z e b y  s p o łe c z n e  
k o m is je  p ro b le m o w e  u z u p e łn io n e  o 
s p e c ja l is tó w  w  z a k re s ie  p o ru s z a n e ­
go  te m a tu ,  re k o m e n d o w a n y c h  p rz e z  
m a c ie rz y s te  o r g a n iz a c je  p a r ty jn e .

5. N a  n a jb l iż s z y c h  p le n a c h  K M  
P Z P R  p o d ją ć  p ro b le m a ty k ę  m ło ­
d z ie ż y , f u n k c jo n o w a n ia  o ś w ia ty ,  
k o m u n ik a c j i  i t r a n s p o r t u  o ra z  c a ­
ło ś c i g o s p o d a r k i k o m u n a ln e j.

6. M ie js k a  K o m is ja  R e w iz y jn a  o -  
p r a c u je  z a k re s  i  r e g u la m in  s w o je ­
g o  d z ia ła n ia  o ra z  o d p o w ie d n ie  w y ­
ty c z n e  d o  p r a c y  k o m is j i  r e w iz y j ­
n y c h  K Z ,  p r z y jm u ją c  ja k o  zasadę 
z a p ra s z a n ia  na  sw e  p le n a rn e  p o ­
s ie d z e n ia  p r z e d s ta w ic ie li  k o m is j i  
r e w iz y jn y c h  k o m ite tó w  z a k ła d o ­
w y c h  i  ś ro d o w is k o w y c h .

7. M ie js k a  K o m is ja  K o n t r o l i  P a r ­
t y j n e j  w y ja ś n i  i  r o z p a tr z y  p r z y ­
c z y n y  n ie o b e c n o ś c i na  k o n fe r e n c j i  
m ie js k ie j  l ic z n e j  g r u p y  d e le g a tó w .

8. P o d ją ć  sz c z e g ó ln ie  in te n s y w n ą  
p ra c ę  d la  r o z w ią z y w a n ia  p r o b le ­
m ó w  w y c h o w a n ia  m ło d z ie ż y .

9. A d m in is t r a c y jn e  w ła d z e  m ia s ta  
ro z p a tr z ą  i  p o d e jm ą  re a liz a c ję  
w n io s k ó w  o c h a r a k te rz e  s p o łe c z n o -  
g o s p o d a rc z y m . K o m i te t  M ie js k i  p o ­
w in ie n  o k re s o w o  d o k o n y w a ć  o c e n y  
i c h  r e a l iz a c j i  i  in fo r m o w a ć  o  s p o ­
s o b ie  ic h  z a ła tw ia n ia  c z ło n k ó w  i n ­
s ta n c j i  m ie js k ie !

p rzeds iębiorstwach wielozakła­
dowych oraz rady zrzeszenia 
grupującego przedsiębiorstwa 
państwowe;

O Statut samorządu opraco­
wuje i uchwala rada załogi, a 
zatwierdza w drodze referen­
dum ogół pracowników przed­
siębiorstwa;

O  Działalność samorządu za­
łóg ma być poddana pieczy 
Sejmu PRL;

O  Projekt ustawy o przed­
siębiorstwach państwowych- 
wprowadza zasadę, że we wszy­
stkich sprawach przedsiębior­
stwa decydują rada załogi i 
dyrektor. Natomiast organ za­
łożycielski sprawujący nadzór 
w przedsiębiorstwie (minister,' 
wojewoda, naczelnik) może 
wkroczyć w sprawy przedsię­
biorstwa tylko w przypadkach 
oraz w zakresie przewidzianym 
ustawowo;

O  Przedsiębiorstwa mogą 
tworzyć zrzeszenia. W przy­
padkach społecznie i gospodar­
czo niezbędnych, Rada M ini­
strów może ustalić obowiązek 
utworzenia takiego zrzeszenia*

O  Dopuszcza się możliwość 
orzeczenia upadłości przedsię­
biorstwa;

O  Statut przedsiębiorstwa o- 
pracowuje dyrektor, a uchwala 
rada załogi;

O  Projekty ustaw utwierdza­
ją jednoosobowe kierownictwo 
przedsiębiorstwem przez dyrek­
tora. Równocześnie stwierdza 
się, że dyrektor działa zgodnie 
z ustawami oraz stanowiącym^ 
uchwałami rady załogi; "

O Dyrektor powoływany jest 
i odwoływany przez organ za­
łożycielski za zgodą rady zało­
gi. W zarządzeniu o utworze­
niu przedsiębiorstwa może być 
przewidziane, że dyrektora po­
wołuje i odwołuje rada załogi, 
a zatwierdza organ założyciel­
ski;

^  Radzie załogi przysługuje 
prawo wstrzymania wykonania 
decyzji dyrektora, jeżeli decy­
zja ta została powzięta sprzecz­
nie z je j uchwałą lub bez za­
sięgnięcia opinii rady. Dyrektor 
ze swej strony wstrzymuje wy­
konanie uchwały rady załogi 
niezgodnej z .przepisami prawa, 
a także gdy uzna, że mogłoby 
to spowodować istotne narusze­
nie interesu społecznego;

O  Rozstrzyganie sporu toczy 
słę przed komisją rozjemczą w 
przedsiębiorstwie, a gdy to o- 
każe się bezskuteczne, sprawę 
rozstrzyga państwowy arbitraż 
gospodarczy;

O  Ostatecznością jest prze­
widziane w projekcie prawo 
wystąpienia rady załogi z umo­
tywowanym wnioskiem o od­
wołanie dyrektora



K U R I E R  +  REGION ♦  KRAJ ♦  REGION ♦  KRAJ ♦  REGION ♦  KRAJ ♦  REGION ♦  KRAJ ♦  REGION ♦  KRAJ ♦  STRONA 3

Pożegnanie weterana

Pół życia z „Kurierem“
POŻEGNALIŚMY dziś — od­

chodzącego na zasłużoną e- 
meryturę — nestora Towa­

rzyszy Sztuki Drukarskiej Czesła­
wa Przybysza. Gazeta, którą trzy­
macie w ręku jest jeszcze jego 
dziełem; numer następny łamał 
już będzie młody następca, sta­
rannie przez Czesława wyszkolo­
ny.

Związał się z „Kurierem" 36 
lat temu, kiedy prosto z obozu je 
nieckiego, jeszcze w mundurze, 
zgłosił się do drukarskiej służby 
w wyzwolonym Szczecinie. 36 lat 
— to ponad połowa życia prze­
ciętnego człowieka; przez te 
wszystkie lato dzień po dniu pra­
cowite ręce metrampaża Czesła­
wa Przybysza, mistrza nad mi­
strza w swoim zawodzie — z pre­
cyzją układały, „łamały" kolumnę 
po kolumnie, wydanie po wyda­
niu. A było tych wydań ponad 
11 tysięcy! Piękny dorobek.

Znały go i ceniły pokolenia 
szczecińskich dziennikarzy, zwła­
szcza „kurierowców". Z jego zda- tu. Znam to z własnego doświad-i pozostaniemy przyjaciółmi na 
niem liczyli się wszyscy, od na- czenia. Pracowałem z nim „łeb w zawsze.
czeinego po najmłodszego sta- łeb" od 27 lat i choć nieraz Dziś żegnamy się z nim — cho- 
żem reportera. Na wołowej skó- skakaliśmy sobie do oczu w twór ciąż wydaje się nieprawdopodo- 
rze spisać nazwiska tych depe- czym sporze o kształt kolumny bne, by ten tryskający zdrowiem 
szowców i redaktorów technicz- (co stary „bumerang" — red. Bo- i werwą człowiek już „dociągnął" 
nych, którym zawsze służył życz- lesław Rajkowski kwitował powie- wieku emerytalnego, 
liwą ' radą i pomocą, szczególnie dzonkiem „Spotkały sze dwa Przejście na emeryturę jak nam 
w okresie ich zawodowego star- Przybysze") to przecież jesteśmy zapowiedział — nie oznacza jed­

nak zerwania kontaktu

Wznowiono proces 
przywódców KPN

(Dokończenie ze str. 1) nieniu wniosku stwierdza się, 
iż z ustaleń organów MSW wy- 

Przed rozpoczęciem przewo- nika, że oskarżeni nie dopeł- 
du, sąd poinformował strony, niają obowiązku zgłaszania się 
że Prokuratura Wojewódzka w oraz ignorując ostrzeżenia sądu, 
Warszawie złożyła wniosek o kontynuują prowadzenie dzia- 
zmianę środka zapobiegawczego łalności programowej KPN i 
w stosunku do oskarżonych: z uczestniczą w spotkaniach w
dozoru milicyjnego na tymcza­
sowe aresztowanie. W uzasad-

Sprawcy bezczeszczenia 

grobów żołnierzy radzieckich

U ja w n io n o . . .
WARSZAWA PAP. Jak poinfor­

mował PAP rzecznik prasowy Pro 
kuratury Generalnej organa ściga­
nie prowadzą energiczne działania 
mające na celu ustalenie spraw­
ców bezczeszczenia grobów i po­
mników żołnierzy radzieckich. 
Wielostronne wysiłki doprowadziły 
do ujawnienia sprawcy zbezcze­
szczenia pomnika wzniesionego ku 
czci poległych żołnierzy radziec­
kich w Koninie. Okazał się nim 
21 -letni Krzysztof S.

Aresztowano trzech sprawców 
zbezczeszczenia miejsc spoczynku 
żołnierzy radzieckich w Wieruszo­
wie. Są to: 18-letni Krzysztof K., 
17-letni Mariusz P. i 17-letni An­
drzej S. Wyrywali oni kwiaty z 
grobów i zamalowali napisy na 
obelisku umieszczając na nim fa­
szystowskie symbole. W Bolesław 
cu aresztowano 24-!etniego Cze­
sława K. pod zarzutem zbezcze­
szczenia pomnika wdzięczności 
żołnierzom Armii Radzieckiej.

Dzień Spółdzielczości
W  N U  D Z IE L Ę  5 h m . p r z y p a ­

d a  M ię d z y n a r o d o w y  D z ie ń  S p ó l 
d / . ie le z o ś c i.  Ś w ię to  to  o b c h o ­
d zą  r ó w n ie ż  s z c z e c iń s c y  s o ó l-  
d z ie lc y .  z rz e s z e n i w  n a s z y m  
w o je w ó d z tw ie  w  13 b ra n ż a c h . 
I c h  d z ia ła ln o ś ć  d o ty c z y  n ie ­
m a l  w s z y s tk ic h  s fe r  ż y c ia  
g o s p o d a rc z e g o  — o d  p r o d u k c j i  
r o ln e j ,  p o p rz e /, h a n d e l,  po 
u s łu g i  k o m u n a ln e  i  p r z e m y ­
s ło w e . (m o r)

różnych miastach. W związku 
z tym wnioskiem Sąd Woje­
wódzki w Warszawie postano­
w ił przed jego rozstrzygnięciem 
zażądać szczegółowych informa 
c ji na ten temat. Ponieważ do 
czasu wznowienia rozprawy sąd 
otrzymał tylko część wyjaś­
nień, podjęto decyzję o usto­
sunkowaniu się do wniosku pro 
kuratury po nadejściu wszyst­
kich niezbędnych materiałów. 
Dodajmy, że oskarżeni stwier­
dzili, iż zgodnie z nałożonym 
na nich obowiązkiem zgłaszali 
się do komend MO w przepiso­
wym terminie oraz powiada­
m iali o zamiarze wyjazdu. O- 
brona wniosła o udostępnienie 
materiałów do s t a r c z on y e h
przez prokuraturę przed wy­
daniem postanowienia w tej 
sprawie.

drukar­
nią, z „Kurierem".

„Będę was odwiedzał, patrzył 
jak leci robota, nie nawalajcie" 
— powiedział nam na pożegnanie.

Trzymaj się i Ty, Przyjacielu. 
Ściskamy kciuki za Twoje zdrowie 
i oby nigdy nie opuszczało cię po­
wodzenie. Zasłużyłeś sobie na to!

Andrzej PRZYBYSZ
(w imieniu całego zespołu 

redakcyjnego)

Głos stargardzkich lekarzy

„Nie będziemy firmować...“
W  P U B L IK A C J I  z  30 c z e rw c a  b r .  r z y s tn a  a n i  d la  ic h  z d r o w ia ,  a n i 

p t  „ W o je w o d a  p o d ją ł  d e c y z ję  — d ła  z d r o w ia  d z ie c k a . C h y b a  r z e c z y -  
P a p ie ro s y  n a  k a r t k i ”  in f o r m o w a l iś -  w iś c ie  je d y n y m  s łu s z n y m  w y jś c ie m  
m y  o  n o w y c h  z a s a d a c h  w y k u p u  w y  je s t  p rz y d z ie le n ie  p a p ie ro s ó w  w s z y -  
r o b ó w  t y to n io w y c h .  M o ż n a  n a b y ć  s t k im  d o r o s ły m , a  d e c y z ję  n ie c h  po  
p a p ie ro s y  n a  k a r t k i  z a o p a trz e n io w e  d e jm ie  k a ż d a  m a tk a .  (su )
C -2 , a ta k ż e  n ie k ie d y  C - ł  ( c h o d z i

p r z y d z ia ły  d la  k o b ie t  c ię ż a r ­
n y c h  i  m a te k  k a r m ią c y c h ) .  W  ty m  
d r u g im  p r z y p a d k u  je d n a k ,  j a k  p o ­
d a l iś m y ,  s k le p  b ę d z ie  u p o w a ż n io n y  
d o  s p rz e d a ż y  p a p ie ro s ó w  g d y  na  
o d w ro c ie  k a r t y  u m ie s z c z o n a  z o s ta ­
n ie  p ie c z ą tk a  p r z y c h o d n i ,  r ó w n o ­
z n a c z n a  ze z g o d ą  le k a rz a  na  p a le ­
n ie  t y t o n iu  p rz e z  c ię ż a rn ą  lu b  m ło ­
d ą  m a tk ę .

W  te j  s p r a w ie  o t r z y m a l iś m y  l i s t  
o d  le k a r z y  ze S ta r g a rd u  s p r a w u ją ­
c y c h  o p ie k ę  n a d  k o b ie ta m i c ię ż a r ­
n y m i,  k a r m ią c y m i  i  i c h  d z ie ć m i.  
C z y ta m y  w  n im  m . in . :

„ J e s te ś m y  o b u r z e n i fa k te m  w c ią ­
g a n ia  le k a rz y  d la  u z a s a d n ia n ia  k o ­
n ie c z n o ś c i u ż y w a n ia  s z k o d l iw y c h  
u ż y w e k  p rz e z  k o b ie t y  c ię ż a rn e  i  
k a r m ią c e .  S z k o d liw o ś ć  n ik o t y n y  d la  
z d r o w ia  je s t  p o w s z e c h n ie  z n a n a , a 
sz c z e g ó ln ie  n ie k o r z y s tn e  są s k u t k i  
n a ło g u  u  c ię ż a rn y c h  i  k a r m ią c y c h ,  
g d y ż  u ż y w k a  o d d z ia łu je  n a d e r  
s i ln ie  n a  m ło d y ,  r o z w i ja ją c y  
o r g a n iz m  d z ie c k a , J a k  m o ż n a  ż ą ­
d a ć , b y  le k a rz  p o d p is a ł s ię  p o d  t a ­
k im  z e z w o le n ie m ?  W y g lą d a ło b y  to  
n a  z g o d ę  le k a rz a  n a  s to s o w a n ie  
ś r o d k ó w  s z k o d l iw y c h  p rz e z  w y ż e j 
w y m ie n io n ą  g r u p ę  k o b ie t  p r z y  p e ł­
n e j  ś w ia d o m o ś c i s z k o d z e n ia  n ie  n a ­
ro d z o n e m u  lu b  m a le ń k ie m u  d z ie c k u .

D e c y z ja  w o je w o d y  p r a w d o p o d o b ­
n ie  n ie  b y ła  k o n s u l to w a n a  w  ś ro d o ­
w is k u  le k a r s k im  B o  g d y b y  do  
k o n s u l t a c j i  d o s z ło  to  o p in ia  m e d y ­
k ó w  b y ła b y  je d n o z n a c z n a  — ża d n a  
k o b ie ta  c ię ż a rn a  a n i  k a r m ia c a  n ie  
p o w in n a  p a l ić .  A b s o lu tn ie  o d ż e g n a  
je m y  s ię  od  f i r m o w a n ia  s w y m i po d  
p is a m i d e c y z j i  w o je w o d y .

N a sza  p r o p o z y c ja  je s t  ta k a :  w y ­
d a ć  p a p ie ro s y  w  ra m a c h  re g la m e n ­
t a c j i  w s z y s tk im  d o r o s ły m , bez 
w z g lę d u  n a  s ta n  ic h  z d r o w ia ,  a d e ­
c y z ję  P A L IĆ  — N IE  P A L IĆ  p o z o ­
s ta w ić  s a m y m  z a in te re s o w a n y m . 
J e d n o c z e ś n ie  p r o s im y  o p o in fo r m o ­
w a n ie  s p o łe c z e ń s tw a  o n a s z y m  s ta ­
n o w is k u  i  o  s z k o d liw o ś c i p a le n ia  
p a p ie ro s ó w .”

W id n ie ją  p o d p is y  ( i  p ie c z ą tk i )  8 
s ta rg a r d z k ic h  le k a r z y  p e d ia t r ó w ,  g i-  
n e k o lo g ó w -p o ło ż n ik ó w ,  s p e c ja l i ­
s tó w  c h o r ó b  k o b ie c y c h .

R Z E C Z Y W IŚ C IE . t r u d n o  o c z e k i­
w a ć  o d  le k a rz a  p o d e jm o w a n ia  
s z k o d l iw e j  d la  p r a c je n ta  d e c y z j i .  
A  n ie  u le g a  w ą tp l iw o ś c i ,  iż  zgo da  
na p a le n ie  p a p ie ro s ó w  p rz e z  c ię ż a r ­
ne  (c z y  k a r m ią c e )  n ie  m o ż e  b y ć  k o -

W  n ie d z ie lę  w  Z a m k u

Chór z Friuli
NAJSTARSZE tradycje muzyczne wielkie; w muzyce profesjonalnej 

w Europie posiada muzyka wło- nigdy nie zależały od regionów, 
ska. Nie są to tradycje Jednorod- ch6r a  B. CandotiP. kt6rego 
ne, każdy memal region Wtoch stuchać będziemy w nied2ie| ,  w 
szczyci się własnymi kompozyto- Zamku ( dz 1900) ku,tywllje 
ram, i własnym folklorem. O ile mu2yk regionu Friull skrawka 
odrębności folklorystyczne w ,ed- wtoch groniczqcego z Jugosławią, 
nym narodzie są nam dobrze zna Re ion ,en nie jes, 2byt wielki 
ne (porównajmy mazura, krako- |ecz ci wlasnyml oryg,_ 
wiaka czy kujawiaka), me zawsze ndlnymi tradycjami historycznymi 
trafiają do nas różnice w stylach j ku„ urowym, ddtujqcymi się od 
współczesnych sobie kompozyto- v , wieku „  e B d najlepszym 
row Średniowiecza i Renesansu, ambasadorem regionu zespół „G. 
zwłaszcza gdy chodzi o twórczość 0 Cando)tr. ¡est chórem 0 kon. 
muzyków w ^k ich . N,c dziwnego, sekwentnie realizowanym profilu 
w Polsce różnice tak,e były me- -  -

Sprawa do szybkiego załatwienia

Alkohol też na kartki?
TUŻ po zamknięciu placówek handlowych możemy oglądać dłu­

gie kolejki, ustawiające się przed sklepami monopolowymi. Lu­
dzie formujący te „ogonki" będą stali całą noc, oczekując na 
otwarcie sklepu oraz na ewentualną dostawę wódki (która zresztą 
nie wiadomo czy będzie).

Bardziej zasobni wybiorą się do restauracji, a inni na Turzyn, 
gdzie można kupić od spekulantów „setę" za 100—120 zł. Proble­
mu zaproszonych na imieniny czy inne rodzinne święta gości me­
todą Turzyn jednak rozwiązać się nie da, a na fetowanie w re­
stauracji niewielu dziś stać. Jakie zatem jeśt rozwiązanie?

Chyba jednek najlepsze byłyby niepopularne (orzez liczne per­
turbacje handlowo-orgonizacyjne) kartki. Pozwolą bowiem każdemu 
dorosłemu nabyć pewną ilość alkoholu i — zapewne — ogrcr.iczą 
zjawisko spekulacji. Dla abstynentów zaś — w nagrodę — można 
przygotować inną ołertę w zamian za wódkę ( « p .  kawę czy sło­
dycze).

Zresztą wprowadzenie reglamentacji a+kohdu nie byłoby wcale 
szczecińskim novum. W wielu mi a łach i miejscowościach naszego 
kraju racjonowanie wódki już stało się faktem. Ostatnio na ów 
krok zdecydowała się Łódź. Sugefujemy podobne posunięcie w 
Szczecinie. (w)

muzycznym, śpiewem propaguje 
swą muzykę ludową oraz profe­
sjonalną począwszy od XI wieku. 
W repertuarze posiada jedno- i 
dwugłosowe utwory z początków 
naszego tysiąclecia, pieśni, mądry 
gały i motety kompozytorów re­
nesansowych z Friuli — P. Capret 
to, F. Candonio, A. Orologio i in­
nych, a także współczesne opra­
cowania chóralne friuliańskich me 
lodii ludowych. Są to utwory do­
tychczas w Polsce zupełnie nie­
znane koncert niedzielny będzie 
więc dla naszej publiczności praw­
dziwą niespodzianką,

Chór „G. B. Candotti" założony 
został w roku 1970; dyryguje nim 
Gilberto Pressacco, muzyk, a za­
razem muzykolog. Zespół jest sze­
roko znany we Włoszech, wystę­
pował też w Szwajcarii, Hiszpanii 
i Jugosławii; nagrał dwie płyty 
z muzyką ludową i profesjonalną 
regionu Friuli. Do Polski przybył 
na zaproszenie Szczecińskiego 
Chóru Kameralnego, podczas 
swego tournee wystąpi m. in. na 
Festiwalu Pieśni Chóralnej w Mię­
dzyzdrojach.

<9ł>

W Stoczni „Warskisgo"

Spotkanie z okazji 
Dnia Stoczniowca

T R A D Y C Y J N IE ,  z o k a z j i  D n ia  
S to c z n io w c a  d y r e k to r  n a c z e ln y  
S to c z n i „ W a r s k ie g o ”  in ż .  S ta n is ła w  
O z im e k , p r z e d s ta w ic ie le  k ie r o w n i ­
c tw a  s to c z n i i  w y d z ia łó w  o ra z  
p r z e d s ta w ic ie le  K Z  P Z P R . „ S o l i ­
d a r n o ś c i”  i  Z w .  Z a w . M e ta lo w c ó w  
s p o tk a l i  s ię  z 11 p r a c o w n ik a m i o 
d łu g o le tn im  s ta ż u  p r a c y ,  w y r ó ż n io ­
n y m i  w p is e m  d o  K s ię g i Z a s łu ż o ­
n y c h  d la  S to c z n i S z c z e c iń s k ie j A k ­
tu a ln ie  w  k s ię d z e  z -n a jd u je  s ię  ju ż  
77 n a z w is k ,  a  z w y c z a j te n  k o n ty ­
n u o w a n y  je s t  o d  6 la t

W  ty m  r o k u  w y ró ż n io n o  F ra n c is z ­
k a  J a n k o w s k ie g o  (T R M ), S y lw e s t ra  
Ł e p s k ie g o  (W -3 ), M a te u s z a  D o b rz y -  
ja ło w s k ie g o  (W -4 ) M a r ia n a  F y d r y -  
c h a  (W -O ) , E d m u n d a  J a n k o w s k ie g o  
(W -5 ), J ó z e fa  K e s z k ę  (K -2 ) , J ó z e fa  
K a p u s tę  (K -2 ) ,  A n to n ie g o  .J a k o b k a  
(T ), M ik o ła ja  B o g o w ic z a  (Z Z ) , M ie ­
c z y s ła w a  B o g o w ic z a  (Z Z ) . M ie ­

c z y s ła w a  M a ś la n k ę  (K O ) , o ra z  E l ia ­
sza M a c h n o w s k ie g o  (T G )

W  to k u  s p o tk a n ia  z a s łu ż o n y m  
w rę c z o n o  z e g a r k i z o k o l ic z n o ś c io w ą  
d e d y k a c ją ,  p r z e p u s tk i  z a s łu ż o n y c h  
s to c z n io w c ó w , z n a c z k i z a s łu ż o n y c h , 
o d p is  k a r t y  k s ię g i o ra z  k a r tę  p r z y ­
w i le jó w .  W  u ro c z y s to ś c i u c z e s tn i­
c z y ły  te ż  r o d z in y  z a s łu ż o n y c h .

D y r .  S t. O z im e k  s p o tk a ł  s ię  t a k ­
że  z 2 9 -o so b o w ą  g r u p ą  p r a c o w n ik ó w  
s to c z n i o s ta ż u  35, 40 i  45 l a t  p r a ­
c y .  O t r z y m a l i  o n i  o k o l ic z n o ś c io w e  
d y p lo m y .  ( w i t )

Festiwal Pieśni Chóralnej
w Międzyzdrojach

T R W A  X V I  F e s t iw a l  P ie ś n i C h ó ­
r a ln e j  w  M ię d z y z d r o ja c h .  D z ie s ię c in  
d n io w e  s p o tk a n ie  z e s p o łó w  c h ó r a l­
n y c h  z a k o ń c z y  s ię  w  s o b o tę  4 l ip -  
ca .

O to  p r o g r a m  d w ó c h  o s ta tn ic h  f e ­
s t iw a lo w y c h  k o n c e r tó w .  , D z iś  w  
A m f i te a t r z e  ( ja k  z w y k le  o  g o d z . 
19.30) w y s tą p ią  d w a  z e s p o ły :  C h ó r  
D z ie c ię c y  „ D r u ż n a  p e s e n ”  z S i lw e n  
( B u łg a r ia )  p o d  d y r .  M e to d e g o  G r i -  
g o ro w a  i  C h ó r  „ G .  B . C a n d o t t i ”  z 
U d in e  (W ło c h y )  p o d  d y r .  G i lb e r t o  

P re ssa cco .

W  s o b o tę  (4 b m .)  k o n c e r to w a ć  b ę ­
dą  „ E p ip h a n ie n  K a n t o r e i ”  z B e r l in a  
Z a c h o d n ie g o  p o d  d y r .  G o t t f r ie d a  
M a t th a e i  o ra z  C h ó r  M ie s z a n y  „G e o  
M ile w ”  z P ło w d iw  ( B u łg a r ia ) .  N a  
k o n c e r c ie  f in a ło w y m  n a s tą p i te ż  o -  
g ło s z e n ie  w y n ik ó w  te g o ro c z n e g o  fe  
s t iw a lu .  (ł)

Dziś koncert 
w Kamieniu
DZIŚ, w piątek o godz. 19 

rozpocznie się w Katedrze Ka­
mieńskiej czwarty z kolei Kon­
cert Muzyki Organowej i  Ka­
meralnej X V II Międzynarodo­
wego Festiwalu — Lato 1981. 
Wystąpią; Wolfgang Dallmann 
z RFN, który grać będzie na 
organach oraz Chór Kameralny 
.Epiphanien Kantorei”  z B erli­

na Zach. pod dyr. Gottfrieda 
Matthaei. W programie utwory 
Bacha, Scheidemanna, Regera 
i J. des Presa.

Szczecin na antenie TV

Na temat rolnictwa
SZCZECIŃSKI Ośrodek Tele­

w izyjny nada w najbliższą nie­
dzielę 5 bm. o godz. 12.40 w pr. 
I I  kolejny program przedzjazdo 
wy, tym  razem na temat ro ln i­
ctwa. Wezmą w nim udział w i­
cewojewodowie i  rolnicy z wo­
jewództw: szczecińskiego, ko­
szalińskiego, słupskiego i  pil­
skiego. Telewidzowie mogą za­
dawać uczestnikom programu 
pytania, telefonując pod nr
m - m .
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Zabytkowy zakątek w Starej Russie.

APN specjalnie dla „Kuriera Szczecińskiego”

1§  n ie z w m g i !  w e
STARA RUSSA, małe uzdrów 

z najstarszych w Kraju Rad, W 
ście swoje 800-lecie.

POŁOŻONE niegdyś na sta­
rym szlaku handlowym łączą­
cym Bałtyk z Morzem Czar­
nym, było siedzibą kupców i 
posiadało ok. 30 cerkwi, wzno­
szonych, zgodnie z ówczesnymi 
zwyczajami, jako budowle wa­
rowne (grubość murów 1—1,5 
metra).

Podczas II wojny światowej, 
Stara Russa została całkowicie 
zniszczona przez Niemców. Dzi­
siaj trudno uwierzyć, że niemal 
wszystkie domy czy bulwary 
zostały zrekonstruowane, bądź 
wybudowane od nowa.

Nazwa tego miasta dobrze 
znana iest miłośnikom itwórczoś 
ci Fiodora Dostojewskiego — 
tu ta j spędził on 7 ostatnich lat 
swego życia. Ze Starą Russą 
związana też jest historia two­
rzenia słynnej powieści „Bracia 
Karamazow” .

N A D  rz e c z k ą  P ie r ie r y t ic ą  z n a j­
d u je  sii? p ię t r o w y ,  d r e w n ia n y  d o m . 
z w a n y  D o m e m  D o s to je w s k ie g o  P i ­
s a rz  d łu g o  n ie  m ó g ł z n a le ź ć  o d p o ­
w ie d n ie g o  m ie s z k a n ia  (n p . w  P e -

iskowe miasteczko jest jednym 
1967 r. obchodziło ono uroczy-

te rs b u r g u  p rz e p r o w a d z a ł s ię  o k o ło  
20 ra z y ) .  Z  p o w o d u  z łe g o  s ta n u  
z d r o w ia ,  w y m a g a ją c e g o  p o b y tó w  
v / u z d r o w is k a c h ,  D o s to je w s k i  zd e ­
c y d o w a ł  s ię  na  p r z y ja z d  d o  S ta r e j  
R u s s y .

P is z ą c  o ty m  m ie ś c ie  D o s to je w ­
s k i  c h w a l i ł  je g o  k l im a t  i . . .  ta n io ś ć ; 
t u t a j  o d n a la z ł c is zę  n ie z b ę d n a  m u  
d o  p r a c y ,  a ta k ż e  d o b r e  w a r u n k i  
d la  d z ie c i.

DOM Dostojewskiego uznano 
za zabytek historyczno-literac­
ki. Po wyzwoleniu Starej Rus­
sy w maju 1944 r. natychmiast 
rozpoczęto rekonstrukcję mu­
zeum pisarza. Najcenniejszymi 
eksponatami muzealnymi są tu: 
rękawiczka glace, skórzana an­
gielska walizka z 1872 r.. dwa 
krzesła i... szesnaście miejsco­
wych ulic!

K U S T O S Z  D o m u  D o s to je w s k ie g o .  
G . S m irn o W , w ie lb ic ie l  i  z n a w c a  
tw ó r c z o ś c i D o s to je w s k ie g o ,  d o k ła d ­
n ie  p r z e s tu d io w a ł  „ B r a c i  K a ra m a ­
z o w ” . Id ą c  t r o p e m  b o h a te ró w  l i ­
tw o r u  w y ty c z a ł  o n  p r z e b y w a n e  
p rz e z  n ic h  t r a s y ,  n ic z y m  d e te k -  
t y w - to p o g r a f  s ta r a ł  s ię  o d n a le ź ć  
k a ż d y  d o m  i  z a k ą te k . W  r e z u lta c ie

u d a ło  m u  s ię  d o k ła d n ie  o k r e ś l ić  
d z ie ln ic ę ,  w  k t ó r e j  to c z y  s ię  a k c ja  
p o w ie ś c i.  S m ir . io w  p rz e k o n a n y  
je s t .  że n a j le p s z y m  w y ra z e m  h o ł ­
d u ,  z ło ż o n y m  p is a rz o w i b ę d z ie  za ­
c h o w a n ie  t y c h  k i lk u n a s tu  „ z  p o w ie  
ś c i”  u l ic  w  n ie n a ru s z o n y m  s ta n ie .

DLA władz miejskich podję­
cie decyzji o stworzeniu tak 
niezwykłego rezerwatu nie by­
ło sprawą łatwą, chociażby ze 
względu na wygodę mieszkań­
ców. A jednak ten niezwykły 
skansen, składający się z 16 
ulic opisanych w powieści, zo­
stał utworzony.

DZISIEJSZA Stara Russa w 
»niczym, na szczęście nie przy­
pomina powieściowego Skoto- 
prigoniewska. W mieście jest 
10 szkół ogólnokształcących, 
gdzie uczy się 6 tys. młodzieży,
1 szkoła muzyczna i  2 sporto­
we. Działają 3 domy kultury i
2 biblioteki miejskie; są 3. przy 
chodnie. lekarskie i nowoczesny 
szpital na 800 miejsc. Jest tu 
też ponad 20 zakładów prze­
mysłowych, m. in. produkujący 
aparaturę dla przemysłu che­
micznego, eksportowaną do -50 
krajów.

A. BIELAKOWA
Agencja Prasowa „Nawostł”

«J

(Dokończenie ze str. 1)

JEST jednak tajemnicą poli­
szynela, że miłośnik Wagnerow­
skich oper (tak motywujący 
swój wj.,azd do RFN) jodzie 
tam z miłości do silnej bundes- 
markt. Jak ją zdobywa? A, to 
już coś zupełnie innego...

Raz po raz na łamach naszej 
prasy pojawiają się informacje, 
że takie to a takie zachodnio­
europejskie państwo jedno­
znacznie wypowiada się prze­
ciwko pracy (nielegalnej) na 
swoim terenie ob: wateli obcych 
narodowości Pracodawcy nie 
respektujący owych przepisów 
płacą słone kory. A  jeżeli już 
decydują się na działanie nie­
zgodne z prawem, to kieruje 
nim i chęć zysku. Oferują więc 
tak niskie stawki, że miejsco­

wy robotnik — nawet bez żad­
nych kw alifikac ji — nie pod­
jąłby się takiej pracy.

Mato też k tó ry z nielegal­
nych gastarbeiterów zdaje so­
bie sprawę, źe czyha na niego 
( p r z y  wykonywaniu jak ie jko l­
wiek pracy) yre-reg przykrych 
niespodłfcinwk, •'•a.'suii wręcz 
tragkn»i*ch. O >"*er umie nasz 
rodak pr-3c<iią»'y '.«.¡«legalnie za 
granica po* h*-we my iest (w. sen 
sie CK**:««! uo nk teślłć można 
m ia rk i  i»*»**« »'»¡-y) jakk-jkol 
w a p t r k i .  Za wypadek przy 
pracy pracodawca nie odpowia­
da. bo p*tm*:*& dohk w e a x ta  nie 
7-airuo!jtói .. Za ewwnWaJny po­
byt w szpitalu płaci polska pla 
cówka Po wyto-,
czerni u i pcwłocie do kra ju  nie- 
fortum iy amator twardej walu­
ty  musi się rozliczyć za owe 
leczenie. Stajemy się ponadto

— my Polacy — ludźmi nie łu ­
bianymi wśród rzesz gastarbei­
terów innych narodowości. 
Chcemy zarobić pieniądze za 
wszelką cenę. Wiosną br. np. 
pracownikom cudzoziemskim 
(nielegalnym) płacono w RFN 
6—8 marek za godzinę. Dzisiaj 
wcale nie do wyjątków należy 
nasz obywatel spacerujący nad 
Renem z kartką na plecach: 
„Przyjmę każdą pracę” . Przyj­
mują, pracując za 3 marki na 
godzinę. Dobrze zorganizowani 
gastarbeiterzy innych narodo­
wości nie pałają więc do na­
szych zarobkowych „turystów” 
miłością.

Nie wykluczam, że spotkam 
7się z zarzutami, iż w sposób

czysto akademicki, tu za szcze­
cińskim biurkiem, głoszę praw­
dy niczym stary gastarbeiter. 
Bo przecież ty lu  Polaków wy­

M ode po czterdziestce

rina Vlatfy i
NA rzymskim firmamencie 

pojawiła się Marina Vla- 
dy Kręci tuta j film  tele­

w izyjny wg scenariusza, który 
sama napisała na podstawie po­
wieści „Z  mbich gorących 
uczuć” . Ma to być na wpół pa­
tetyczna, na wpół komiczna hi­
storia będącej już u schyłku ka 
riery sopranistki, która zako­
chała się w młodszym od siebie 
weneckim pożeraczu serc, prze­
mawiającym frazesami z lib re tt 
operowych. Marina Vłady gra 
rolę owej sopranistki, co spra­
wia je j ogromną radość, między 
innymi dlatego, że ojciec aktor­
ki, swego czasu baryton opery 
w Monte Carlo, pragnął, by 
córka została właśnie sopra­
nem.,

M A R IN A  V L A D Y  d a r z y  R z y m  
s e n ty m e n te m , p o z n a w a ła  go  g u -  
k o c h a ń ą  -m a tk i» , e o  p r z y p o m in a  W  
a u to b i  o g r e f  ie z n e  j  -k s ią żce . R z y m  
o d w z a je m n ia  M a r in ie ,  s e n ty m e n ty ,  
o  c z y m  * ś w ia d c z y  f a k t ,  że a u to r k a  
m a  t u  d o b r ą  p ra s ę . 2  e e ty m ą  d la

j e j  ta le n t ó w  p r z y p o m in a  s ię  r ó w ­
n ie ż  r o d o w ó d  M a r in y  V la d y ,  n ie  
t y l k o  a r ty s t y c z n y .  A  w ię c  to ,  że : 
m a  43 la ta ,  że j e j  p r a w d z iw e  n a ­
z w is k o  b r z m i P o l l ia k o w ,  że  m ia ła  
8 m ę ż ó w , a m a  8 s y n ó w :  Ig o r a  i  
P ie r r e ’ a (25 i  22 la ta )  z p ie rw s z e ­
g o  m a łż e ń s tw a  z R o b e r te m  H os- 
s e in e m  o ra z  1 7 - le tn ie g o  W ła d im ir a  
z m a łż e ń s tw a  z J e a n - C la u d e  B r o u i l  
le te m . T r z e c i j e j  m ą ż , W ła d im ir  
W y s o c k i,  z n a k o m i t y  a k t o r  i  p ie ­
ś n ia rz  m o s k ie w s k i ,  z m a r ł  n ie d a w ­
n o  w  w ie k u  42 la t .

M a r in a  n ie  z a ła m a ła  s ię , r z u c i ła  
s ię  w  w i r  p r a c y .  „ C h c ę  k u p ić  d o m  
w  R z y m ie  — m ó w i.  —  J e s te m  w d o ­
w ą , m a m  S d o r o s ły c h  s y n ó w ,  n ie  
p o z o s ta je  m i n ic  in n e g o ,  j a k  t y l ­
k o  p r a c a ” .

H IS T O R IA  i  p o s ta w a  M a r in y  t r e ­
f i ą  n a  g r u n t  ż y w y c h  w e  W ło s z e c h  
z a in te r e s o w a ń  lo s e m  p a ń  p o  c z te r ­
d z ie s tc e . S ą o n e  o b e c n ie  b o h a te r ­
k a m i  k in a ,  l i t e r a t u r y ,  m a g a z y n ó w  
i lu s t r o w a n y c h ,  c o  je s t  o d b ic ie m  
p o s tę p u ją c e g o  w  s p o łe c z e ń s tw ie  
w ło s k im  p ro c e s u  e m a n c y p a c j i  k o ­
b ie t .  U k a z a ła  się w ła ś n ie  k e lą ż k a  
p t . „ W  o b l ic z u  c z te rd z ie s tu  l a t ” , 
o p a r ta  n a  w y w ia d a c h .  A u to r k i  d o ­
w o d zą  k s z ta łto w a n ia  się  p ew ne g o  
n o w o cze sn e g o  w zo ru  p a d  —  e z te r -  
d » # s t» ła .te k . D o m in u je  w  n im  

zw ła s zc za  ra c jo n a ln e  p o d e jś c ie  do

o b s e s ji z m a rs z c z e k  i  s iw e g o  w ło ­
sa. M ło d o ś ć , p ię k n o ,  k tó r e  p r z e m i­
j a j ą * - -  n ie  w a r te  są o p ła k iw a n ia  
W  s a lo n a c h  p ię k n o ś c i p ie lę g n u je  
s ię  to ,  c o  p o d k re ś la  s o l id n o ś ć , d o j ­
r z a ło ś ć , s ta te c z n o ś ć . S t y l iś c i  m o d y  
p r z e s ta l i  j u ż  o r ie n to w a ć  s ię  w y ­
łą c z n ie  n a  d w u d z ie s to la tk i .

A u t o r k i  w y w ia d ó w  tw ie r d z ą ,  że 
la ta  t r z y d z ie s te  są k r y ty c z n e ,  g d y ż  
d o k o n u je  s ię  w  n ic h  o s ta te c z n e g o  
w y b o r u  m ię d z y  m a łż e ń s tw e m , se­
p a r a c ją ,  s a m o tn o ś c ią  w s p ó łż y c ie m  
z d z ie ć m i,  k a r ie r ą . . .  P o  c z te rd z ie ­
s tc e  p r z y c h o d z i  r ó w n o w a g a  d u c h a , 
ś w ia d o m o ś ć , k tó r a  w  w ię k s z o ś ć : 
w y p a d k ó w  z a jm u je  m ie js c e  u c z u ­
c io w o ś c i.

P A N I E ,  o c z y w iś c ie ,  z a w sze  m u ­
szą k o c h a ć ,  a z w ła szcza  b y ć  k o ­
c h a n e . 4 0 - la tk i m a ją  je d n a k  ś w ia ­
d o m o ś ć  n ie m a ły c h  t r u d n o ś c i  z n a ­
le z ie n ia  p a r tn e ra .  J e d n a k  z a ra z e m  
d a n a  Im  je s t  p e w n o ś ć , że d la  pa ­
n ó w , n p . 5 0 - le tn ic h , są m n ie j  „ s t r e ­
s u ją c e ”  n iż  m ło d e  d z ie w c z y n y . P o ­
za ty m  n ie  m a ją  z łu d z e ń  1 n a  ©- 
g ó ł n ie  w ie r z ą  w  . m iło ś ć  n a  c a łe  
ż y c ie .  W ie d z ą  n a to m ia s t ,  że p o g o d a  
i  r ó w n o w a g a  za le żą  o d  to w a r z y ­
sza ż y c ia .  O b o k  n ie g o  c z y n n ik ie m  
ra d o ś c i s ta je  s ię  p ra c a , o  i l e  w y ­
k o n u je  s ię  ją  n ie  t y l k o  w  c e la c h  
z a r o b k o w y c h ,-  a ie  ta k ż e  • d la  s a ty ­
s f a k c j i .  s t a je  id ę  o n a  w te d y  n a d ­
rz ę d n ą  w a r to ś c ią  i  se n se m  ż v c ta .

Żb. CUflW SEI

jeżdżą, a wraca Mercedesami... 
I  o tym wiem i to jest też 
prawdą. Tylko ilu  z tych, któ­
rzy wspaniałymi wozami wra­
cają do kraju, zarobiło na taki 
w ó j pieniądze w trakcie trwa­
jącego k ilka  miesięcy „tu ry ­
stycznego” wyjazdu? Czy ktoś 
patrzył w ich kieszeń (czytaj 
konto dewizowe) gdy wyjeżdża­
l i  z Polski? I  wiem o tym, że 
są tacy, którym się poszczęściło 
i którzy faktycznie zarobili pie­
niądze Ale czy było ich wielu?

Pieniądz jest twardy i w 
walce o niego nieczęsto stosu­
je się do zasad fa ir play. Znam 
takich, którzy wyjeżdżają z 
Polski z „dobrymi adresami” . 
Taki „dobry adres”  załatwia 
pracę, hotel, ułatwia kontakty. 
Ale „dobry adres”  — tam na 
miejscu — za przysługę kasuje 
pierwszą wypłaconą w twardej 
walucie wypłatę. A po przy- 
jeździe do kraju też trzeba się 
odwdzięczyć za otrzymanie owe 
go adresu. Ostatnio pewna 
szczecinianka powróciła do kra­
ju z „turystycznego”  wyjazdu. 
Należała do grupy tych, któ­
rym się powiodło. Pracowała 

-o kelnerka. Ale ty lko  w 
dzień. W nocy musiała się re­
wanżować swojemu pracodaw- 
. ... Ale to tai; daleko od ro­

dzinnego miasta... N ik t nie w i­
dział, n ik t nie słyszał...

—  P A N I E  p u łk o w n ik u ,  .ies t n a n  
t y m ,  k t ó r y  m o ż e  o tw o r z y ć  b ra m ę  
d o  „ r a j u ”  lu b  >a te ż  z a m k n ą ć .. .

— O T W IE R A M Y  i  z a m y k a m y .  N a  
00 p r z y p a d k ó w  u b ie g a ją c y c h  s ie  o

p a s z p o r t  99 r a z y  d r z w i  te  o t w ie r a ­
l iś m y ,  a t y l k o  r a z  z a m y k a liś m y .  
Z re s z tą  m ó w i s ię  d z is ia j,  że  n a  o rz e  

t r z e  ¡ ii o s ta tn ic h  m ie s ię c y  t y l u  P o ­
la k ó w  w y je ż d ż a  za g r a n ic ę ,  na  Z a ­
c h ó d . Ja  b a rd z o  d łu g o  p r a c u ie  w  
„ p a s z p o r ta c h ” . R u c h  te n  z a c z ą ł s ie  
ju ż  o d  1972 r o k u .  C o  r o k  d y n a m i­
k a  w y ja z d ó w  w  s to s u n k u  d o  r o k u  
p o p rz e d n ie g o  w y n o s i ła  30—40 p ro c .

- -  A T .II je d n a k  je d e n  n a  s tu  a m a  
to ró w  z a g r a n ic z n y c h  w o ja ż y  o t r z y  
m u  je  o d m o w ę . A  m ó w i s ie . 4e te ­
ra z  to  n a w e t  i  k a r a n i  s ą d o w n ie  
c z .y ii f i g u r u ją c y  w  C e n t r a ln y m  R e ­
je s t r z e  S k a z a n y c h  ta k ż e  o t r z y m u ją  
z g o d y  n a  w y ja z d . . .

— C Z Y  je ż e l i  w  p rz e s z ło ś c i k to ś
n ie u m y ś ln ie  s p o w o d o w a ł w y p a d e k  
d r o g o w y  i  s ą d  w y m ie r z y ł  m u  za to  
k a r ę .  t o  m a m y  ta k ie g o  c z ło w ie k a  
t r a k t o w a ć  ta k  s a m o  ja k  w ie lo k r o t ­
n e g o  r e c y d y w is tę ,  k t ó r y  t y l k o  d la ­
te g o . że  o b e c n ie  n ie  s ie d z i w  w ię ­
z ie n iu .  p o s ta n o w i ł  s o b ie  w y je c h a ć  
za  g ra n ic ę ?  P r a c o w n ic y  w y d z ia łó w  
p a s z p o r to w y c h ,  czy s ie  t o  k o m u ś  
p o d o b a  c z y  te ż  n ie ,  m u s z ą  d b a ć  o 
d o b r e  im ię  w asze go  k r a j u ,  naszych 
O b y w a te li .  -

— D o s y ć  m a m y  k ło p o tó w  t u  n a  
m ie js c u  z r ó ż n y m i  „ c z a r n y m i o w c a  
m i ” , a b y ś m y  jeszcze  „ e k s p o r to w a ­
l i ”  i c h  za g r a n ic ę  i w d a w a l i  s ię  pó ź  
n ie j  w  d y p lo m a ty c z n e  o p e r a c ie  k o ń  
cząęe s ię  d e p o r ta c ją .

—  P A N IK  p u łk o w n ik u ,  2 r a z y  w  
t y g o d n iu  p r z y jm u je  p a n  o s o b iś c ie  
p e te n tó w .  C z y  m o g lib y ś m y  u c z e s t­
n ic z y ć  w  t a k im  d n iu  p r z y le ć ?

—  N IE  w id z ę  p rz e s z k ó d . A le  z 
g ó r y  w ie m , że n ie  zg o d z ą  s ie  n a  
t o  c i k t ó r y c h  bede p r z y jm o w a ł.  
N ie  w y o b ra ż a  p a ń  s o b ie , z j a k im i  
s p r a w a m i lu d z ie  d o  m n ie  o z v c h o -  
dza .

— A  W IĘ C  „ t a je m n ic a  s p o w ie ­
d z i ” ?

— M O Ż N A  t o  i  t a k  n a z w a ć . G e ­
n e r a ln ie  w s z y s c y  u s ta w ia ją c '"  s ie  w  
k o le jc e  p rz e d  m o im i d - w / ia m i  
p rz y c h o d z ą  t u  z r e k la m a c ja m i.  P o 
p r o s tu  o g ro m n a  ic h  w ię k s z o ś ć  o t r z y  
m a ła  o d m o w ę  n a  z a g r a n ic z n y  w y ­
ja z d .

— C Z Y  w  t r a k c ie  t y c h  ro z m ó w  
p a n  „ m ię k n ie ” ? C z y  p r z e k o n u ją  
p a n a  o s w o ic h  r a c ja c h ?

— J A  n ie  m ię k n ę ,  j a k  t o  p a n  
o k r e ś l i ł .  P r a c u je m y  w  r a m a c h  
o k r e ś lo n y c h  p rz e p is ó w . k t ó r y c h  
m u s im y  p rz e s trz e g a ć . W y ja ś n ia m  
w ię c  n ie z a d o w o lo n y m , że n p . oso­
b a  p ła c ą c a  a l im e n t y  b e z  z g o d y  
te g o , n a  rz e c z  k tó fe g o  ło ż y  ( lu b  
je g o  o p ie k u n a ) ,  n ie  m o ż e  d o s ta ć  
p a s z p o r tu .  T łu m a c z e , że g d y  n p . 
w o b e c  z a in te re s o w a n e g o  p r o w a d z o ­
n e  je s t  ś le d z tw o , t o  te ż  n ie  m o e e  
g o  z k r a j u  w y p u ś c ić .  P r o n o n u ie  
z a w sze  o d w o ła n ie  s ie  od  m o je j  d e ­
c y z j i  d o  w ła d z  n a d rz ę d n y c h .

—  A  J E Ż E L I  t r a f i  d o  p a n a  a n o ­
n im ?

— C Z Y L I  g d y  k to ś  m i n a p is z e , 
że o b y w a te l  X  u b ie g a ją c y  s ie  o 
p a s z p o r t  to  t o  a to ...?

— M N IE J  w ie c e j.
~  A N O N IM Ó W  ja k o  t a k ic h  n ie  

r o z p a t r u je m y .  C h y b a ,  że  z a w a r te  
są w  n ic h  t a k  o c z y w is te  f a k t y ,  n a d  
k t ó r y m i  ja k o  cześć  in s t y t u c j i  s to ­
ją c e j  n a  s t r a ż y  p r a w o r z ą d n o ś c i n ie  
m o ż n a  p r z e jś ć  d o  p o r z ą d k u  d z ie n ­
n e g o .

TYLE pułkownik Młynarczyk. 
Zdaję sobie sprawę, że z jednej 
rozmowy i z k ilku  obserwacji 
czy zasłyszanych opowiadań nie 
można wyciągać zbyt jedno­
znacznych wniosków. Ale prak­
tyka ostatnich miesięcy, a wła­
ściwie ostatniego roku pozwala 
jednak na dokonanie pewnych 
sformułowań, podziałów, okre­
śleń. Jadą więc z Polski w 
świat jak najbardziej prawdzi­
wi turyści. Jadą w świat tu ry ­
ści — gastarbeiterzy (jest ich 
coraz więcej), jadą ci, którzy z 
Polski chcą na stałe wyjechać 
(nie są to zawrotne liczby). Ja­
da też w świat ci, którzy zza 
którejś „miedzy”  ehcą popa­
trzeć na swój kra j, coś przecze­
kać, coś p r z e m y ś la ć

M a c ie j C Z E K A Ł A



KURIER +  PROBLEMY Z NAJMŁODSZYMI *  PROBLEMY Z NAJMŁODSZYMI *  PROBLEMY Z NAJMŁODSZYMI +  STRONA 5

<jdy matka pracuje

Blaski i cienie
opieki poza domem

50 nowych przedszkoli potrzebnych od zaraz

MAMY w  Szczecinie około 
20 tys.Ddżieci w wieku do 
lat trzech. Ich wychowa­

nie to problem bardzo wielu 
rodzin. Trzeba bowiem wziąć 
pod uwagę, że w większości 
młodych małżeństw na utrzy­
manie domu pracuje zarówno 
mąż jak i żona. I choć kobieta 
może bez kłopotu otrzymać 
3-letni bezpłatny urlop — nie 
każdą rodzinę stać na taki luk­
sus.

Co zatem dzieje się z dzieć­
mi, których mamy i  ojcowie co 
rano spieszą do pracy? Rozwią­
zań jest ‘kilka. Najlepsze — to 
babcia na emeryturze, która 
zechce zająć się wnukiem. Nie­
złe — oddanie dziecka do żłob­
ka. Trzecie, nie zawsze «dobre ~  
skorzystanie z usług płatnej 
opiekunki.

Pierwsze wyjście niestety nie 
zdarza się zbyt często. Wiele 
babć nie ma jeszcze wieku eme 
rytalnego gdy na świat przy­
chodzą wnuki, i nie zamierza 
oczywiście rzucać pracy by za­
jąć się malcem. Druga możli­
wość — opieka żłobkowa — jest 
szczęściem osiągalnym przez nie 
w ie lki procent dzieci do lat 3. 
W większości przypadków po­
zostaje więc zaangażowanie 
niani lub rezygnacja z pracy 
matki, ale nie w każdej rodzi­
nie jest to możliwe, głównie ze 
względów finansowych.

Jak więc ułatwić życie mło­
dym rodzicom? Rozpatrzmy tu 
wyjścia alternatywne. Jako 
pierwsze — zapewnienie miejsc 
w żłobkach znacznemu odsetko­
w i dzieci, drugie zaś to wpro­
wadzenie częściowo płatnych 
urlopów dla matek na wycho­
wanie malca do- lat trzech:'

Czy pierwsze z rozwiązań 
opłaca się społecznie i ekono­
micznie? Lekarze pediatrzy nie 
jeden raz wypowiadali się zde­
cydowanie przeciwko opiece 
żłobkowej, czy innej formie 
pieczy sprawowanej nad mal­
cem poza domem rodzinnym 
przynajmniej w  przypadku 
dziecka do 16—18 miesiąca ży­
cia. Wiąże się to z faktem, aż 
przez pierwszych kilkanaście 
miesięcy młody organizm nie 
posiada odporności własnej i 
jest szczególnie podatny na 
wszelkie infekcje. Najlepszym 
tego potwierdzeniem jest fakt, 
iż w żłobkach absencja w gru­
pach starszych (od 1,5 do 3 lat) 
wynosi 20—30 proc. podopiecz­
nych, podczas gdy w oddzia­
łach niemowlęcych sięga 80 
proc.!

Jeśli spojrzeć na sprawę od 
strony ekonomicznej, rachunek 
będzie wyglądał następująco: 
żłobki jako placówki służby 
zdrowia są w zasadzie nieod­
płatne (rodzice wnoszą miesię­
cznie 90 zł), tymczasem koszt 
utrzymania jednego podopiecz­
nego jest stosunkowo wysoki. 
I  tak według ubiegłorocznych 
wyliczeń wynosił on 2 053 zł w 
żłobku dziennym i  2 800 zł w 
tygodniowym. Obecnie zaś, w 
związku z podniesieniem sta­
wek żywieniowych, kwoty te 
są o'Jrv"".,’:°dnio wyższe,

■ Dres .:ą w podanych powyżej 
sumach , nie zamyka się cały 
koszt miesięcznego pobytu żłob- 
fcowicza w placówce opiekuń­

czej. Trzeba wziąć pod uwagę, 
iż 'znaczne fundusze na utrzy­
manie dziecka w żłobku idą ze 
składek komitetów rodziciel­
skich oraz od tzw. zakładów 
patronackich. Realnie biorąc, 
pobyt w placówkach dziennych 
kosztuje miesięcznie około 3 tys. 
zł, zaś w tygodniowych o k il­
kaset zł więcej.

Można byłoby tu jeszcze do­
rzucić koszty budowy obiektu, 
kształtujące . się w wysokości 
ponad 150 tys. zł za jedno m iej­
sce, a i tak nie otrzymamy peł­
nego obrazu rzeczywistych wy­
datków. Prawdą jest bowiem, 
że matki „żłobkowiczów” wy­
korzystują w zasadzie w pełni 
możliwości opieki nad dziec­
kiem chorym (60 dni roboczych 
rocznie), prawdą jest, że lecze­
nie powoduje dodatkowe na­
kłady, Tak więc należy się za­
stanowić, czy przynajmniej w 
stosunku do najmłodszych (w 
wieku od 6 do 18 miesięcy) 
opieka żłobkowa ma sens i jest 
opłacalna.

Wśród sierpniowych postula­
tów wnioskowano wprowadzę-, 
nie płatnego urlopu macierzyń­
skiego na opiekę nad dzieckiem 
do lat 3. Kwestia ta była k il­
kakrotnie podnoszona w deba­
tach, ale sprawa nie doczekała 
się ostatecznego załatwienia. A 
przecież wydaje się, iż takie 
posunięcie byłoby korzystne. 
Przede wszystkim stworzyłoby 
właściwe warunki rozwoju naj­
młodszego pokolenia, podniosło 
jego zdrowotność, a także zwol­
niło pewną liczbę miejsc pracy, 
co przy planowej reformie gos­
podarczej i przewidywanym w 
związku z nią bezrobociu, nie 
jest do pogardzenia.

Nie można także bagatelizo­
wać pozamaterialnych przesła­
nek, każących się zastanowić 
nad skutecznością i  sensem 
opieki żłobkowej już nad k i l ­
kumiesięcznymi niemowlętami. 
Jest to nie tylko kwestia zdro­
wia fizycznego, ale przede 
wszystkim właściwego rozwoju 
psychiki malca. Pediatrzy, psy­
chologowie biją na alarm: dzie­
ci w wielu rodzinach, w któ­
rych ojciec i  matka pracują, a 
one znaczną część dnia przeby­
wają poza domem wśród 
obcych, mają zahamowany roz­
wój emocjonalny i  uczuciowy.

Nie wszyscy zdają sobie spra­
wę, iż małe dziecko już w pier­
wszych ‘ miesiącach życia pod 
wpływem otoczenia kształtuje 
swoją wrażliwość i charakter, 
a zaniedbania z tego okresu są 
nie do odrobienia! W tym cza­
sie m. in. rozwija się poczucie 
więzi, które — jeśli nie pow­
stanie między 6 a 18 miesiącem 
życia — nie rozwinie się już 
nigdy. W takim przypadku 
przyszły obywatel będzie psy­
chicznym kaleką, nigdy nie po­
czuje się związany uczuciowo 
z rodziną, szkołą, zakładem pra 
cy, miastem, Ojczyzną. Będą to 
dla niego tylko puste dźwięki, 
jak puste i  bez celu będzie je­
go życie.

Nie można oczywiście dążyć 
do zlikwidowania żłobków. Róż­
ne istnieją bowiem sytuacje ro­
dzinne. Niekiedy ta forma opie 
kd nad dzieckiem jest koniecz­
na (np. w przypadku matek sa­
motnych). Należałoby jednak

zaniechać dalszej rozbudowy 
tych placówek (w ZOZ padła 
godna uwagi propozycja, aby 
przyjmować tam maluchy do 
4, a nie jak dotychczas 3 roku 
życia). Wszystkie zaś, zwolnio­
ne dzięki temu środki i  moce 
wykonawcze należałoby skie­
rować na budowę przedszkoli. 
Tą formą opieki, a także wy­
chowania i  kształcenia, powin­
ny być bowiem objęte prawie 
wszystkie dzieci do lat 7, aby 
m iały jednakowy start w szko­
le.

SPRAWA miejsc w przed­
szkolach co roku, przynajmniej 
na jakiś czas, staje w centrum 
zainteresowania społeczeństwa. 
Szczególnie ostro w okresie 
przyjęć, gdy zawsze liczba 
3-latków znacznie przewyższa 
możliwości umieszczenia dzieci 
w placówkach oświatowo-wy­
chowawczych. W. tym roku sy­
tuacja była szczególnie trudna.

Do Urzędu Miejskiego wpły­
nęło 3 200 podań. Pozytywnie 
można było załatwić 751 z nich, 
zostawiając minimalną rezer­
wę, aby uwzględnić część od­
wołań. Ale i tak maksymalnie 
przyjąć można nie więcej niż 
850 dzieci. Co zatem z pozosta­
łym i 2 350? Jak zapewnić im 
opiekę w czasie pracy rodzi­
ców?

W tym roku sytuacja jest 
trudniejsza m. in. dlatego, że 
zgodnie z zarządzeniem minis­
tra oświaty i wychowania, dla 
poprawy warunków pracy nau­
czycieli przedszkolnych i wa­
runków przebywania dzieci w 
placówkach ograniczono liczeb­
ność grup do 30 (a za zgodą 
Rady Pedagogicznej do 35) dzie 
ci w oddziale. Znacznie zmniej­
szyły się więc i  tak skromne 
szczecińskie -możliwości. Warto 
wspomnieć, iż w latach ubie­
głych do jednej grupy przyjmo­
wano 40 i więcej trzylatków.

Oczywiście zmniejszenie l i ­
czebności oddziałów przedszkol­
nych jest ze wszech m iar słusz­
ne, bo też coraz bardziej wa­
runki w jakich przebywają dzie 
ci przypominały (mimo w iel­
kiego wysiłku wychowawczyń) 
warunki przechowalni bagażu. 
A przecież maluchy mają się 
tu rozwijać, bawić i kształcić.

Aktualnie do 86 szczecińskich 
przedszkoli uczęszcza 12 380 
dzieci, czyli o 3 111 więcej niż 
placówki te mogą przyjąć, jeśli 
mają prawidłowo funkcjonować. 
Tak więc dla samego „rozłado­
wania”  nadwyżki potrzeba by­
łoby 25 nowych obiektów- ( li­
cząc iż w jednym mieści się 120 
dzieci). Nie są to wszystkie po­
trzeby, cz?go dowodzi choćby 
konieczność odmówienia m iej­
sca blisko 2 500 malcom w ro­
ku bieżącym. Trzeba się także 
liczyć z faktem, iż mamy znów 
roczniki wyżowe (rodzą się dzie 
ci „wyżu” z końca lat czter­
dziestych i początku pięćdzie­
siątych).

Aby mniej więcej rozwiązać 
problem przedszkolaków, po­
trzebnych jest nam 50 nowych 
obiektów i  to właściwie od za­
raz. Wydział Oświaty i  Wycho­
wania Urzędu Miejskiego daw­
no alarmował w te j sprawie. 
Poświęcono je j część „Raportu 
o stanie oświaty szczecińskiej”

opracowanego w 1979 r. ,Ta licz­
ba zresztą nie po raz pierwszy 
znajduje się także w naszych 
publikacjach. Pisaliśmy o tym 
już w roku ubiegłym.

Tymczasem tempo realizacji 
inwestycji w tym zakresie jest 
nadal bardzo wolne i  nie roku­
jące szybkiej poprawy. Ot, 
choćby 2 nowe placówki przy 
ul. Dunikowskiego i przy ul. 
Sanatoryjnej. Według założeń 
miały być gotowe do końca Lip­
ca- br. (miejsca dla 240 dzieci 
od nowego roku szkolnego). 
Obecnie wiadomo, iż jeśli zosta 
ną oddane do użytku z końcem 
bieżącego roku — to i  tak bę­
dzie dobrze.

Wydział Oświaty i Wychowa­
nia UM opracował program 
inwestycji w tej mierze na lata 
1981—1985. Przewiduje on właś­
nie budowę 50 niezbędnych 
szczecińskim dzieciom obiektów.
I tak zaproponowano wzniesie­
nie 4 przedszkoli na Osiedlu 
Słonecznym A i po 5 na Sło­
necznym B oraz C, 4 na Osie­
dlu Warszewo-Odolany, po trzy 
na Osiedlu Książąt Pomorskich 
i w rejonie Śródmieścia, po 
dwa na osiedlach Klonowica, 
Zdroje-Podjuchy oraz Dąbie, a 
po jednej placówce na pierw­
szym etapie Osiedla Majowego, 
na osiedlach: Kaliny, Gontyny, 
Tatrzańskim, Ku Słońcu, Ustro­
nie, Przyjaźni, Różyckiego, Ban- 
durskiego, Arkońskim, przy ul. 
ul. Kruczej, Szerokiej, Chobo- 
lańskiej, Rentgena oraz dla Go- 
lęcina Górnego, Gocławia, War- 
szewa-Stoki i  Głębokiego. Za­
planowano także budowę przed­
szkola —> drewniaka przy ul. 
Daszyńskiego.

Tak przedstawia się propozy­
cja Wydziału Oświaty i Wycho­
wania UM. Jest to zarazem 
obraz najpilniejszych potrzeb 
miasta w tym zakresie. 50 przed 
szkoli w możliwie krótkim  ter­
minie (choć przecież 5 la t to 
znowu nie tak szybko) jest ko­
niecznością, jeżeli mamy two­
rzyć dzieciom i ich rodzicom 
właściwe warunki życia.

Jednakże Wydział Oświaty i 
Wychowania otrzymał już (po 
pr ze d s ta w ien i u s wole h propo - 
zycji) plany budowy przedszkoli 
na lata 1981—83, z uwzględnie­
niem paru obiektów w roku 
1984, od Kuratorium Oświaty i  
Wychowania UM oraz Woje­
wódzkiego Zarządu Budowy 
Miast i Osiedli. Nie uwzględnia 
ją one wszystkich przedstawio­
nych potrzeb. I  tak np. nie ma 
w nich jednego z przedszkoli 
dla Osiedla Słonecznego A, ty l­
ko 2 obiekty dla Słonecznego B 
(i to na lata 1983—84), brak pla­
cówki dla Osiedla Mielczań- 
skiego. Nie widać jednego z 
obiektów dla Osiedla Zdroje- 
Podjuchy, jedynego — dla Gon- 
tyny, Bandurskiego i  na Głę­
bokie«!,, a 'także wszystkich

trzech w rejonie Śródmieścia. 
Niektóre terminy realizacji zo- . 
stały przesunięte, np. przed­
szkole dla Osiedla Piastowskie­
go z 1981—82 r. na 1983 r., dla 
Osiedla Tatrzańskiego z 1981 na
1982 r., a Ku Słońcu z 1981 na
1983 r. itp.

Dodatkowo niepokojący jest 
fakti iż nawet te szczuplejsze 
zamierzenia i późniejsze term i­
ny nie są jeszcze uzgodnione z 
wykonawcami oraz przyjęte 
przez nich do portfela zleceń. 
Biorąc zaś pod uwagę dotych­
czasowe trudności, a potem jak 
że częste poślizgi wykonawcze, 
sytuacja nie przedstawia się 
różowo. Tymczasem szczeciń­
skie dzieci nie mogą czekać 
jeszcze jedną czy dwie pięcio­
latki, wtedy bowiem przedszko­
la nie będą im już potrzebne. 
Co jednak będzie się z nimi 
działo nim dorosną do wieku 
szkolnego?

Jedynym optymistycznym 
akcentem jest uchwała podjęta 
na ostatniej sesji Miejskiej Ra­
dy Narodowej, w której radni 
stwierdziają, iż „w  celu popra­
wy obecnie bardzo trudnej sy­
tuacji bazowej w placów­
kach oświatowo-wychowaw­
czych przyjmuje się do plami 
społeczno-gospodarczego rozwo­
ju miasta Szczecina na lata 
1981—1985 potrzeby przedłożo­
ne w dokumencie „Analiz* 
aktualnego stanu oświaty ora* 
potrzeby w tym zakresie na La­
ta 1981—1985 w oparciu o „Ra­
port o stanie oświaty szczeciń­
skiej” , ze szczególnym uwsględ- 
niemcm bazy” .

Mamy nadzieję, że decyzja 
radnych, głos i  potrzeby spo­
łeczeństwa wezmą górę. Tych 
50 nowych obiektów (dla około 
6 tysięcy dzieci w wieku od lat 
3 do 7) jest rzeczywiście nie­
zbędnych. Trzeba więc dać in ­
westycjom oświatowym, dotych 
czas zaniedbywanym rzeczywis­
ty, a nie tylko deklaratywny 
priorytet. Trzeba wykorzystać 
wszystkie możliwości jak naj­
szybszej poprawy obecnej sy­
tuacji. Musi się terminowo od­
dawać nowe obiekty, musi się 
szukać nadających się adapta­
cji domów odzyskiwanych w ra  
mach miejskiego i  wojewódz­
kiego pr-zeglądu budynków. 
Szczecińskie dzieci czekają, ale 
nie mogą czekać w nieskończo­
ność.

Jadwigi* SUŁO CKA

Danuta W TSOCK A
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ucho igielne
Przełożyła Małgorzata Targowska
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Godliman stal przy pulpicie na jednej nodze ni­
czym ptak, z twarzą niewyraźnie widoczną w słabym 
świetle padającym z góry. Wyglądał jak duch mnicha, 
który napisał księgę i  teraz w zimnym pokoju czuwa 
nad swą cenną kroniką. Dziewczyna odchrząknęła i 
czekała, aż profesor ją zauważy. Widziała niskiego 
mężczyznę po pięćdziesiątce, przygarbionego i  o sła­
bym wzroku. Ubrany był w tweedowy garnitur. Wie­
działa, że potrafi być bardzo towarzyski i  m iły, gdy 
tylko uda się go wyciągnąć ze Średniowiecza. Chrząk­
nęła znowu i zapytała: — profesorze Godliman?

Podniósł wzrok i  uśmiechnął się na je j widok. Wca­
le nie przypominał ducha, już raczej czyjegoś zbziko- 
wanego ojca.

— Cześć — powiedział zdziwionym głosem, zupeł­
nie jakby spotkał swego najbliższego sąsiada na środ­
ku Sahary.

— Chcę panu przypomnieć, że jest pan •umówiony 
na lunch w „Savpyu”' z pułkownikiem Terry.

— A tak, rzeczywiście — wyciągnął zegarek z kie­
szonki kamizelki. — Jeśli mam tam iść na piechotę, 
powinienem już wyruszyć.

Skinęła głową.
— Tu jest pana maska gazowa.
— Że tak pani o wszystkim pamięta. — Uśmiechnął 

się znoiou i pomyślała, że jest całkiem przystojny. 
Podała mu maskę.

— Czy powinienem wziąć płaszcz? —  zapytał.
— Dziś rano przyszedł pan bez płaszcza. Jest cał­

kiem ciepło. Czy zamknąć za panem?
— Tak. Dziękuję, dziękuję bardzo. — Schował swój 

notatnik do kieszeni marynarki i wyszedł.
Sekretarka rozejrzała się po pokoju, wzdragnęła się 

i pospiesznie opuściła bibliotekę.

Pułkownik Andrew Terry był Szkotem o czerwonej 
twarzy, sylwetce przeraźliwie szczupłej od nałogu pa­
lenia papierosów i przerzedzonych ciemnoblond wło­
sach, które grubo pokrywał brylantyną. Godliman 
zastał go siedzącego przy stoliku w rogu restauracji 
„Savoy G rill’*. Nie nosił munduru. W popielniczce 
leżały już trzy niedopałki papierosów. Terry wstał, 
żeby się przywitać.
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— Dzień dobry, wujku Andrew. — Terry był młod­
szym bratem jego matki.

■— Co u ciebie słychać, Percy?
— Piszę teraz książkę o Plantagenetach. — Godli­

man usiadł.
— Czyżby twoje manuskrypty bÿly nadal w Lon­

dynie? Bardzo dziwne.
— Dlaczego?
Terry zapalił następnego papierosa.
— Przewieź je na wieś. na wypadek bombardowa­

nia.
— Myślisz, że powinienem?
— Polowa obrazów z National Gallery została utcry- 

ta w diablo głębokiej dziurze w ziemi gdzieś na te­
renie Walii. Młody Kenneth Clark jest szybszy od 
ciebie w zacieraniu śladów. Może byłoby rozsądniej 
gdybyś i  ty wyjechał, skoro już nad tym pracujesz? 
Nie przypuszczam, żeby zostało ci wielu studentów.

— To prawda. — Godliman wziął od kelnera kartę 
menu. — Nie chcę żadnego alkoholu — powiedział.

Terry nie patrzył na kartę.
— Ale tak naprawdę, Percy, dlaczego ciągle jeszcze 

jesteś w mieście?
Godliman ożywił się wyraźnie, jak  gdyby po raz 

pierwszy od chwili wejścia do restauracji coś go na­
prawdę zainteresowało.

—- Niech wyjeżdżają dzieci albo instytucje państwo­
we typu Bertrand Russell. Ale ja, hm, to byłoby jak 
ucieczka i zmuszanie innych, aby walczyli za mnie. 
Zdaję sobie sprawę, że może nie brzmi to zbyt prze­
konywająco, ale jest to raczej kwestia sentymentu 
niż logiki.

Terry uśmiechnął się jak człowiek, który spodziewał 
się właśnie takiej odpowiedzi. Nie podtrzymywał jed­
nak tematu, lecz spojrzał na kartę menu. Po chypili 
wykrzyknął:

— A to co takiego?! Pasztet „Le Lord Woolton!**
Godliman skrzywił się.
— Jestem pewien, że to tylko ziemniaki i  warzywa.
— Co myślisz o naszym nowym premierze? — za- 

vyta* Terry, kiedy już zamówili obiad.

frdn)

KEN FOLLETTZapiski ze współczesności

Komu dziś „zmiękła rura”?
„Odnowa się na sierpniu zaczę blemńw i  napiąć, od walki po- mizerne są to postacie. Dziś 
la i  oby się na sierpniu nie za- litycznej, od mozolnego trudu wielu nie poznaje swoich wczo- 
kończyła.”  dźwigania kraju z gospodarcze- rajszych idolii — rura im

(Z  d ia lo g ó w  Z e n o n a  go dna. Będzie to jednak, mam zmaękła, tenor osłabł, argumen- 
Ł a « k o w ik a  i B o g d a n a  s m o le n ia )  nadzieję o tyle łatwiejsze, że tacja się rozsypała... Niefetórzy 

ZA dziesięć dni — IX  Zjazd dysponować powinniśmy wresz- z nich zrozumieli że samym 
partii. Zazwyczaj pisało sią na cie r e a l n y m  programem, wehikułem negacji i  horroru: 
tę okazję okolicznościowe oraz — co równie ważne — wy daleko zajechać nie potrafią i 
wstępmaiki, tyleż słuszne co łona saę nówe polityczne kie- obecnie próbują „przemodelo- 
©gółnikowe, dokonywało zwy- rownictwo, posiadające man- wąć”  swój program, ale kon- 
ezajowych podsumowań, i-tp., dat zjazdowego zaufania. Nie trast z tym co głosili_ do tej 
ale tym razem wydarzenie jest można bowiem ^przeczyć 1st- pory jest często tak wielka, że 
rzeczywiście n ad z w y c z a j -  niema do tej pory stanu owej ich najbardziej zagorzali kdbi- 
ne. I  takie też jest o Zjeźdzae ..chwiejnej równowagi” , wy>ni- ce odwracają się od swych 
(oraz tego wszystkiego co się kającej właśnie m , in. z faktu idoli jednego sezonu, 
wokół owego wydarzenia dzie- iiż dotychczasowi liderzy róż- TO wszystko oczywiście są 
Je) pisanie czy mówienie. A nych szczebli nie mogli być, po- koszty własne każdego okresu 
dzieją, się przecież rzeczy nie- za niezbyt licznymi przypadka- „burzy i naporu” , każdego prze- 
awykłe, trudne do pomyślenia mi, pewni swoich pozycji, łomu, każdej fazy walki poli- 
jeszcze rok temu, rzeczy zapie- Ostre, męskie dyskusje i w peł- tycznej czy nawet przesilenia, 
rające dech w piersiach wielu ni demokratyczne wybory pod- Odchodzą, przegrywają, a w 
zagranicznym „kibicom”  poi- czas konferencji szczebla woje- szczególnie dramatycznych oko- 
skich wydarzeń. (Ostatnio np. wódzkiego jakby oczyściły liczu ościach, nawet giną ludzie 
czytałem jakąś zachodnią rela- przedpole, a tendencja do eli- i jest wielką tragedią jeśli są 
eję gdzie „stało”  m. in. takie minowania skrajności dała o to porażki tych o których do- 
zdanko: „Gdyby Francuska Par sobie znać chyba bardziej w brzc wiemy, iż to właśnie nie 
taa Komunistyczna miała jedną partii niż w „Solidarności”  oni powinni odejść, przegrać, 
dziesiątą odwagi polskiej partii, (chociaż tutaj akcja wyborcza umrzeć... Natomiast porażki 
wygrałaby ostatnie wybory” , jeszcze trwa). Teraz na porząd- awanturników, hochsztaplerów i 
Bardzo to pochlebne, ale nie ku dnia stoi pytanie: czy linia demagogów są wydarzeniem z 
dajmy się zbytnio uwieść ta- V I Plenum, linia odnowy zo- marginesu, chociaż bynajmniej 
kiim glosom... Na naszym po- stanie utrzymana? Nie może być nie marginesowym. Świadczą 
dwórku bowiem fakty są dziś innej alternatywy. To zdanie, bowiem o tym że sprawy idą 
następujące: partia, której do- tak często powtarzane przez w dobrym kierunku, 
stało się po Sierpniu jak nigdy Stanisława Kanię, nie stanowi 
w  je j historii, i  to ze strony jakiegoś propagandowego zaklę 
właśnie klasy robotniczej (póż- cia, ale jest zarazem konieez- 
niej zaczęli „dołączać”  inni), nością i  swego rodzaju progra-1 
pozbierała się wreszcie jakoś do raem tych wszystkich sił w par 
kupy i — ku zadowoleniu jed- ti i (i poza nią), które postawiły 
nych, a zmartwieniu innych — na porozumienie ogólnomarodo- 
doprowadza do swojego Zjazdu, we, na socjalizm realizowany 
na którym zamknie kolejny, bez błędów i  wypaczeń, na 
jakże brzemienny etap swojej ideowość rozumianą jako sluż- 
historii. Zbliżający się dzień bę społeczną (...). 
inauguracji obrad partyjnego DZIŚ, na niewiele już dni 
parlamentu, co by się nie rze- przed Zjazdem, mamy sytuację 
kło o czynionych w trakcie ca- w miarę klarowną, wiemy z 
le j kampanii wyborczej pod- grubsza jak przebiegają linie 
chodach, zabiegach i  „zama- podziału, jakie są poglądy i 
chach” , zapowiada się jako tendencje. Nie tylko w partii, 
wydarzenie doniosłe, gdzie nie Jestem więcej niż przekonany 
będzie miejsca na zdawkową a raczej — głęboko wierzę w 
uprzejmość i partyjne kanwę- sukces „ lin ii centrum”, w po- 
nanse w starym stylu, ale tak- wolne, ale skuteczne przejmo- 
że — jak sądzę — zabraknie wanie inicjatywy przez tych 
żeru dla tych wszystkich, któ- wszystkich którym obce są 
rym marzy się rozróba na nie- ekstremizmy, obce są wszelkie 
spotykaną skalę. Na taką ska- paskudztwa jakie powyłaziły, 
łę, że w jej efekcie musieliby bo wyjść musiały, w tym gorą- 
nas poskładać do kupy już ja- cym okresie minionych 8 mie- 
cyś „inn i” . Zjazd zakończy pe- sięcy. Upewniają mnie w tym 
wien okres, ale też otworzy in- nie tylko nerwowe reakcje 
ny — wcale nie wolny od pro-( (uwaga, te dn.i wymagają wiel- 
' ' " ' " ™'T " ' kiej czujności ludzi dobrej

woli!) bojowników różnych;
„czarnych sotni” , ale także 
fakt żałosnej rejterady wielu, 
jeszcze wczoraj tak buńczucz­
nych, tak głośnych trubadurów 
„quasi-odnowy”. Pisałem o tej 
menażerii jaka wyłoniła się po 
Sierpniu w felietonie „Odna­
wianie fasady”  i dzisiaj mam 
niejaką satysfakcję widząc jak 
świeżo położone tynki odpada­
ją z tych właśnie, na siłę. od­
nawianych fasad... Oczywiście 
satysfakcja to mizerna, tak jak

Przepis na .

Marek SZYMCZYK
W lipcowym słońcu.

(Foto — CAF)

Tort „Dyplomata
W POTOCZNYCH odezu- „Składniki: pół łyżeczki rozu- 

ciach tzw. szarych lud u mu, szczypta patriotyzmu, pół 
z ulicy dyplomacja na o- łyżeczki ogłady towarzyskiej, 

gół łączy się Z wielkim św; a- splendoru dowali, 2 tuziny 
tern, niemal przepychem, raz- drwin, 1 kropla uczciwości, 
ma ¡tymi atrakcjami towarzy- Masa: 2 łyżki cierpliwości, 
skini i. Ale również dla wielu spodeczek cynizmu, 2 litry  tru- 
dyplomacja bywa synonimem cizny. 
przebiegłości, sprytu. Niektórzy
utożsamiają nawet ten zawód Lukier: 2 tabletki protekcji 
z grą znaczonymi kartami, z w koncentracie, 1 kg kombina- 
mówieniem na czarne — że t<̂  torstwa rafinowanego, erudycja 
białe, i na odwrót... ^  w proszku, inteligencja do sma­

ku...
Nie wchodząc jednak w po­

ważną analizę dyplomacji ani Sposób przygotowania:' dob- 
zawodu dyplomatów, chciałbym rze wymieszać rozum, patrio- 
zapoznać polskiego Czytelnika tyzm, ogładę ł splendor, aby 
t oryginalną, satyryczną wizją powstała zwarta, jednolita i 
tego tematu, pochodzącą z do- śliska masa. Dodać drwiny u- 
skonałego źródła jakim  jest bite na pianę z jedną kroplą 
słynny Instytut im. Rio Branco, uczciwości. Włożyć do pieca na 
czyli po prostu brazylijska czas, jaki uważasz za stosow- 
Akademja Dyplomatyczna. ny (co najmniej 2 lata).

Otóż słuchacze tej uczelni, Następnie wymieszać cierpłi- 
która przez długie lata ksztab w °ść z cynizmem. Gotować na 
ciła cale pokolenia znakomitych °§aiu> dodając po trochu tru- 
biazylijskich dyplomatów w cizn.y, a^y sto ni€ skleiło. Roz- 
Rio de Janeiro, a obecnie funk- puścić dwie tabletki skoncen- 
cjonuje w siedzibie MSZ w trowanej protekcja i wymie- 
Brasilii, wywiesili na tablicy szać 3? 2 rafinowanym kombi- 
w studenckiej stołówce przepis natorstwem. Wszystko _gotowe
na tort „Dyplomata” , w  humo­
rystyczny sposób ujmując za­
wód, do którego się szykuia...

Gdy się dwóch bije...
W  M E D IO L A N IE  tr z e c h  u m u n d u ­

r o w a n y c h  p o l ie ja n tó w - k a r a b in ie -  
r ó w  a re s z to w a ło  o o d e jrz a n e g o  m ę ż ­
c z y z n ę . Z a rz u c a n o  m u  p rz y n a le ż ­
n o ś ć  d o  o r g a n iz a c j i  t e r r o r y s ty c z ­
n e j.  W ła ś n ie  p ro w a d z o n o  g o  u l ic ą ,  
g d y  n a d je c h a ł s a m o c h ó d , w  k t ó ­
r y m  s ie d z ia ło  t r z e c h  c y w i ló w .  P o ­
l ic ja n c i  sąd ząc , że  t o  k u m p le  
a re s z to w a n e g o . o t w o r z y l i  o g ie ń . 
S ie d z ą c y  w  s a m o c h o d z ie  n ie  b y l i  
d łu ż n i .  P o d cza s  s t r z e la n in y  are sz ­
to w a n y  u c ie k ł .  P ó ź n ie j o k a z a ło  s ię . 
że w  s a m o c h o d z ie  te ż  b y l i  p o l ic ja n ­
c i.  t y l k o  p o  c y w i ln e m u .

Książki dla dzieci

Potrzebne jak mleko
(ROZMOWA Z DYREKTOREM INSTYTUTU WYDAWNICZE­
GO „NASZA KSIĘGARNIA” , CZESŁAWEM WIŚNIEWSKIM)

runku rozwoju. Początkowo 
bliska Związkowi Nauczyciel­
stwa Szkół Powszechnych, a 
później Związkowi Nauczyciel­
stwa Polskiego, od pierwszych 
dni skupiła wokół siebie pisa; 
rzy, których książki po dziś 
dzień nie straciły wartości lite­
rackiej i wychowawczej: Jani­
na Broniewska, Wanda Wasi­
lewska, Edward Szymański, Ja­
nina Porazińska, Maria Kowna­
cka, Czesław Centkiewicz, Han-

— „NASZA KSIĘGARNIA’ 
niedługo będzie miała 60 lat. nika. Brak mocy produkcyj 
Jak się czujecie — skoro dzie- nych, niedostatek papieru — to 
ci nie mają co czytać? żadne tłumaczenie. Bo czaso-

Nie lepiej niż inne krajo- pisma dla dorosłych, mimo

wać. A tu sytuacja jest taka
jaka jest. Dzięki uchwale 118 _ ____ _ __________

. . . . .  ,  , osiągnęliśmy pewną samodziel- ■ Januszewska, Ewa Śzelburg
cewazenie n a jm M sze ^czy te l- „ość. Mogłaby ona wpłynąć na -Zarembina tworzyli w oparciu 

"  " zwiększenie produkcji książek 0 „Naszą Księgarnię” . Podob-
w skali kraju, pod warunkiem nje w dziedzinie nauk pedago- 
ze wszystkie organizmy pracu- gicznych krąg autorów stano- 
jące na rzecz książki działałyby w ji; wybitn i teoretycy i  prak

we wydawnictwa. Książka dla wszystko, ukazują się o czasie. na jednakowej niejako długości tvcv iak Stefan Baley Maria
dzieci -  ze względu m m. na Jestem bezsilny jako wydawca. fa l. Xak nie jest. Na przykład (Legorzewska, Bogdan Nawro-
llustracje — musi być drukowa Poruszyłem juz w tej sprawie do dzisiaj udało mi się podpi- c-zyński, Bogdan Suchodolski i
na na dobrym papierze. A  tego wszystkich świętych. Za któ- sai um0wy z zaledwie 8 spo- ■ ■ ^
akurat dotkliw ie brak. Coraz rymś tam razem usłyszałem, że gród 13 zakładów poligraficz-
większa bieda z farbami dru- „Łowiec Polski”  też nie uka- nych. Nje mara żadnej Jasności
karskimi, materiałami in tro li- żuje się regularnie. Przy takim w Sprawie papieru. Czyli włas-
gatorskimi. Nie pozostaje to argumencie opadają ręce... Nie ny plan Wvdawniczy musimy
oczywiście bez wpływu na ilość mogę zatem opędzić się przed bU(j 0wać w dużej mierze na ele
i  jakość naszej produkcji. Dra- refleksją: skoro jesteśmy tacy mentach niepewnych
matyczna jest wręcz sytuacja biedni jak jesteśmy, skoro nie —
jeśli idzie o czasopisma dziecię- stać nas na to i na tamto, to 
ce. Mimo że zmniejszyliśmy na- może zamiast 1200 czasopism, 
kład i połączyliśmy numery — jakie ukazują się w Polsce, wy-

mm.
— Niemal nazajutrz po zakon 

czeniu wojny „Nasza Księgar­
nia”  wydała już dwa tytuły 
książkowe. Ile ich zapisała na 
swoim koncie w latach powo­
jennych?

W ciągu minionych 36 lat 
waniu. Ale jubileusze skłaniają Wydano 7672 ty tu ły  książkowe 
do refleksji. Przypomnijmy w łącznym nakładzie 360 milio- 

j  , •, więc tradycje z których wyro- nAW egzemolarzv. W tym sa-
opózmema w druku są horren- dawać tylko 600, ale zapewnić sła ^ asza Księgarnia” . mym czasie nakład czasopism
dalne. Książkę można znaleźć im wszystko to, co w  procesie -------* mym czasie - V
w szkolnej bibliotece, pożyczyć druku jest niezbędne? 
od kolegi, słowem, jakoś sobie — Boję się, że w świetle te-

■ Czas nie sprzyja święto-

poradzić, natomiast opóźnienia £0, co pan powiedział, pytanie s^aj a z inicjatywy i wysiłku

W najtrudniejszych nawet dla dzieci i  młodzieży przekro- 
latach dobrze służyła polskiemu czył 2 m iliardy egzemplarzy, 
dziecku i  polskiej szkole. Pow-

w wydawaniu „Świerszczyka” , o tegoroczny plan wydawniczy 
Płomyka”  czy „Młodego Tech- zabrzmi cokolwiek surrcalistycz postępowych działaczy oświato­

wych, co zdecydowało o jej
nika”  n ik t nie jest w stanie nic. Nic mogę go jednak nie społecznym charakterze i  kie-
dzieciom wytłumaczyć. To jest, 
moim zdaniem, karygodne lek-

N a s z  n s w r h o f p ^ ł  2) Ręce łrzymane z tylu na — jesteś agresywny
■"* *  plecach 7) Składanie razem końców

:--------------  -  zdiadzajg zakłopotanie, nie pt,lcc,w. w czasic ,oz" ’ow'' „  ,
o w a , . , ,  . . śmiałość, zadumę. -  nie umiesz szybko podjgc
SWÓJ chód, sposob siedze- - 1 decyzji

nia, wyrobiony nawyk trzymania 3) Nawykowe krzyżowanie rąk 8) Papieros lub ołówek Irzy-
rąk — „mówią" o Twoim cha- — oznacza chęć niezdradza- masz głęboko między palcem
rakterze — twierdzą psycholo- nia swych przeżyć przed otoczę- wskazującym a środkowym 
gawie i psychiatrzy. Tylko na niem. — zdradza niecierpliwość, żq-

0 czym „mówią“ Twoje ręce?
jednym centymetrze kwadrato­
wym powierzchni dłoni znojduje 
się aż tysiąc zakończeń nerwów 
połączonych z centrami mózgo­
wymi. Każdy więc wewnętrzny 
bodziec przenosi się w pierw­
szym rzędzie na dłonie. Co one 
.mówią” o Tobie?

1) Ręce trzymane z tyłu
— są oznaką powściągliwości 

ostrożność*

4) Trzymanie rozwartych dłoni 
w kieszeniach

— oznacza nieśmiałość, nie­
zaradność lub obojętność wo­
bec otoczenia.

5) Trzymanie zaciśniętych pię­
ści w kieszeniach

— ukrywasz swój protest lub 
wściekłość wobec człowieka lub 
Sprawy.

6) Kciuki wysunięte na ze­
wnątrz kieszeni

dzę działania
9) Trzymanie papierosa skie­

rowanego na zewnątrz między 
kciukiem i palcem wskazującym

— oznacza agresywność, złoś­
liwość, cynizm

10) Trzymanie między kciu­
kiem a palcem wskazującym 
papierosa skierowanego do we­
wnątrz dłoni

—■ zakłopotanie, bojaźń.

zadać.
— Chcemy wydać w tym ro­

ku 220 tytułów książkowych w 
nakładzie 13* milionów egzem­
plarzy. Do tego rachunku do­
dajmy czasopisma, przede 
wszystkim dziecięce (8 tytułów) 
w nakładzie 43 milionów egzem 
płarzy. To jest konstrukcja, 
nazwijmy ją, liczbowa. Czym ją 
wypełnimy? Otóż 60-lecie „Na­
szej Księgami”  obliguje nas do 
zwiększenia liczby tytułów z 
listy klasyki dziecięcej i mło­
dzieżowej, polskiej przede 
wszystkim. Takie są zresztą o- 
czekiwania naszych czytelni­
ków.

— Dziecko lektury nie może 
odłożyć „na później” . Jeśli nie 
przeezyta książki w  dzieciń­
stwie, nie sięgnie do niej po­
tem. Czy mimo wszystkich trud 
ności widzi pan możliwość 
zwiększenia produkcji książek 
w swoim wydawnictwie?

— Mamy gotowe, opracowa­
ne redakcyjnie książki. Mamy 
diapozytywy. Możemy wydać w 
tym  roku i 20 min egzemplarzy. 
Chodzi o to, żeby je mieć na 
czym wydać i  gdzie wydruko-

Rozmawiała:

Katarzyna STAWISKA 
(Interpress)

OKAZWc się, ¿C NOWAK\ 
V H T  e z v r r  7 A K  Ł 7 A

Ź2KODA

(Rys. Z. Jujka)

włożyć do lodówki. Posypać 
erudycją w proszku. Podawać 
na tacy w towarzystwie inteli­
gencji...”

Niektórzy sądzą, że powyższy 
„przepis kulinarny”  odzwier­
ciedla brak iluz ji aspirantów 
brazylijskiej dyplomacji co do 
ich kariery.

A może wyraża sdę w tym po 
prostu zdrowy, studencki hu­
mor, przydatny nie tylko na 
studiach i nie tylko dyploma­
tom?

Ryszard GINALSKI 
(Brasilia — PAP)

Hieny autostrad
Z RFN donoszą o powstaniu 

nowego typu przestępstwa — 
okradania samochodów, a głów­
nie — ofiar wypadków. Nazwa­
no takich przestępców hienami 
autostrad. Złodzieje ci zjawiają 
się natychmiast po wypadku i 
w  pierwszej chwili można po­
myśleć, że spieszą z pomocą, 
tymczasem błyskawicznie po­
rywają to, co im wpadnie w 
ręce, wyciągając nawet portfele 
zabitym...

Pół żartem — pół serio

M IN I-H 0 R 0 S K 0 P
5. VIL -  II. VII. 1981 r.

W O D N IK  21.1. —  18.2.:
O k o lic z n o ś c i s ię  z m ie n i­
ł y  i  t r u d n o  c i  b ę d z ie  
d o tr z y m a ć  o b ie tn ic y  
Z r ó b  J e d n a k  c o  t y l k o

___ _ . możesz aby nie za-
c u  ty g o d n ia  d o jd z ie  d o  o c z e k iw a -  w ie ś ć  z a u fa n ia  b o  je g o  odz-yska -

B A R A N  21.3. —  20.4.:
Id ź  n a  u s tę p s tw a . E la - •
s ty c z n o ś ć  to  n ie  o d -
s tę p s tw o  o d  zasa d  t y l - 1 A  9
k o  m n ie j  k o s z to w n a j l
d ro g a  d o  c e lu  W  k o ń -

n e g o  s p o tk a n ia . n ie  n ie  p r z y jd z ie  ła tw o .

B Y K  21.4.— 21.5.: S lu s z  
n ie  p o w ie d z ia n o . że  
d e m o k r a c ja  z a c z y n a  s ię  
w e  w ła s n y m  d o m u  1 
r o d z in ie .  K o n f l i k t  z 
n a jb l iż s z y m i w y g a ś n ie

Elżbieta Czyżewska
w „Cieniu nocy“

g d y  w e ź m ie s z  p o d  u w a g ę  ic h  p o -  R y b  
g lą d y  i  ż y c z e n ia . d ó w . a n ie  k a ż d y

s ię  d o  te g o  s to so w a ć .
B L IŹ N IĘ T A  22.5. —

21.6.: O c z e k iw a n y  L is t 
p r a w d o p o d o b n ie  z a g in ą ’ 
w  d ro d z e . W  p r a c y  d o ­
tr z y m a s z  t e r m in u ,  je ś l i  
b ę d z ie sz  s to s o w a ł s k u ­

te c z n ie js z e  f o r m y  w s p ó łd z ia ła n ia ,

R A K  22 .6 .-22 .7 .: N i k t  
C ię n ie  p o są d za  o ch ę ć  
b ły s z c z e n ia  c z y  im p o n o  
w a n ia .  N o w e  o to c z e n ie , 
j a k  1 p o p rz e d n ie , p r z y j  
m ie  c ię  z  o t w a r t y m i  

r ę k a m i,  je ś l i  da sz  m u  p o z n a ć  sw e  
n a tu r a ln e  w a lo r y .

L E W  23 .7 .-23 .8 .: S k o ­
ro , m im o  u r lo p u ,  p o d ­
ją łe ś  p e w n e  z o b o w ią z a ­
n ia ,  n ie  c z e k a j z w y ­
k o n a n ie m  ic h  d o  o s ta t ­
n ie j  m in u t y .  W  s p ra ­

w ie ,  d la  k t ó r e j  s z u k a s z  o r y g in a ln e ­
g o  r o z w ią z a n ia , n a jle p s z e  o k a ż e  s ię  
n a jp ro s ts z e .

P A N N A  24.8. — 23.9.:
J e ś l i  chce sz , a b y  k o ­
le k t y w  p o -p a rł t w ó j  p r o  
je k t ,  u ż y j  n.ie t y le  l ic z ­
n y c h  c o  s i ln y c h  a r g u -  

. m e n tó w . O s o b y  p o w ra ­
c a ją c e  z w c z a s ó w  c z e k a  m iła  w ia ­
d o m o ś ć .

W A G A  24.9. — 23.10.:
N ie  c z e k a j d o  u r lo p u  
a b y  z n a le ź ć  o d p o c z y n e k  
i  o d p rę ż e n ie . P ie rw s z y  
o s ią g n ie s z  p rz e z  z d r o w ­
szy  t r y b  ż y c ia :  w ię c e j 

s n u , s p a c e ró w  i  w i t a m in  D r u g i  — 
p rz e z  u r o z m a ic e n ie  r u ty n o w e g o  
r o z k ła d u  czasu

S K O R P IO N  24.10. —
22.11. : G r o z i  c i  n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw o , k tó re m u  
c h ę tn ie  w y s z e d łb y ś  n a ­
p r z e c iw  — d o ty c z y  to  
z w ła s z c z a  u r o d z o n y c h  w

I I I  d e k a d z ie . Z a le c a m y  o s tro ż n o ś ć , 
b o  n ie  k a ż d y  w ie lb lc ie l< k a )  o d p o ­
w ia d a  id e a ło w i .

S T R Z E L E C  23.11. —
21.12. : J u ż  w k r ó tc e  u -  
w o lre is z  s ię  s p o d  w p ły ­
w ó w , u le g a n ie  k t ó r y m  
p r z y n o s i c l  w y ra ź n ą  
s z k o d ę . N o w a  s y tu a c ja

da c i szansę s p e łn ie n ia  d a w n o  ż y ­
w io n y c h  n a d z ie i.

R Y B Y  19.2.— 20.3.: „W
n o w a jc a ”  u r a z ił  c ię  
n ie c h c ą c y  w ię c  w y b a c z  
m u  i  n ie  r o z d m u c h u j  
s p r a w y  W ra ż liw o ś ć  u -  
ro d z o n y c h  w  z n a k u  

w y m a g a  s p e c ja ln y c h  w z g łę -  
t y m  w ie  i  chce

s ię  p o w tó r z y .

K O Z IO R O Ż E C  22.12. — 
20.1.: N ie  z w le k a j  z d e ­
c y z ją ,  d z ię k i  k t ó r e j  b ę ­
dz ie sz  m ó g ł z r o b ić  d u ­
ż y  k r o k  n a p rz ó d . P o ­
d o b n a  o k a z ja  n ie p r ę d k o

K rzyżów ka nr 2 7
P O D A N E  w y r a z y  n a le ż y  ta k  w p i -  u l .  W ilc z a  31/58 i  B . W la ź la k  — 

sać  d o  d ia g r a m u ,  a b y  p o w s ta ła  T rz e b ie ż , u l .  P o r to w a  16a. 
k r z y ż ó w k a .  L i t e r y  z p o n u m e r o w a -  N a g ro d y  d o  o d e b r a n ia  w  r e d a k -  
n y c h  k r a te k  u tw o r z ą  ro z w ią z a n ie , c j i  I I I  p . p o k . 53. Z a m ie js c o w y m  
k tó r e  p r o s im y  n a d e s ła ć  p o d  a d r e -  w y s y ła m y  p o cz tą , 
se m  r e d a k c j i  ( w y łą c z n ie  n a  k a r -

B A R B A R A  S A S S -Z D O R T , k tó r e j  
r e ż y s e rs k im  d e b iu te m  b y l  w  u b . 
r o k u  f i l m  „ B e z  m iło ś c i ” , r e a liz u je  
te ra z  k o le jn y ,  z a t y tu ło w a n y  „ C ie ń  
n o c y ” . P r a w d z iw ą  a t r a k c ją  te g o  
f i l m u  b ę d z ie  n ie w ą tp l iw ie  E lż b ie ­
ta  C z y ż e w s k a , k t ó r a  p o  d łu g ie j  
n ie o b e c n o ś c i w P o lsce , w r ó c i ła  na  
te n  w ła ś n ie  p ia n  f i lm o w y .  O b o k  
n ie j  w y s tą p i  r ó w n ie ż  „ g w ia z d a ”  
B a r b a r y  S a s s -Z d o r t  — D o r o ta  S ta ­
l iń s k a .  F i lm  Jes t h is to r ią  tr z e c h  
m iło ś c i w z ię te g o  a r c h it e k ta  —  g ra  
g o  T a d e u s z  Ł o m n ic k i .

E lż b ie ta  C z y ż e w -

R o z m y s ło w ic z )

ta c h  p o c z to w y c h )  w  t e r m in ie  10- 
d n io w y m  z d o p is k ie m : „ K r z y ż ó w k a  
n r  27” .

C Z U B , O K O Ń , T R IK ,  U Z D A ; 
D Z W O N , O C H R A , S K A L D .  S K O ­
R A ; F A R M E R , K A J U T A ,  K A P ­
Ł O N , K R E D Y T , M A K A T A ,  O B Ł A ­
W A , R Z E P A K , T R A J A N ;  A K W E ­
D U K T , K O N W A L IA ,  P R U D E R IA , 
R O D O W IC Z ; D E W A L O R Y Z A C J A ,  
J E D N O R Z Ę D O W K A , M IN E R A L I ­
Z A C J A ,  P O D Z IĘ K O W A N IE .

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I  
N R  25

K T O  C H O D Z I S P A Ć  Z  K U R A M I  
N IE  Z A W S Z E  B Y W A  K O G U T E M .

N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a ­
l i :  A .  Iw a c h  —  S z c z e c in , u ł.  K u  
S ło ń c u  10. M . U rb a n  —  S zcze c in ,

Supergwóźdi
N IE  d a lą c y  s ie  w v1 ą ć  g w o ź d ź  

w y n a le z io n o  w  S z w e c ji  P o m y s ł po 
le g a  na t y m  że c z u b e k  g w  iżd ż .a  
’ e s t r o z c ię ty  n a  g łę b o k o ś ć  r k o ło  
ie d n e g c  c e n ty m e t ra .  F o  w y w ie rc e ­
n iu  o d D o w ie d n io  m n ie is z e e o  - t w o ­
r u  w b i ła  s ie  g w ó ź d ź  < ić r e e o  k o ­
n ie c  r o z c h y la  s ie  no  n a p o tk a n iu  o- 
o o ru  u n ie m o ż l iw ia ją c  ’ ego w v ie -  
c ’ e G w o ź d z ie  te g o  t y p u  p rz e z n a ­
czon e  sa g łó w n ie  d la  n rz e m v s łu  me 
b la rs k ie g o  a le  z n a ld a  z D ew n ośc ia  
z a s to s o w a n i  ró w n ie ż  m  " m r a c h  
m a  is te r k o w ic z ó w
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tak długo — usłyszeli — dopó- cuje wcale. Więc może te dwie -punktowego fe-Ksai Łjku ao-
k i MKS nie ogłosi zakończenia nowe są zbędne? dał zdanie: „Niniejsze porozu-

w sprawie mięsa: mienie zostanie przedstawione
- N O  tak. W iem  że u was jest do zatwierdzenia Radzie M ini-źle. N o  ale juz jest decyzja o im -  * - „

porcie sześćdziesięciu tysięcy ton. * " " "  •
z a ła tw io n e .  — Jak to? — zdziwili się de-
nrenrerze^ -  legaci- ~  pan premier
biecińa. e ę 3 mówił, że ma wszelkie pelno-

— K ie d y ?  Z a ra z , z a ra z , musze s p v  moenictwa do podpisu.
N o  ta k .  J e ś li z e w g  —  Zrozumcie panowie, ja je-
ty e o d m e . J e ś li z A r -  . _ . . .

ąentyuy —  to  za t r z y .  s te m  w i c e p r e m i e r e m ,  m a m  n a d
Pyka z n o w u  z a  p o d s t a w ę  r o z  K t ó r y ś  z d o ra d c ó w  s z e p n ą ł P y c e  s o b ą  r z ą d ,  w ła d z e  p a r t y j n e ,  

m ó w  w z i ą ł  l i s t ę  21 p o s t u la t ó w  p o  c ic h u , że  to  z p r z y c z y n  te e h n ic z  w i ę c  n ie  m o g ę  t e j  f o r m a l n o ś c i  
19 SIERPNIA, WTOREK t r z e n io w y c t t  i  f a ta ln y c h  w a r u n k a c h  MKS, c h o c ia ż  n ie  u z n a w a ł  -  „ a “  “ h . t i e Wp y £  o m in ą ć .

Wicepremier Tadeusz Pyka „aC wolne sobot?. p°yka°Ww ^onie '¿godnie ze stanowiskiem władz machnął ręka niecierpliwie. Dali spokój, bo niektórzy już
przyleciał na Wybrzeże w pią- żartobliwym-. politycznych — tej reprezenta- w spiawie kartek na mięso: zasypiali na stojąco. Pyka na-
tek po południu, ale swą dzia- wy, c io ty .  w y .. .  N ie  o b ra z ic ie  cj i  strajkujących jąko pełno- “  Ja* cł?cecie — to  będa. ’
. .  K :  *  . . ,  Sie? W v .  c io tv .  co . wv r .h c e ta  w n l . , , .

PONIŻEJ DRUKUJEMY fragmenty, udostępnionego nam 
przez agencję Interpress reportażu warszawskich dzienni­
karzy, którzy opisują w nim mało znany epizod z sierpnio­
wego Gdańska 1980. Fragment ten zaczerpnęliśmy z książ­
k i pt. „GDAŃSK — SIERPIEŃ 1980” , która ma się ukazać 
na półkach księgarskich. W słowie wstępnym autorzy piszą: 
„Rzeczą historyka będzie ocenić, rzeczą reportera jest zapi­
sać to, co wydarzyło się w sierpniu 1980 roku na Wybrze­
żu. Ta książka jest próbą spełnienia obowiązku zawodowe­
go... I obywatelskiego także” .

strajku.

20 s ie r p n ia , Śr o d a

GŁÓWNA runda rozmów w i­
cepremiera Pyki z przedstawi­
cielami 16 strajkujących zakła­
dów zaczęła się — jak wiemy tać m in is t r a .  
—■ tuż po północy. — to  za  d w

. , Się? W y ,  c io ty .  co . w y  c h c e ta  w o l  '*J ‘ n ie  ra d z ę , bo  to  w y w o łu je  w ie le  p yłakiosc w charakterze przewód n p cb  s o b ó t, a  c h ło p  ż e b y  s ze d ł mocnego partnera do rozmow ta ń . w ą tp l iw o ś c i  r e a liz a c y jn y c h .  T o  
"  '  "  ~ ’ ' - - -» z Komisją Rządową. Widocznie t r z e b a  d o k ła d n ie  p rz e m y ś le ć . O d -niczącego Komisji Rządowej za- w te d y  d o  r o b o ty ?  _ .............. ________ , --------- , .  ----------------

czął energiczniej dopiero po po- Kobiety zaczęły narzekać że prze doszedł do wniosku, że należy ,ózmv’
niedziałkowym plenum KW Sprza5 ć p r e m l« :  000r* ' °m °° brać’ za rogi największego by- g‘? r a w T J K u E j i  edv
PZPR W  Gdańsku. We wtorek — I  t a k  p rz e c ie ż  d łu ż e j  ż y je c ie  ka, gdyż żądania MKS szły naj brak zaopatrzenia, surowców, ener . . . .
rano komisja otrzymała wiado- od m ę ż c z y z n ! dalej, były też najbardziej ka- 8“ . t0 bedzie nawet gospodarczo b ę d z ie  za d w ie  g o d z in y . . .

- ...............................  B y ły  m m  o lś n io n e , t y m  b a r d z ie i  . s f o r m u ł o w a n e  k ° r z y s tn e .j zarobków o fegorycznie siormuiowane. Min .tpńm

tomiast trzymał się świetnie, 
imponował formą.

— Zaraz to wyślemy do War­
szawy.

Kiedy będzie odpowiedź? 
Jest dziewiąta^tOdpowiedź

mość, Że komitety strajkowe że obiecał podwyżkę zarobków o ŁCgwryozme siuniiuiowane. Min. jedynak dorzucił, że w iego n n D o u n i? n t u ,
Zarządu Portu Gdańsk i Stocz- soo złotych. Przyszły też na spot- Kciuk lewe] dłoni włożył za resorcie maszynowym w  ubiegłym u u t  u w ib u z  nadeszła nnę-
n i Remontowej zamierzają kanie .wieezorne i tam się trochę pasek, prawą gestykulował z roku 2 różnych przyczyn nie orze- dzy drugą a trzecią. Z 12 u-
przystąpić do wstępnych, ręko- wUy ̂ ty S a c u . i  Ł t m  rozmachem —i obiecywał wszy- p‘wySSIta^sirawa^ieMury.
nes ans owych rozmów. O 14 w tysiącu podwyżki. stko, tak jak przed południem. — p a n o w i e  — rzekł Pyk;
sali herbowej Urzędu Woje-
wódzkiiego zebrali się delegaci 
tych zakładów oraz ich dyrek­
torzy i  sek-retarze KZ PZPR. 
Pyka przedstawi! się i poprosił
0 prezentację uczestników, na 
co delegaci przystali, acz z o- 
eiągamiem; chłopcy byli młodzi
1 jakby nieufni. Powiedzieli, że 
nie zamierzają gadać o polity­
ce, ale mają konkretne postu­
la ty  ekonomiczne i chcą znać 
stanowisko premiera — czy to 
jest do załatwienia?

Pyka rzekł: — Dajcie te po­
stulaty!

Tadeusz Pyka u stoczniowców gdańskich

Dajcie te postulaty!
O 9 WIECZOREM zeszli się — C Z Y  pan premier jest 

do Urzędu Wojewćdzkiego " f  “
s ta - 5 w c e n z u rz e  rze cz . R zecz je s t  

ja k o ś c i  p u b l ik a c j i .  C e n z u ra  b y ła  
i « ’  •, •“  t a ł  jakiś s c e p ty k .  je s t  i  m u s i b y ć . O . tu  je s t  to w a -

KtoŚ m u  pod sun ą ł p e łną  listę p r z e d s t a w ic i e le  ID  strajkują- _  W y  m e  w ie c ie ,  k to  j a  je s te m , rz y s z  I lc z u k  z K C . k t ó r y  z a jm u je  
21 mmktn.mi 7Phvanvmi n r / e y  cych zakładów (w MKS W  tym W W a rs z a w ie  b y  w a m  p o w ie d z ie l i,  s ię  p ro p a g a n d ą , n ie c h  on  n o w ie . 
. . .  P u p - K t a im ,  ze O la n y m i przez . , , . . .  , on ft że P y k a  to  ta k a  k o sa . że ja k  s ie  A lb o  ja  n o w ie i i  - ............

MKS. Pyka przeczytał i rozpo­
czął przemówienie, które nie 
było ani rejestrowane na taś.

czasie było już ok. 200 zakła- że P y k a  to  ta k a  kosa . 
w e ź m ie  —  w s z y s tk o  z a ła tw i., .  ,  w  ' , * , n c ł i i n c  —  „ax.yat.avu ¿ d iA itv i. c e n z u ra , je s t  z ła,

a O W ;. Z a c z ę to  S ię  Od targu, j a k  —  Z a le ż y , n a  j a k i  k a m ie ń  t r a f i  —  T o  o n i t a k  k la j s t r u ja .  ta k  p iszą  
b ę d z ie  Z z a k o ń c z e n ie m  s t r a j k u ,  m r u k n ą ł  n a  b o k u  je d e n  z r o b o tn i -  t e j  p ra s ie  n a  o k r ą g ło ,  c ią g le  te e o  
"  ’ . . . .  v a ,,. G ie r k a  p o k a z u ją

. --------- . . . . . . . .  — ... . . . . . .  „ „  . . „ j j s t y m i  k r o w a m i,
zaraz l  dopiero rozmawiać O sz y c h  w ła d z  — p o w tó r z y ł  P y k a  i  a m a s ła  ja k  n ie  
S p r a w a c h ,  które są przecież do c -3&n a ł  d łu g o , o b ra z o w o ; ze sw a d ą  m y  m im o  te j  „ r z e k i  m le k a ” , o k tó  
z a ł a t w i e n ia  O n i  n v t a l l  «  e w c  s w e  b ły s k o t l iw e  p r z e m ó w ie n ie , k tó -  r e j  p is z ą  d z ie n n ik a r z e ,  m u s im y  im -  za ł a t  W  lenia. U n i  pytali O gwa- r y m  la ł  m ió d  w  s e rca  o b e c n y c h , p o r to w a ć  m a s ło , 
rancje. Stanęło na tym, że zo- CÓŻ za p o l i t y k !  C óż  za c z ło w ie k !  —  J a  p r o te s tu ję ,  to w a r z y s z u  p re -  
stanie zawarte porozumienie O- C h ł°P c y  ? r e m o n tó w k i . ,  k t ó r z y  c a łe  m ie r z e !  
gólne n o t e m  k o m i t a t y  s t r a . ik n  p o p o łu d n ie  b ie g a l i  p o  G d a ń s k u . - A  k to  w y  je s te ś c ie ?  
g u m ę ,  p o t e m  K o m i t e t y  s t r a g K O -  ż e b y  S k rz y k n ą ć  na  to  s p o tk a n ie  — N a z y w a m  s ię G a lu s . je s te m  z 
we ogłoszą przystąpienie do in n e  z a k ła d y , p a t r z y l i  z d u m ą  do  „ G ło s u  W y b rz e ż a ” . M y  t y le  p isze - 
pracy, a komisja przystani do tw a r z a c h  n o w o  p r z y b y ły c h .  I co. m y ,  i le  n a m  p o z w a la c ie ! ' N ie  m a -  

• - -  - -  n ie  - m ie l iś m y  r a c i i? !  r ? »  to  n ie  m y  in fo r m a c j i  i  n ie  m a m y  m o ż li-
. -  o— -----------— woś c i  in fo r m o w a n ia  s p o łe c z e ń s tw a !sali zaczęły się ciche rozmowy. N A W E T  p a r u  O b e cn ych  d z ia ła c z y

Ktoś w y s t ą p i ł  Z t a k ą  d e k l a r a -  Pa r t y j.n y c l i  "u le g ło  m a g ii  s łó w  P y k i ,  — T a k  m ó w ic ie ?  M oże  to  i  p r a w -  
K  ^  z a c z ę li m e d y to w a ć , że to  c h y b a  n ie  d a  — z g o d z i ł  s ie  P y k a  — że to  n a -

Ł'Jc ł'  b lu f f ,  że w id o c z n ie  m a  o n  is to t n ie  sza w s p ó ln a  w in a . a le  c z y  m u s im y
—  Dobrze, formalnie zakon- s p e c ja ln e  p o le c e n ie  od  G ie r k a :  s ię  ta k .  to w a rz y s z u  G a lu s . o b n a - 

ezymy straik. ale do nraev nie w s z y s tk o  z a ła tw !  K a ż d y  z d z ia ła -  żać  d o  k o s z u l i"  *
;  - I czy  w ie d z ia ł ,  iż  P y k a  n a le ż y  d o  z m ę c z e n i. G a i___kł me załatwię wszystkiego do "  a0P°ki strajkować k r ę g u  n a jb l iż s z y c h  o s o b is ty c h  p r z y  id ź c ie  s ię  p rze sp a ć ,

końca, choćby do grudnia albo Stocznia „Lenina” . Ow- ja e ió ł  P ie rw s z e g o  i  czę s to  b y w a

można odtworzyć je jedynie w 
zarysie, wedle szczegółowej re­
lacji osób całkowicie wiarygod­
nych, które cały czas przeby­
wały z Pyką.

— PANOWIE, ja tu przyje­
chałem nie dlatego, że mi kaza­
no, ale na ochotnika, bo lubię 
Gdańsk. Zależy mi na tym, że­
by sprawę rozwiązać jak nale­
ży, bo mnie boli, że doszło do 
strajków, do konfliktu. Chcę 
wszystko załatwić, i to szybko, 
ale będę siedział tak długo, pó-

zgodnionych punktów — akcep­
towano trzy, mniej ważne: o 
fabrykach domów, o imporcie 
mięsa i o tym, że komitety 
strajkowe mogą działać po za­
kończeniu strajku. W kwe­
stiach węzłowych odpowiedź 
była wymijająca.

O 17 znowu się zeszli delega­
ci, pełna sala, dziennikarze, w 
tym zagraniczni. Pyka mocno 
podłamany, jeszcze nie rezygno 
wał. Zaczął nie od przedsta­
wienia stanowiska władz cen­
tralnych, lecz od długiej mo­
wy, w której ponowił obietni­
ce, że wszystko będzie pomyśl­
nie załatwione. Ale już się pod-

____ nosiły protesty, zjadliwe pyta-
widzicie. to nie nia, nieprzyjazne okrzyki. Ktoś 

ale dziennikarze, przerwał wicepremierowi:

........ iku z tiu — Panie Pyka, dziewięć lat
•szystko chwalą temu był tu u nas jeden taki 

ta k  n ie  m a  i  jak pan, nazywał się Szlach­
cic, mówił tak samo, > że on

szem, małe zakłady,ł  do przyszłego roku.
Mam do załatwienia tej spra­

wy pełnomocnictwa rządu, B iu­
ra Politycznego i osobiście tow.
Gierka. Mani wszelkie kompe­
tencje do prowadzenia rozmów 
i  do podjęcia decyzji.

Nastęipnie Pyka krótko omó­
w ił 21 punktów, dając do zrozu 
mienia, że wszystko jest do za­
łatwienia. W kwestii związków mieiska‘ 
zawodowych powiedział, że one WYŁONIONY

n n łn ż n n n  ,ego domu- A I e owi działacze (
.  ,  . . P®lo z o n e  i*  z a ra ze m , że coś tu iest nie wdalej, mogą pracować, ale my, porządku.

z zakładów sąsiadujących z „Le- PYKA m iał gest niesamowi- 
ninem” , ze Stoczni Północnej, ty.
Stoczni Remontowej i Zarządu — Ja wiem, że u was w Gdań 
Portów, nie możemy przecież , sku jest szczególnie ciężka sy- 
pracować, jeśli oni będą stali, tuacja mieszkaniowa, że sto

- D z ię k u ję ,  w y t r z y m a m . . .

wszystko załatwi, a potem znik 
nął, przepadł, słuch o nim za­
ginął.

— Pan mi tym porównaniem 
ubliżył. Ja jestem wicepremier, 
profesor, ja od dwudziestu łat 
współpracuję z Gierkiem, je­
stem z nim bardzo blisko...

MIMO tej gry na najwyższym 
diapazonie. ludzie z coraz mniej 
szym zapałem słuchali Pyki. bo 
już się domyślali, że z porozu­
mienia — nici. Zaczęło być nie­
przyjemnie, nawet niegrzecznie.

—  N o  i  co  w y  n a  to ?  — pyka Zgromadzenie rozeszło się w  at- 
d o  całej sali. — N a d a je  się c h y b a  mosferze oburzenia. Pyka 
” " , G*lus a° komi" ' u s,r* iŁO" ' -  przyjechał do Komitetu Woje.

wódzkiego, gdzie już czekali zo- 
3 ,akj  ^A2.e„ zobaczymy, rientowani o jego występach

«lonkow i* B iu r. Politycme*«.
Jest tez problem praktyczny: dwadzieścia tysięcy ludzi czeka . zety, to wydaje nam się, że to Jest tajemnicą — kto to był, i
jak dojechać do pracy, skoro na mieszkania. Wiecie, że Fisz- wszystko jeden dziennikarz pisze, jest tajemnicą — jak przebie-
strajkuje cała komunikacja bach stawiał to na Komitecie Nie^ak^żebJ wsiędzfe^bJł^Tak gała rozmowa. Nazajutrz o 10

Centralnym. Dobrze, damy w „Trybunie Ludu” . rano Pyka odleciał do Warsza-
został zatem wam dwie fabryki domów. Jed ___ wy. w godzinę po przybyciu

nie pracują dobrze, są nieru- specjalny zespół, który pojechał ną normalną, na wielką płytę, PYKA i z tym się zgodaił, i wicepremiera Jagielskiego, swe
oha-we, ludzie mają do nich li-  pertrąktować z WPK. Około a drugą francuską, na domki kontynuował, punkt po punk- go następcy. Pyka miał łzy w
eane pretensje. Trzeba je tak północy wrócił — bez rezulta- jednorodzinne, bardzo ładne cie, do piątej rano — -wszy- oczach. Mówił, że miał najlep-
zmienić, żeby istotnie repre- û- WPK wcześniej dotarła domki. To was urządza? ściutko obiecując. sze intencje, że obrał taktykę
zentowały interesy ludzi pracy, informacja o tej wizycie — i — Tak!!! Około szóstej większość o- taką, by dużo obiecać, prze­
w idzi to tak, że komitety straj najpierw w ogóle nie chciano Ktoś w trącił jednak, że z becnych rozeszła się do domów, rwać strajk, a potem powoli,
ko we, jeżeli są uznawane przez wpuścić emisariuszy, w końcu trzech istniejących fabryk do- została komisja, która miała spokojnie to i owo realizować...
aałogi, będą działać dalej poza- wpuszczono, ale tylko po to, by mów na Wybrzeżu jedna pra- na piśmie sformułować ostate-
kończeniu strajku, mogą też — im nawymyślać od łam istraj- cuje na 60 procent mocy, druga czny tekst porozumienia... Po Wojciech GIEŁŻYŃSKI
jeśli taka wola — być dokoop- ków. Komunikacja będzie stać coś około 30, a trzecia nie pra- zakończeniu * formułowania 12- Lech STEFAŃSKI
towane do istniejących rad za­
kładowych.

— Jak to? zapytano. —
Będą mogły być razem i rady, 
i komitety strajkowe?

— Tak, aż do kongresu związ 
ków zawodowych. I  aż do tej 
pory ja będę tutaj działał.

Następnie w kwestiach szcze
gółowych Pyka rozważał mię­
dzy innymi, czy lepszy byłby 
trzyletni urlop macierzyński, 
esy budowa ż łobków .

— Policzymy, co wypadnie ta­
niej. i zdecydujemy. Nie ma te­
matów nic do podjęcia — kon­
tynuował.

D E L E G A C I w y s z l i  o c z a ro w a n i 
P y k ą .  O b ie c a l i ,  że n a  w ie c z ó r  p r z v  
g o tu ją  s z e ro k ie  s p o tk a n ie  ‘ d e le g a c j i  
w ie lu  z a k ła d ó w , b o  jeszcze  n ig d y  
r  n ik im  n ie  ro z m a w ia l i  t a k  szcze­
rz e  i  k o n k r e tn ie .  M ó w i l i ,  że są 
m ile  z a s k o c z e n i p o s ta w ą  w ic e p re ­
m ie ra .  P o  p o łu d n iu  P y k a  w  p o d o b ­
n y m  d u c h u  r o z m a w ia ł jeszcze  z 
p r z e d s ta w ic ie la m i S to c z n i „ W is ła ” , 
M A G M O R  1 Z a k ła d ó w  R y b n y c h  
•. G d a ń s k ” . K o b ie ty  z a t ru d n io n e  p r z y  
p a tro s z e n iu  r y b  p o k a z y w a ły  sw e  
c z e rw o n e  od  w i lg o c i  rę ce , s k a r ż y ły  
s ię  na w y ją t k o w o  c ię ż k ie  w a r u n k i  
p r a c y , na  b a rd z o  n is k ie  z a r o b k i.  
D y r e k to r  p o tw ie r d z i ł  ic h  ża le , d o -  
tf-ał k i łk a  z d a ń  o  k ło p o ta c h  z a o p a -

»  C o  p is z ą  in n i?  »  C o  p is zą  inn i?  »  C o  p is z ą  in n i?

Banialuki pana Bałuki
PAN Baiuka, który nielegaljnie przyjechał do Polski za 

pomocą sfałszowanego paszportu i podrobionej swojej fiz jo ­
nomii — usilnie przekonywał zarówno szczecińskich stocz­
niowców, jak i władze, że wrócił nie po to, aby prowadzić 
działalność polityczną, ale jedynie i wyłącznie po to, by 
podjąć PRACĘ w stoczni. Mówił tak przekonywająco, 
że robotnicy ze stoczni poręczyli za niego, władze uwierzyły 
i został przywrócony do pracy w Stoczni im. Warskiego 
w Szczecinie.

Aliści, jak mawia pewien klasyk, wkrótce okazało się, że 
zapewnienia pana Bałulci miały tyle wspólnego z prawdą. 

• co obietnice przedwyborcze składane podczas amerykań­
skiej kampanii prezydenckiej.

Pan Bałuka zamiast przy warsztacie oddać się pożytecznej 
p r a c y d o  której ponoć tak tęsknił w czasie pobytu na 
obczyźnie — zaczął odbywać wojaże po kraju. Spotyka 
się na mityngach ze związkowcami, ze studentami i przed­
stawia swoje credo polityczne.

Otóż prągriię On założyć nową partię polityczną. Ma to 
być partia „prawdziwie” , socjalistyczna — i taką partia

chce uszczęśliwić naród. Bo on, Bałuka. w czasie zagranicz­
nych podróży dobrze poznał ten „prawdziwy socjalizm” 
i teraz może go prosto z importu przekazać masom.

Nie wdajemy się w ocenę poglądów i działań pana Bałuk>‘. 
Natomiast interesują nas rzeczy przyziemne, można rzec 
elementarne.

Chcielibyśmy więc znać odpowiedzi na następujące py­
tania: -

1. Czy pan Bałuka podjął, jak zapowiedział pracę zawo­
dową w stoczni szczecińskiej?

2; Jeśli tak. to jak może godzić swoją pracę zawodową 
z intensywną działalnością turystyczno-polityczną?

3. Jeśli nie, to z jakich źródeł czerpie środki ría swoją 
egzystencję?

4. Jakie jest stanowisko, władz, wobec złamania przez 
p. Bałukę obietnicy nieprowadzeaia działalności politycznej?

5. I  co na-to szczecińscy stoczniowcy r' - . : h ,a
niego?

ZET.
<„ Rzeczywistość” !
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Krótkie wakacje piłkarzy

jasienia mecze o finał MS
i s w a n ie  z mistrz.

d
PIŁKARZE „zawiesili buty na kolkach”  i udali się na wa­

kacje. W tym roku czas na odpoczynek jest krótki, bowiem 
już 9 sierpnia rusza ekstraklasa i I I  liga. Tydzień później 
rozpoczną się mistrzostwa I I I  ligi, prawdopodobnie już w no­
wej wersji.
W NADCHODZĄCYM sezonie 

1981—82 w rozgrywkach szcze­
bla centralnego nasze woje wódz 
two reprezentować będzie 5 lub 
6 zespołów. W I lidze wystąpi 
Pogoń, która powróciła do eks­
traklasy po dwuletniej przer­
wie. W I I  lidze grać będą ze­
społy Stali Stocznia i B łękit­
nych Stargard. Dla stoczniow­
ców będzie to kolejny już se­
zon, natomiast stargardzianie w 
II lidze wystąpią pierwszy raz. 
W III lidze będą dwa lub trzy 
zespoły: Arkonia, która spadła 
z II* lig i i mistrz kl. okręgowej 
— Flota Świnoujście. Jeśli 
PZPN przyjmie wersję reorga­
nizacji tej klasy rozgrywkowej 
1. a, za którą opowiadają się 
działacze szczecińscy, to do III 
l ig i awansuje także policki 
Chemik. Wczesny termin rozpo­
częcia mistrzostw spowodował, 
że większość drużyn ligowych 
zajęcia wznawia już w połowie 
lipca. Tak np. piłkarze Pogoni 
na pierwszym treningu zbiorą 
się 13 bm. W programach są

Tour de France
Ó S M Y  e ta p  k o la r s k ie g o  w y ś c i­

g u  z a w o d o w c ó w  T o u r  d e  F ra n c e  
p r o w a d z i ł  z P a u  d o  B o rd e a u x  i  
m ia ł  227 k m  d łu g o ś c i.  E ta p o w y m  
z w y c ię z c ą  z o s ta ł S z w a jc a r  U rs  
F r e u le r ,  k t ó r y  n a  f in is z u  w y p r z e ­
d z i ł  t r z e c h  B e lg ó w  M a e rte n s a , 
P la n c k a e r ta  i  d e  J o n c k h e e re . L i ­
d e re m  je s t  n a d a l g łó w n y  f a w o r y t  
im p r e z y ,  F r a n c u z  B e rn a r d  H in a u l t ,  
k t ó r y  w  łą c z n y m  c z a s ie  25:19.16 
w y p rz e d z a  o 33 s e k u n d y  A u s t r a l i j ­
c z y k a  P h i l ip s  A n d e rs o n a , o  4.59 
m in .  s w e g o  ro d a k a  M ic h e la  L a u r e n  
t a  i  o  5.20 m in .  B e lg a  R o n n y  C la -  
esa.

oczywiście zgrupowania, spar- 
ringi, mecze towarzyskie.

Również 13 lipca zbierają się 
w Warszawie w Ośrodku Przy­
gotowań Olimpijskich piłkarze 
kadry narodowej. Reprezenta­
cję naszego kra ju  czekają bo­
wiem w tym roku bardzo waż­
ne mecze o awans do finałów 
mistrzostw świata, które w 
przyszłym roku odbędą się w 
Hiszpanii. Polacy są liderami 
w swojej grupie i mają szansę 
utrzymania te j pozycji do koń­
ca eliminacji. Ich najgroźniej­
szymi rywalami są piłkarze 
NRD. Z drużyną Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej spo­
tykamy się 10 października w 
Lipsku. Natomiast 15 listopada 
Polacy rozegrają mecz rewan­
żowy (w Polsce) z Maltą.

Nim dojdzie do tych dwóch 
arcyważnych dla naszego p ił- 
karstwa pojedynków, biało-czer 
woni rozegrają szereg spotkań 
sparringowych i towarzyskich. 
W lecie nasz zespół wyjeżdża 
na tournee do RFN (na trzy 
lub cztery mecze). 2 września w 
Chorzowie Polacy zmierzą się z 
RFN. Będzie to niewątpliwie 
trudny i ciekawy mecz. Intere­
sująco zapowiada się także 
spotkanie z Portugalią, które 
odbędzie się 28 września w Por 
tugalii. Oba te pojedynki nale­
ży traktować jako próby przed 
egzaminem w Lipsku. W paź­
dzierniku znowu dwa o dużej 
wadze mecze: 2.X z NRD i  28.X 
z mistrzami świata w Argenty­
nie. W listopadzie, już po me­
czu z Maltą, spotkanie z dru­
gim finalistą „Espana—82”  — 
Hiszpanią.

® f« w
A więc kibice piłkarstwa nie 

będą m ieli okazji narzekać w 
tym roku na brak emocji. Prze 
cięż, obok meczów międzypań­
stwowych, odbywać się będą 
mistrzostwa lig i i pojedynki 
pucharowe. Sądzimy, że w tych 
ostatnich nasze drużyny wypad 
ną lepiej niz w ub. roku. (r)

Mityng pływacki o puchar dyrektora 

Stoczni im. A. Warskiego

Czepek, Słonina i Górski
na basenie WDS

JAK już informowaliśmy, na 
basenie WDS odbędzie się w 
sobotę i niedzielę ogólnopolski 
mityng pływacki. Główną na­
grodą zawodów organizowa­
nych przez KS Stal Stocznia 
będzie puchar dyrektora Stocz-

imprezy sportowe
S O B O T A

G o d ź . 10 i  16 —  o t w a r t y  b a se n  
W D S  — V I  m i t y n g  p ły w a c k i  o  p u ­
c h a r  d y r e k to r a  S to c z n i  im .  A .  W a r ­
sk ie g o .

N IE D Z IE L A
G o d z . 10 —  b a s e n  o t w a r t y  W D S  

—  V I  m i t y n g  p ły w a c k i  o p u c h a r  
d y r e k to r a  S to c z n i im .  A .  W a r s k ie ­
go .

P Ę Z IN O

G o d z . 11 i  15 — s ta d io n  — o k r ę ­
g o w e  z a w o d y  je ź d z ie c k ie  w  s k o k a c h  
p rz e z  p rz e s z k o d y .

ni im. A. Warskiego. Oprócz 
osiemnastoosobowej reprezenta­
c ji Stali Stocznia w mityngu 
wezmą udział pływacy SMS 
Kraków, SMS Racibórz, Śląska 
Wrocław, Legii Warszawa, Sam 
bora Tczew i T ro jk i Łódź. O 
główne trofeum walczyć będzie 
ponad 100 zawodników i za­
wodniczek. Wystartuje cała czo 
łówka krajowa z Agnieszką 
Czopek, Martą Słoniną i Le­
szkiem Górskim.

Zawody rozegrane zostaną 
seriami na czas. M ityng roz­
pocznie się w sobetę o godz. 10. 
W pierwszej części zawodów 
rozegranych zostanie osiem kon 
kurencji. Po południu pływacy 
rozpoczną zmagania o godz. 15 
również w ośmiu konkuren­
cjach. Początek zawodów w 
niedzielę o godz. 10.

(e)

WARNEMUENDE (NRD). 
210 jachtów z 361 żeglarza 
aii, reprezentującymi 12 
państw, w tym także Pol­
skę, uczestniczy w X X X I 
międzynarodowych rega­
tach na Morzu Bałtyckim. 
Impreza rozpoczęła się 29 
czerwca i  potrwa do 4 lip ­
ca.

NA ZDJĘCIU: „ Finny”  
na trasie pierwszego wy­
ścigu.

(CAF — ADN)

w e  F r a n k f u r c ie  n /M e n e m  le k k o ­
a t le ty c z n a  r e p re z e n ta c ja  P o ls k i  
w y s ta r tu je  w  p ó ł f in a le  P u c h a ru  
E u ro p y .  P r z e c iw n ic z k a m i P o le k  
bę dą  z e s p o ły :  N R D , R F N , C z e c h o ­
s ło w a c ji ,  A u s t r i i ,  I r l a n d i i ,  S z w e c ji  
i  P o r t u g a l i i .  S ta w k a  je s t  w ię c  b a r ­
d z o  s iln a .

M IS T R Z O W S K A  d r u ż y n a  P o ls k i  
w  b r y d ż u  s p o r to w y m  —  B u d o w la ­
n i  P o z n a ń  p o w r ó c i ła  z e l im in a c y j ­
n e g o  t u r n ie ju  k lu b o w e g o  P u c h a ru  
E u ro p y ,  k t ó r y  o d b y ł  s ię  w  Z a g rz e ­
b iu .  S ta w k ą  b y ł  a w a n s  d o  w rz e ­
ś n io w e g o  f in a ło w e g o  t u r n i e j u  w  
R z y m ie . N a s i b r y d ż y ś c i  o d n ie ś l i  
z d e c y d o w a n e  z w y c ię s tw a  n a d  ze­
s p o ła m i F e s z e k  B u d a p e s z t 18:2 o -  
ra z  n a d  S B K  Z a g rz e b  ta k ż e  18:2, 
k w a l i f i k u ją c  s ię  d o  f in a łó w .

Z G O D N IE  z o c z e k iw a n ia m i w fi­
n a le  s in g la  m ię d z y n a r o d o w y c h  te ­
n is o w y c h  m is t r z o s tw  A n g l i i  n a  k o r  
ta c h  W im b le d o n u  s p o tk a ją  s ię  
d w a j  n a jw y ż e j  r o z s ta w ie n i  g ra c z e  
—  S z w e d  B jo e r n  B o rg  i  A m e r y k a ­
n in  J o h n  M c B n r o i.

o I*oza5itiki fedmi sekefn ♦ Co z tenisem i gimnastyką nrlyslyczng?

W y d a w a ł o  się, te po u- 
biegłorocznym walnym 
zgromadzeniu SKS Spar- 

ta, klub ten wkroczy na drogę 
normalnej działalności. W mar­
cu 1980 r., na wspomnianym 
zebraniu, obecni byli także dy­
rektorzy zakładów, które spra­
wowały patronat nad klubem. 
B y li również przedstawiciele 
związków zawodowych, władz 
sportowych...

Wiadomo, że upadły obowią­
zujące jeszcze rok temu struk­
tury. Zakłady patronackie po 
prostu przestały przeznaczać 
mniejsze czy większe kwoty na 
sport. Nie finansują klubów 
także związki zawodowe. Prze­
stały wpływać do kas klubo­
wych pieniądze uzyskiwane z 
funduszy reklamowych przed­
siębiorstw. Kluby działające 
przy dużych zakładach pracy, 
na razie, mają jeszcze zapew­
niony byt. Gorzej jest z mały­
mi, a szczególnie klubami mię­
dzyzakładowymi. (Niedawno pi­
saliśmy o kłopotach świnouj­
skiej Floty, która postanowiła 
rozwiązać sekcję p iłk i nożnej). 
Sparta jest także klubem mię­
dzyzakładowym. Po wcześniej­
szej likw idac ji sekcji gimnasty­
k i sportowej pozostały j'uż ty l­
ko dwie sekcje — gimnastyki 
artystycznej i tenisa ziemnego. 
Każda z nich ma bogate trady­
cje, każda legitymuje się osiąg­
nięciami, każda ma perspekty­
w y rozwoju. Warto tu dodać, 
że obie sekcje Sparty reprezen­
tu ją  najwyższy wyczynowy po­
ziom w tych dyscyplinach w 
naszym województwie. Na dzia­
łalność kł-tibg, jak nam oświad­

czono, rocznie potrzeba blisko 
2 min zł.

SKĄD BRAĆ PIENIĄDZE?

— oto pytanie, które stale 
zadawali sobie członkowie za­
rządu SKS Sparta. Czynne 
jeszcze w 1980 r. źródła finan­
sowe — wyschły. Trudno „za­
rabiać”  na gimnastyce artystycz 
nej i tenisie. Pozostały więc 
ty lko  dotacje Wojewódzkiej Fe­

— nie widzi żadnych perspek­
tyw  działalności Sparty, nawet 
z “jedną sekcją. Klub, jak już 
wspomnieliśmy, ma poważne 
zadłużenia, ponadto wyczerpał 
roczne dotacje z WFS. Płace 
dla pracowników za maj wy­
płacono z funduszy przeznaczo­
nych na stypendia dla spor­
towców. Za czerwiec pracowni­
cy nie otrzymają już pieniędzy. 
Z miesiąca na miesiąc sytu­
acja będzie coraz trudniejsza,

K i lk a  d n i  te m u  g im  na s  t y c z k i  a r t y ­
s ty c z n e  S p a r ty  w y s tę p o w a ły  w  
K o r e i ,  r e p re z e n tu ją c  n a sz  k r a j  na 
m ię d z y n a r o d o w y c h  ' z a w o d a c h .

S e k c ja  te n is a  z ie m n e g o  S K S  
S p a r ta  je s t  s p a d k o b ie rc z y n ią  t r a d y ­
c j i  k i l k u  k lu b ó w .  M a  o n a  w ię c  
p r a w ie  3 5 - le tn ią  h is to r ię .  T e n is  w  
S p a r c ie  u p r a w ia  60 z a w o d n ic z e k  i  
z a w o d n ik ó w  4- 30 o ld b o y ó w .  T e n i­
s iś c i S p a r ty  g r a ją  w  I I  l id z e .

Z a r ó w n o  g im n a s ty k a  a r ty s t y c z n a  
j a k  te n is  n a le ż ą  d o  c ie k a w y c h  d y ­
s c y p l in ,  z d o b y w a ją c y c h  s o b ie  c o ­
ra z  w ię k s z ą  p o p u la rn o ś ć . W a d ą  ic h  
je s t  bo, że  są d e f i c y t o w e .  N ie  
b y ło  w ię c  p o p r z e d n io  k lu b ó w ,  k t ó ­
re  c h c ia ły b y  p r z e ją ć  s e k c je  te  od

Sparta nad przepaścią

fo r m ie  d o ta c j i  na  d z ia ła ln o ś ć  s e k ­
c j i  te n is o w e j .  P o  p r o s tu  W OSŚR  
s ta łb y  s ię  p a t r o n e m  k lu b u .

PROPONUJĄC tego typu ros 
wiązanie widzimy jednak ko­
nieczność ograniczenia wydat­
ków w samej Sparcie. Wydaje 
się, że przy tak skromnym 
programie sportowym aparat 
administracyjny jest zbyt duży. 
Ponadto Sparta powinna dążyć 
do tego, by wypracowywać 
fundusze własne. Można np. or 
ganizować lekcje gry w tenisa 
dla młodzieży i  dorosłych, po­
większyć liczbę członków, a 
tym  samym zwiększyć wpływy 
ze składek członkowskich.

deracji Sportu. WFS na 1981 r. 
przeznaczyła dla tego klubu 
485 tys. zł. Sparta fundusz ten 
wydatkowała do... maja. Obec­
nie nie ma więc żadnych mo­
żliwości otrzymania dodatko­
wych dotacji z federacji. Po­
nadto klub ma już blisko 500 
tys. zł długów-f- należności za 
wynajem kortów z WOSiR — 
rocznie blisko 200 tys. zł. Po 
długich debatach zarząd posta­
now ił ograniczyć działalność 
klubu do minimum. Polega ona 
na: 1) rozwiązaniu sekcji tenisa 
ziemnego, 2) zwolnieniu z pracy 
księgowej, sekretarki, trenera i 
instruktora sekcji tenisowej 
oraz palacza-konserwatora.

SKS Sparta będzie więc k lu ­
bem jednosekcyjnym. Kierow­
n ik tego klubu Stanisław Boro- 
wtak powiedział nam, że mimo 
tych ograniczeń — cięć etato­
wych i  likw idac ji sekcji tenisa

bo przecież trzeba pokrywać 
wydatki związane z likwidacją 
sekcji i  ograniczeniami admini­
stracji klubu, a także wydatki 
związane z działalnością jedy­
nej sekcji gimnastyki artystycz­
nej. Biorąc to wszystko pod u- 
wagę niebawem należy się spo­
dziewać kolejnej decyzji zarzą­
du — likw idacji sekcji gimna­
styki artystycznej i... SKS 
Sparta.

C Z Y  L I K W ID A C J A  S P A R T Y  
M U S I N A S T Ą P IĆ ?

W R A Z  z  r o z w ią z a n ie m  S K S  
S p a r ta  z l i k w id u je  s ię  w  S z c z e c in ie  
d w ie  d y s c y p l in y  s p o r tu :  te n is  z ie m ­
n y  ł  g im n a s ty k ę  a r ty s t y c z n ą .  N a  
w s tę p ie  p r z y p o m n ie liś m y ,  że  są to  
je d y n e  w y c z y n o w e  s e k c je  ty c h  d y ­
s c y p l in  w  n a s z y m  w o je w ó d z tw ie .  
G im n a s ty k ę  a r ty s t y c z n ą  u p r a w ia  70 
d z ie w c z ą t .  C z o łó w k a  k lu b u  z n a n a  
Jest w  k r a j u .  S p a r ta  n k i  z d o b y w a ły  
t y t u ł y  m is t r z y ń  .P o ls k i,  r e p re z e n to ­
w a ły  b a r w y  n a s z e g o  k r a  tu  w . n a j ­
w ię k s z y c h  ś w ia to w y c h  ii itp re e a e h .

S p a r ty .  D z iś , w  o k r e s ie  s z c z e g ó l­
n y c h  t r u d n o ś c i  f in a n s o w y c h ,  c h ę t ­
n y c h  w  o g ó le  s ię  n ic  z n a jd z ie .  W  
p o w y ż s z y m  w y w o d z ie  m o ż n a  w y ­
c z y ta ć  w y r o k  na  g im n a s ty k ę  a r t y ­
s ty c z n ą  i  n a  te n is  z ie m n y  w  w o j.  
s z c z e c iń s k im . T a k ,  a le  n a m  s ię  
w y d a je ,  że je s t  je s z c z e  w y jś c ie  z 
t e j  t r u d n e j  s y tu a c j i .

W O S iR  — P A T R O N E M  S P A R T Y

S P A R T A  od  z a ra n ia  s w o je j  d z ia ­
ła ln o ś c i z w ią z a n a  je s t  z k o r t a m i  
p r z y  a i.  W o js k a  P o ls k ie g o . N ie g d y ś  
o b ie k t ,  te n  n a le ż a ł n a w e t  d o  k lu ­
b ó w  s p o r to w y c h  (O g n iw a , p ó ź n ie j 
S K T  1 S p a r ty ) .  D z iś  g o s p o d a rz y  n a  
n im  W o je w ó d z k i  o ś r o d e k  S p o r tu  i  
R e k r e a c j i .  W ie m y ,  że W O S iR  od  
d a w n a  „ d r z e ”  k o t y  e te n is is ta m i 
S pod z n a k u  S p a r ty  i  sa m ą  S p a r tą .  
P o w ó d : s p r a w y  f in a n s o w e .  P o  p r o ­
s tu  za t r e n o w a n ie  n a  t y m  o b ie k c ie  
k lu b  p ła c i  r o c z n ie  b l is k o  200 ty s .  z ł. 
N ie  k w e s t io n u je m y  t e j  z a s a d y . 
W y d a je  n a m  s ię  je d n a k ,  że WOS-LR 
t o  n ie  t y l k o  p r z e d s ię b io r s tw o  n a ­
s ta w io n e  n a  z y s k i,  to  ta k ż e  m e ce­
nas ś jp o rtu , W O S 1R  w y d z ie rż a w ia  
k o r t y  o d p ła tn ie  i  rz e c z  w  t y m ,  a b y  
czę ść  t y c l i  d o c h o d ó jw  ( z a r a b ia n y c h  
n a  tańlsTe) w ra c a ła  eto k lu b u  w

W NINIEJSZYM materiale 
nie rościmy, sobie pretensji do 
znalezienia rozwiązania trudne­
go problemu Sparty. Uważamy, 
że nie można dopuścić do l ik ­
w idacji klubu i  co się z tym  
wiąże — dwóch sekcji wyczy­
nowych. jedynych w tych dy­
scyplinach w naszym woje­
wództwie: gimnastyki artystyca 
nej i tenisa ziemnego. Listę u- 
łożyliśmy alfabetycznie, choć 
faktycznie jest inaczej. Dzisiaj 
mówi się tylko o tenisie ziem­
nym. Znając jednak życie wie­
my, że jutro, może pojutrze, 
będzie się mówić także o gim­
nastyce artystycznej. Broniąc 
więc Sparty, opowiadamy się 
za kontynuowaniem w  Sacze- 
cinie bogatych tradycji i  w 
ogóle działalności gimnastyki 
artystycznej i  tenisa ziemnego.
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WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK 
SPÓŁDZIELNI ROLNICZYCH 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

ZAKŁAD ZAOPATRZENIA ROLNICTWA 
ul. Dworcowa 2 70-206 Szczecin 

telefon 426-41 wew. 343 i 337 telex 0422175

Z A W I A D A M I A

zakłady pracy, żłobki, przedszkola, szkoły, 
szpitale oraz inne jednostki żywienia 

zbiorowego, że

PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA NA DOSTAWY 
ZIEMNIAKÓW JADALNYCH — 

JESIEŃ 1981 R.
Termin składania zamówień do dnia 20 sierpnia br. 
Po tym  terminie zamówienia nie będą przyjmowane

N A U K A

p o t r z e b n y  k o r e p e ty -  
t o r - n a u c z y c ie l  ję z y k a  
p o ls k ie g o  — s z k o ła  p o d ­
s ta w o w a , 82-01-36.

13140-G

P R A C A

Z A T R U D N IĘ  k o b ie t y  — 
s z y c ie  rę c z n e  w  d o m u , 
te l.  233-631. 13089-G

R O Ż N E

T E  L E  P O G O T O W IE  —
J a n  S t r y ła ,  705-58.

12829-G
T E L E P O G O T O W IE  —
W a ld e m a r  C z e r n ik ,  P o ­
g o d n o  809-04. 9420-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
J a n  B a rc z y k ,  756-34.

11575-G
T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k l — 
22-38-32. 9528-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
J a n  B u g a js k i,  22-71-46.

12354-G
T E L E P O G O T O W IE  —
Z d z is ła w  U z n a ń s k l — 
22-85-97. 11500-G
A N T E N Y  „ D ip o l ”  — 
359-76, M a r ia n  Ż a k .

12235-G
A N T E N Y  — C z e s ła w  
G ą g a ls k i,  612-639.

11888-G
P R O S T O W N IK I  d o  ła ­
d o w a n ia  a k u m u la to r ó w ,  
r e g u la to r y  n a p ię c ia  do  
te le w iz o r ó w  — p o le c a  
S k le p  M o to r y z a c y jn y  
R z e m ie ś ln ic z e g o  D o m u  
T o w a ro w e g o , S z c z e c in , 
u l .  K r ó lo w e j  J a d w ig i  4.

2375-K
M A L O W A N IE ,  ta p e to ­
w a n ie  —  Z d z is ła w  S za n  
k o w s k i ,  te l.  464-74.

12953-G
M A L O W A N IE  1 ta p e to ­
w a n ie  m ie s z k a ń . 3 - le t -  
n ia  g w a ra n c ja .  W ło d z i­
m ie r z  B o g u s ła w s k i,  te l.  
371-62. 12644-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p r ę ż a r k o w y c h  — te l.  
758-50, E d w a r d  S k o c z e k .

12071-G
A U T O S Y F O N Y  — n a ­
p r a w a .  P o m o r z a n y ,  u l .  
M ilc z a ń s k a  10, p o  16. 
C z e s ła w  S ta n k ie w ic z .

12926-G
W S P Ó L N IK A  d o  s k le p u  
p o s z u k u ję , te l.  34-158.

126'34-C

M A T R Y M O N IA L N E

N O R W E G  p o zn a  p a n ią  
w  c e lu  m a t r y m o n ia l ­
n y m , w ie k  20— 40 la t .  
W y m a g a n e  z d ję c ie .  P o ­
d a ć  w ie k ,  s ta n  c y w i ln y ,  
z a w ó d , z a in te re s o w a n ia , 
z n a jo m o ś ć  ję z y k a ,  o -  
f e r t y  13037 B iu r o  O g ło ­
szeń  S z c z e c in .
B IU R O  M a t r y m o n ia ln e  
. .W e s ta ”  —  le k a rs tw e m  
n a  s a m o tn o ś ć . O r g a n i­
z u je m y  w c z a s y . S zcze ­
c in ,  u l .  Z u p a ń s k ie g o  
6/8, te l.  22-33-22, go dz . 
9—17. 181-K

N IE R U C H O M O Ś C I

S P R Z E D A M  p ó ł b l i ­
ź n ia k a  d o  re m o n tu .  W  
r o z l ic z e n iu  m ie s z k a  n ie  
! -  l u b  3 -a o k o jo w e . O - 
f e r t y  13097 B iu r o  O g ło ­
szeń  S z c z e c in .
P O L  d o m k u  z o g ro d e m  
p o d  S z c z e c in e m  — p i l ­
n ie  sp i*ze da m , te l.  
22-15-17, od  18. 13032-G

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  z 
z e z w o le n ie m  na  b u d o ­
w ę  w  S k o lw in ie  — 
s p rz e d a m , te l.  22-41-12.

J2825-G
S P R Z E D A M  m a łe  go sp o  
d a r s tw o  r o ln e ,  d o m  d o  
r e m o n tu ,  b l is k o  S zcze ­
c in a ,  S z c z e c in , u l .  R u -  
g ia ń s k a  13/46. 13000-G
P L A C  z c z ę śc ią  m a te r ia  
łó w  b u d o w la n y c h  — 
s z e re g o w ie c , D ą b ie  — 
s p rz e d a m . O fe r t y  13074 
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in .
K U P IĘ  d z ia łk ę  p o d  za ­
k ła d  r z e m ie ś ln ic z y ,  pod 
S z c z e c in e m  lu b  w y ­
d z ie rż a w ię  p o m ie s z c z e ­
n ie ,  te l .  473-38. 12988-G
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
na  P o g o d n ie  — k u p ię ,  
te l .  720-53. 12519-G

K U P N O

F I A T A  126p 1— 2 - le tn ie -  
go  —  k u p ię ,  te l.  758-61.

13092-G
F I A T A  125p, n o w e g o  
Lub P o lo n e z a  k u p ię .  O - 
f e r t y  13111 B iu r o  O g ło ­
szeń  S z c z e c in .
F I A T A  lu b  P o lo n e z a  
r o c z n ik  1980 lu b  1981 — 
k u p ię ,  te l.  175-153.

13076-G
N O W Ą  Z a s ta w ę  — k u ­
p ię , te l.  722-38. 12056-G
B Ł O T N IK I  d o  F ia ta  125 
— k u p ię ,  te l.  22-87-40.

13141-G
K U P IĘ  d w a  b ło t n i k i  
p rz e d n ie  d o  W a r tb u rg a  
353, n o w e  lu b  u ż y w a n e , 
te l.  616-227. 12913-G
S Z A F Ę  t r z y d r z w io w ą ,  
k re d e n s  s to ło w y  —  
k u p ię ,  te l.  222-492.

13113-G
F O T E L  b u ja n y  i  b ia łą  
ła w ę  r o z k ła d a n ą  —  k u ­
p ię ,  te l .  82-44-78.

13116-G
R A D IO M A G N E T O F O N
G r u n d lg ,  a p a r a t  Z e n i t  
E  —  k u p ię ,  te l.  76-926.

13119-G
M A G N E T O F O N  „D a m a  
P i k ”  — k u p ię ,  te l.  
707-59. 13004-G
K A M E R Ę  s u p e r  8, e le k ­
t r y c z n ą  — k u p ię ,  te l.  
428-93. 12994-G
W IE L O C Z Y N N O S C IO -
W Ą  m a s z y n ę  d o  o b r ó b ­
k i  d r e w n a  —  k u p ię .  O - 
f e r t y  12672 B iu r o  O g ło ­
sze ń  S z c z e c in .
S U B IT  —  k u p ię .  te l.  
761-64. 12879-G
B O N Y  P e K a O  — k u p ię ,  
758-61. 12866-G

S P R Z E D A Ż

F I A T A  127p (1974) —
s p rz e d a m , te l.  22-46-24.

13115-G
F I A T A  125p 1500, p rz e ­
b ie g  22 ty s .  k m , s ta n  
id e a ln y ,  p i ln ie  s p rz e ­
d a m , S z c z e c in , te l.  
71-584. 13031-G
N O W E G O  F ia ta  125, 
1500 — s p rz e d a m , o f e r ­
t y  12934 B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in .
F I A T A  125p (1973), s ta n  
id e a ln y  —  s p rz e d a m , 
te l.  792-793. 12886-G
F IA T A  125p (1978) —
s p rz e d a m , te l.  783-37.

12852-G
F I A T A  125p (1977) —
s p rz e d a m , te l.  610-145.

12840-G
F I A T A  125p 1500 (1974) 
o d p rę ż o n y  — s p rz e d a m , 
u l .  W ilc z a  30/27, po 
g o d z . 17. 12819-G

F I A T A  125p (1980) .z a ­
m ie n ię  n a  126p, n o w e g o  
lu b  s p rz e d a m . O fe r ty  
12754 B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in .
F I A T A  132p (1974) —
s p rz e d a m , M ie r z y n ,  u l.  
W e le c k a  12, te l.  75-785.

13088-G
F O R D A  T a u n u s a  1.3 

c o m b i o ra z  m ik r o b u s  
F o r d  T r a n s i t  1300 —
s p rz e d a m , F r .  G i la  4/3.

13101-G
T A N IO  s p rz e d a m  T a u ­
n u s a  M  17 o r a z  o w c z a r ­
k a  n ie m ie c k ie g o  — irocz 
n e g o , B u c z k a  22/1.

12743-G
F O R D A  T a u n u s a  L  1300, 
po  w y p a d k u ,  s p rz e d a m . 
K r z y w a  19, te l.  784-65.

12753-G
W A R S Z A W Ę  g ó rn o z a -  
w o r o w ą  o ra z  ta k s o ­
m e t r ,  s p rz e d a m , te l.  
740-25. 13142-G
W A R T B U R G A  353, po 
w y p a d k u  — s p rz e d a m , 
S z a r o tk i  17/2. 12930-G
V O L K S W A G E N A  S ir o c -  
c o , r o k  p r o d u k c j i  1977, 
s p rz e d a m , te l.  78-045, 
o d  17 d o  20. 13130-G
Z A S T A W Ę  1100, r o k  
1978, z a m ie n ię  z d o p ła ­
tą  na  n o w ą  Z a s ta w ę  
lu b  D a c ię , te l.  710-62.

12673-G
S K O D Ę  105 S , te le w iz o r  
R u b in ,  lo d ó w k ę  S ile s ia  
208 L  na  g w a r a n c j i ,  
C a sse d e k  J V C , R a d m o -  
ra  n a  g w a r a n c j i ,  s p rz e ­
d a m , te l.  82-25-26.

12747-G
R E N A U L T A  16 —
s p rz e d a m , 710-68, p o  17.

13070-G
B m w  320, r o k  p r o d u k ­
c j i  1977, s p rz e d a m , u l. 
U je js k ie g o  20 b.

13025-G
P O L T A X  2 — s p rz e d a m , 
F e lc z a k a  18b/59, od 
g o d z . 19. 12935-G
A K U M U L A T O R  45 A  
— s p rz e d a m , te l.  220-780.

W Ó Z E K  in w a lid z k i  w e -  
lo v e x  350 — s p rz e d a m , 
S z c z e c in , N e h r in g a  29/1.

13110-G
L O D Ź  p la s t ik o w ą  z s i l ­
n ik ie m  w ic h e r  30 —
s p rz e d a m , te l.  g rz e c z ­
n o ś c io w y  710-73, g o d z . 
18—20. 12970-G
K O M P L E T N Y  ja c h t  t y ­
p u  „ C a r in a ”  — s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć , M a ­
sze w o , te l.  109. 13053-G
Ł O d ż  „ M ir e H a ”  z s i l ­
n ik ie m  „ W ic h e r ”  na  
w ó z k u  — s p rz e d a m , te l. -  
71-888. 13083-G
D O G I a r le k in y  — 
s p rz e d a m , te l.  239-678.

12686-G
8 -T Y G  O D N IO W E  p u d e l­
k i  — s p rz e d a m , u l .  R ó ­
ż a n a  9/2. 12761-G
r a t l e r k i  — s p rz e ­
d a m , te l.  452-45:

12966-G
J A Ł Ó W K Ę  na  w y c ie le ­
n iu  — s p rz e d a m , S zcze - 
c in - W ie lg o w o ,  u l.  W i l ­
g i 3. 12987-G
N U T R IE  z k la t k a m i  — 
s p rz e d a m , te l.  82-19-84.

13010-G
K O Ż U C H Y  d a m s k ie  — 
s p rz e d a m , te l.  82-46-54, 
po  g o d z . 16. 12878-G
P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e  
d a m s k ie , k o ż u s z k i,
s p rz e d a m , te l.  450-30.

13148-G
P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e  — 
s p rz e d a m , te l.  229-426.

13139-G

Zapisy do szkół
PRZEDSIĘBIORSTWO AUTOMATYKI 

I APARATURY POMIAROWEJ 
„MERATRONIK”

w Szczecinie.

al. Bohaterów Warszawy 42/43 
telefon 430-51 wew. 70

ogłasza zapisy do klasy 1 
na rok szkolny 1981/82 do

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

Ministerstwa Przemysłu Maszynowego 
w Szczecinie

w następujących specjalnościach:

♦  monter układów elektronicznych i auto­
matyki przemysłowej (liczba ograniczona 
12 osób, konkurs świadectw); +  tokarz- 

frezer.

Nauka w szkole w obu specjalnościach 
trwa trzy lata.

W y m a g a n e  d o k u m e n ty :  p o d a n ie  i  zgo d a  r o d z i­
c ó w . ż y c io r y s ,  ś w ia d e c tw o  z d r o w ia ,  k a r ta  z d r o ­
w ia .  w y k a z  o c e n  za p ie rw s z e  p ó łro c z e , t r z y  
f o to g r a f ie ,  ś w ia d e c tw o  u k o ń c z e n ia "  s z k o ły  p o d ­

s ta w o w e  i

D o k u m e n t y  n a le ż y  s k ła d a ć  w  D z ia le  S p ra w  
P r a c o w n ic z y c h  P A iA P  „ M e r a t r o n ik ”  w  S zcze ­
c in ie .  a l. B o h a te ró w  W a rs z a w y  42. p o k ó j  133 
T e r m in  z g ło s z e ń  u p ły w a  31.07.1981 r. S z k o ła  n ie  

p o s ia d a  in te r n a tu .

1196-K

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
FABR YKI MASZYN BUDOWLANYCH 

„BUMAR-HYDROMA”
w Szczecinie

ul. Ku Słońcu 27/30 tel. 898-59 

ogłasza zapisy do klas I 
rok szkolny 1981/82 w zawodach:

♦  tokarz ♦  mechanik maszyn i urządzeń 
przemysłowych.

Uczniowie otrzymują wynagrodzenie: w 
ki. I — 555 zł.H- premia, w kl. I I  — 840 zł 
-j- premia, w kl. I I I  — 2 700 zł -j- premia 
Przyjmowane są dziewczęta i chłopcy. Po 
ukończeniu szkoły istnieje możliwość kon­
tynuowania nauki w technikum lub śred­
nim studium zawodowym. Dla uczniów kl. 
I I  i I I I  prowadzi się kurs prawa jazdy.

Wymagane są następujące dokumenty: D o ­
danie, świadectwo ukończenia szkoły pod­
stawowej. karta zdrowia, świadectwo zdro­
wia, 3 fotografie, zgoda rodziców na po­
bieranie nauki. Dokumenty należy składać 
w sekretariacie szkoły. Informacji udziela 
sekretariat szkoły w godz. od 8.00 do 15.00. 

Szkoła nie posiada internatu.

2253-K

P Ł A S Z C Z  s k ó r z a n y  
d a m s k i i  k o ż u s z e k  d a m  
s k i  z ła te k ,  s p rz e d a m , 
te l.  22-18-24. 13045-G

S P O D N IE  p u m p y  — 
s p rz e d a m , te l.  763-93, 
po  go dz . 17. 12992-G
T E L E W IZ O R  k o lo r o w y  
„ J o w is z ” , n o w y ,  s p rz e ­
d a m , te l.  793-218.

13066-G
R A D M O R A  z  k o lu m n a ­
m i  U K F  z a c h o d n im  1 
a n te n ą , m a g n e to fo n  k a ­
s e to w y  p r o d u k c j i  p o l­
s k ie j  — s p rz e d a m  — 
te l.  23-17-17, p o  go dz . 
16. 13109-G
N O W Y  d y w a n  2,5X3,5 
— s p rz e d a m , u l .  5 L i p ­
ca 42 a /l. 13099-G
D Y W A N  b e lg i js k i  — 
s p rz e d a m , te L  885-94, 
g o d z . 18—20. 13104-G
D Y W A N  z a g r a n ic z n y  — 
2,5X 3.5 — s p rz e d a m , a l.  
W y z w o le n ia  75a/32.

12764-G
D Y W A N  2,5X 3.5 — s p rz e  
d a m , te l.  22-38-29.

12795-G
S E R W A N T K Ę , s tó ł  e m ­
p i r e  o ra z  2 k o m in k i  — 
s p rz e d a m , 22-08-95.

12995-G
N O W Ą  s y p ia ln ię  „ M i ­
r a ż ”  z  s z a fa m i —  
s p rz e d a m , te l.  22-72-26, 
g o d z . 12— 15. 13022-G

R O Ż N F , m e b le  — s p rz e ­
d a m . K r ę ta  28. 12136-G
P IE C  g a z o w y  d o  c .o . 
p r o d .  ZSR R , —  s p rz e ­
d a m , u l .  W it k ie w ic z a  
35/4. 13146-G
P IE C  n o w y  d o  c e n t r a l ­
n e g o  o g rz e w a n ia , s p rz e ­
d a m , te l.  239-614.

12902-G
K A F E L K I  h is z p a ń s k ie  
—  s p rz e d a m , M a lc z e w ­
s k ie g o  18C/5. 12783-G
M A G IE L  e le k t r y c z n y  — 
s p rz e d a m , te l.  717-70 a l ­
b o  22-13-91. 12808-G
P R A S O W N IC Ę  e le k ­
t r y c z n ą ,  a d a p te r  s te re o  
„ D a n ie l ”  — s p rz e d a m , 
te l.  82-29-41. 12025-G

W Y R Ó W N IA R K Ę  25 c m
z p i łą  ta rc z o w a  — 
s p rz e d a m , te l.  733-45.

13017-G

L O K A L E

W Y N A J M Ę  p o k ó j  n ie ­
p a lą c e m u  p a n u , te l.  
746-82. 13098-G
W Y N A J M Ę  p o k ó l  — 
te l.  70-837. 13108-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  n ie -  
u m e b lo w a n y  m a łż e ń ­
s tw u  b e z d z ie tn e m u . Z e -  
le c h o w o  — R a n o w s k a  8.

13120-G
D O  w y n a ję c ia  p o k ó j  — 
te l .  75-241. 13035-G

POLSKA ŻEGLUGA MORSKA

z a w i a d a m i a ,

że do dnia 18 sierpnia br.

PRZYJMUJE ZAPISY

NA DOSTAWĘ ZIEM N IA K Ó W

w ramach zaopatrzenia 
zimowego pracowników.

Zgłoszenia — Dom Marynarza, 
pok. 210 w godz. 10— 14.

Informacje telefoniczne 
222-464 wew. 226.

Zgłoszenia wpływające po tym ter­
minie nie będą przyjmowane.

2’420-K

POGOTOWIE TELEW IZYJN E
Szczecin, ul. Wielka 25

w wolne soboty czynne 
w godz. 9—13

•  TV czarno-biała, tel. 356-96,
•  TY kolorowa tel. 359-55.

2421-K

Pracownicy poszukiwani
ROZGŁOŚNIA POLSKIEGO RADIA

w Szczecinie 
z a t r u d n i

MASZYNISTKĘ REDAKCYJNĄ.
Warunki pracy i płacy można omówić 
w Rozgłośni Polskiego Radia — Szczecin, 
ul. Niedziałkowskiego 24, tel. 23-00-51 

wewn. 461.
2461-K

S A M O T N Y  p o s z u k u je  
p o k o ju ,  te l.  22-42-26 lu b  
345-11. 13073-G
P O S Z U K U J Ę  m ie s z k a ­
n ia  n a  o k re s  2—3 la t ,  
te l.  g rz e c z n o ś c io w y  
891-68, p o  16. 12859-G

C U D Z O Z IE M IE C , d o k to  
r a n t ,  p o s z u k u je  s a m o ­
d z ie ln e g o  m ie s z k a n ia  z 
te le fo n e m . O fe r t y  12870 
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in .

M Ł O D E  m a łż e ń s tw o  w y  
n a jm ie  z a g o s p o d a ro w a ­
n e  p o d d a sze , w z g lę d n ie  
n ie k r ę p u ją c y  p o k ó j ,  
te l.  748-55, po  16.

12815-G
P A N I ,  p r a c u ją c a ,  p o szu  
k u je  p o k o ju  s u b lo k a to r  
s k ie g o ,  je d n o o s o b o w e g o . 
O fe r t y  12810 B iu r o  O g lo  
sze ń  S z c z e c in . 
P O S Z U K U J Ę  s a m o d z ie l­
n e g o  p o k o ju  lu b  k a w a ­
le r k i .  w ia d o m o ś ć  te l.  
432-06. 12760-G
K U P I Ę  lu b  w y n a jm ę  
M -2  n a  o k r e s  r o k u .  O - 
f e r t y  12951 B iu r o  O g ło ­
s z e ń  S z c z e c in .
M -5 , w ła s n o ś c io w e , k o m  
f o r t  —  s p rz e d a m , D ą ­
b ie ,  te l.  610-382.

12967-G
Z A M IE N IĘ  m ie s z k a n ie  
2 -p o k .o jo w e  z te le fo n e m  
n a  P o g o d n ie  i  M -3  do  
z a s ie d le n ia  na  o s ie d lu  
K lo n o w ic a ,  na  p ó ł b l i ­
ź n ia k a ,  m o ż e  b y ć  d o  re  
m o n tu ,  n a jc h ę tn ie j  P o ­
g o d n o , G u m ie ń c e . W a ­
r u n k i  d o  u z g o d n ie n ia ,  
te l.  713-18. 13077-G
G D A N S K -O R U N IA ,  k w a  
te r u n k o w e ,  2 p o k o je , 
k u c h n ia ,  ła z ie n k a ,  36 m  
k w . ,  p ie c e , z o g r ó d k ie m  
1 g a ra ż e m , z a m ie n ię  na 
m ie s z k a n ie  w  S z c z e c i­
n ie ,  d w u p o k o jo w e .  r ó w ­
n o rz ę d n e  lu b  je d n o p o ­
k o jo w e  z w y g o d a m i.  
W ia d o m o ś ć : S z c z e c in ,
S to is ła w a  5/2. 13043-G

Z A M IE N IĘ  m ie s z k a n ie  
4 -p o k o jo w e ,  c e n t r u m ,  
k o m fo r t o w e  w  s ta r y m  
b u d o w n ic tw ie ,  e ta ż o w e  
c .o ., na  2 m ie s z k a n ia  2- 
p o k o jo w e .  445-58.

13041-G
M -3 , o s ie d le  S ło n e c z n e  
z a m ie n ię  n a  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie ,  t e l.  22-01-82.

13030-G
Z A M IE N IĘ  M -3 , s ta re  
b u d o w n ic tw o  na  M -4 , 
p o d o b n e , S z c z e c in , u l.  
J a g ie l lo ń s k a  23/21, p o  
go dz . 16. 12914-G

Ł O D Ż , M -3  w ła s n o ś c io ­
w e , te le fo n ,  z a m ie n ię  
n a  m ie s z k a n ie  — S zcze ­
c in .  O fe r t y  12898 B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in .

D W A  m ie s z k a n ia  je d n o ­
p o k o jo w e ,  d u ż e , k o m ­
fo r t o w e ,  n o w e  b u d o w n a  
c tw o  z a m ie n ię  na  3 p o ­
k o je ,  ą ie p r z e jś c io w e .  
O f e r t y  12805 B iu r o  O g lo  
sze ń  S z c z e c in . 
M IE S Z K A N IE  w ła s n o ­
ś c io w e  2 p o k o je ,  k o m ­
f o r t ,  z a m ie n ię  n a  w ię k ­
sze. M o ż e  b y ć  w  b l iź n ia  
k u  lu b  w  s z e re g o w c u , 
t e l.  822-407. 12746-0
M -5  w  R a w ic z u  lu b  
M -3  w  P o z n a n iu  z a m ie ­
n ię  n a  M -3  w  S z c z e c i­
n ie .  W ia d o m o ś ć  te l.  
23-06-23. 12741-G
K O M F O R T O W E  m ie ­
s z k a n ie  M -4 , d w u p o k o ­
jo w e  z a m ie n ię  na  
w ię k s z e , te l.  82-29-4i.

12624-G
M IE S Z K A N IE  p o k ó j,
k u c h n ia ,  ła z ie n k a  w  
G r y f ic a c h  z a m ie n ię  na  
p o d o b n e  lu b  w ię k s z e  w  
S z c z e c in ie ,  te l.  S zćze - 
c in ,  76-947. 13039-G
W A R S Z A W A  M -4 , t r z y  
p o k o je ,  w ła s n o ś c io w e , 
z a m ie n ię  n a  r ó w n o r z ę d ­
n e  lu b  w ię k s z e  w  
S z c z e c in ie .  O fe r t y  IS’ 53 
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in .

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  —  d z ie n n ik  R o b o tn ic z e j S p ó łd z ie ln i  W y d a w n ic z e j  „ P r a s a —K s ią ż k a —R u c h ” . W Y D A W C A :  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R E D A K C J A :

{>1. H o łd u  P r u s k ie g o  8. 70-550 S z c z e c in , s k r .  p o c z t.  70-952. R e d a g u je  i ro le a iu m  T E L E F O N Y : c e n t r a la  430-21, s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41, s e k r e ta r z  r e d a k c j i  
67-21, d z . m ie js k i  462-35, dz . e k o n o m .-m o rs k i  427-77, d z . s p o r to w y  379-5Ó. dź . łą c z n o ś ć ! z C z y te ln ik a m i 450-21; re d .  p o r a n n a  (o d  g o d z . 6) 22-40-28 i  22-42-50, d a le k o p is y  22-40-18, 

O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  i  O g ło s z e ń , 70-530 S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  » , t e l.  394-34 o r a z  w s z y s tk ie  b iu r a  o g ło s z e ń  R S  W  „ P r a s a — K s ią ż k a —R u c h ”  n a  te re n ie
k r a ju .  Z a  t r e ś ć  i  t e r m in  d r u k u  o g ło s z e ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i.  IN F O R M A C J I  o w a r u n k a c h  p r e n r m e r < : t v  u d z ie la ją  o d d z ia ł* . ’  R R W  . K s ia ź k r r—F ....  "
i  u r z ę d y  p o c z to w e . C e n a  p r e n u m e r a ty  r o c z n e j  312 z ł.  P r e n u m e ra tę  ae  z le c e n ie m  w y s y ł k i  sw g r a n ic ę  p r z y jm u je  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P r a s y  i  W y d a w n ic tw  u l  T o w a ro w a  28. 
09-958 W a rs z a w a , k o n to  N B P  X V  O d d z ia ł  w  W a rs z a w ie  n r  1153-20-845-139-1!; p r e n u m e ra ta  ta  je s t  d ro ż s z a  o d  p r e n u m e r a ty  k r a jo w e j  o  58 p r o c  d la  z le c e n io d a w c ó w  ln ; ‘ v w ś - 
d u a ln y c h  i  o  109 p ro c . d la  z le c a ją c y c h  i n s t y t u c j i  i  z a k ła d ó w  p r a c y .  N r  In d e k s u  85034. D r u k :  S z e z e a iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e .
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P R Z Y C H O D N IE  15.35 . .T r in i t a  i  S a r ta n a "  — k o m .

w l  16Ji§ „ B l i s k o  i  d a le k o ”  17.25 
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — g. S p o r t r ^ ś  W ie c z o r y n k a .  19.30 D z ie n -  
18—7; D O R O S Ł Y C H  -  J e d n o ś c i N a  n ik .  20 „ B u d d e n b r o o k o w ie ”  (od e. 
r o d o w e j  12 — g 2 0 - 7 ;  S T O M A T O -  11 — o s ta tn i) .  21 S p o r t .  21.30 F e -

W S P Ó Ł C Z E S N Y  — p ią te k :  ..F a ­
c h o w c y ”  g . 18; s o b o ta  i n ie d z ie la :  
G o ś c in n e  w y s tę p y  P o ls k ie g o  T e a t r u  
T a ń c a  z P o z n a n ia  g . 19; P Ł E Ć  I l i -  
G A  — s o b o ta : „ B a jk a  o E m i lu ”  g. 
17; n ie d z ie la  g . 11.

— J e d n o ś c i N a r o d o -  s t iw a l  P io s e n k i P o ls k ie j  „O p o le  
m a r a to n  k a b a r e to w y .

— woi-
P R O G R A M  I I

10.30 P r o g r a m  w o js k o w y . ,  11 P rz e ­
b o je  ty g o d n ia .  12 „ S z a n u jm y  

W ó jc ie -  w s p o m n ie n ia "  — w y s t .  H . K u n ic k a .
-  . K y d r y ń s k i .  B . Ł a z u -  

12.50 T e le tu r n ie j .  13.10 
G d y  n a d  A n n a  g o r z a ło  n ie b o ”  — 

f i lm  p o i.  14.30 „ Z ie m ia  o d ro d z o ­
n a ”  — f i lm  ra d ź . 15.30 T e a t r  T V  

W o jc ie c h a  7 — c a -  16 55 „ C h a r le s  J a n c k s  w  a r c h it e k -

L O G IC Z N A  
w e1  12 -  g. 2 0 -7 : N a d  O d r  
g. 8—18; C H IR . D Z IE C IĘ C A  
c ie c h a  7 — g. 8—20.

S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  
c h a  7; P O Ł O Ż N IC T W O  — P . S k a r -  I .  S a n to r .

in n i .

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E

C O LO S S E U .M  ( te l.  458-18) „ B l i s k ie  
s p o tk a n ia  I I I '  s to p n ia ”  g . 16. 18.30, 
21, U S A , 1. 12 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) ;  K O S M O S  ( te l,  380-04) „ S a ­
t u r n  3”  g. 16. 18. 20. a n g „  1. 12 (p ią  
te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  D E L F IN  
( te l .  468-78) „ W ła d y s ła w  S ik o r s k i ”  
g . 16. 16.30. 18, 19.30, p o i.. 1. 12 ( p ią ­
te k .  s o b o ta  i n ie d z ie la ) ;  B A Ł T Y K  
( te l.  733-35) „ S u p e r p o tw ó r ”  g . 15.30.
17.30. ja p . :  „ B i l e t  p o w r o tn y ”  g.
19.30. p o i.. 1. 18 (p ią te k  i  s o b o ta ) ;  
„ P o r w a n y  p rz e z  I n d ia n ”  g . 15.30. 
N R D , 1. 12; „ Ż a n d a r m  na  e m e r y tú -  
r z e ”  g . 17.30, 19.30, f r „  1. 12 (n ie ­
d z ie la ) ;  P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) 
„G o r ą c z k ą  s o b o tn ie j  n o c y ”  g . 15. 
17, U S A , 1. 12; „ Z d a r z y ło  s ie  n o ­
c ą ”  g. 19. ra d ź .. 1. 12 ( p ią te k ,  s o b o ­
ta  i  n ie d z ie la ) ;  P IO N IE R  ( te l.  475- 
02) „P r z e z  d z iu rę  w  ś c ia n ie ”  g. 10.
17, p o i. ;  „ S k a r b  na  w y s p ie ”  g. 11. 
13, 15, r u m . :  „ E w a  c h c e  s p a ć ”  g.
18, 20. p o i. ;  „ O m e n ”  g. 22. a n g .. 1. 
18 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  D E R  
B Y  — „ K o n w ó j ”  g. 22. U S A . 1. 18 
( p ią te k ) ;  „ P o l i c ja  d z ię k u ję ”  g . 22. 
w ł „  1. 18 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  P R O ­
M IE Ń  — „ N ie c h  ż y ją  d u c h y ”  -g. 
13, 14..30, C S R S ; „ K o m is a r z  w  s p ó d ­
n ic y ”  g . 1«, 18.05. 20.10. f r .  1. 15 
( .p ią te k ) ; ,  „ K r a in a  w ie c z n e j m ło d o ś ­
c i ”  g . 12, r u m . ;  „ K o m is a r z  w  spó d  
n ic y ”  g. 14, 16.05. 18.10. f r „  1. 15 
(s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  M A R S  —  
„ S t r z a ły  R o b in  H o o d a ”  g . 16. ra d ź ..
I .  12; „ A B B A ”  g. 18. 20 szw e d z . 
( p ią te k ) ;  „ K o w b o j  i  " I n d ia n ie ”  g.
I I ,  p o i . ;  „C u d z e  p ie n ią d z e ”  g . 17.
19, f r . ,  1.15 ( n ie d z ie la ) ;  O G R O D O ­
W E  — „ P u ła p k a  n a  g e n e r a ła ”  g. 
21.45, ju g . ,  1. 18 ( p ią te k  i  n ie d z ie ­
la ) ;  S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  te l.  
612-714 „ G w ie z d n e  w o jn y ”  g. 17.30. 
U S A , 1. 12; „ P o lo n ia  R e s t i tu ta ”  cz.
11, g . p o i.. 1. 12 ( p ią te k  i  n ie ­
d z ie la ) ;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ S a ­
t u r n  3”  g . 17.30. 1-9.30. a n g „  1. 12 
(p ią te k  i  n ie d z ie la ) ;  ..R y c e rz ”  g. 
19. p o i.. 1. 15 ( n ie d z ie la ) ;  1 M A J  
( ż y d ó w c e )  „ P r z y ja c ie le ”  g. 16.30. 
ju g . .  1. 15; „ K o r e k ”  g. 18.30. w ł: .  
1. *18 ( n ie d z ie la ) ;  B I A Ł Y  Ż A G IE L  
(T rz e b ie ż )  „ O jc ie c  Ś w ię t y  J a n  P a w e ł 
I I  w  P o ls c e ”  g. )8. p o i. ( n ie d z ie la ) :  
R O B O T N IK  (P y r z y c e )  ..S m a k  w o d y ”  
p o i., 1. 15 ( p ią te k ,  s o b o ta  i n ie d z ie ­
la ) ;  G R Y F  ( G r y f in o )  ,..Ja' j u ż  będę 
g rz e c z n y  d z ia d k u ”  C S R S , Í. 12 ( n ie ­
d z ie la )-/ w i s i ,a  ( G o le n ió w )  „ P i r a c i  
X X  w ie k u ”  ra d ź .. 1. 12; „ C z te r y  n o ­
ce  m a r z e ń ”  f r „  1. 15: D A R  ( S ta r ­
g a rd )  „ P r z y p ły w  u c z u ć ”  f r . .  1. 18 
( p ią te k ,  s o b o ta  i n ie d z ie la ) :  „ Ż a n ­
d a r m  w  N o w y m  J o r k u ”  f r .  (p ią te k  
i-  n ie d z ie la ) .  -

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I M Ł O D Z IE Ż Y  

(n ie d z ie la )

B A Ł T Y K  — „ B u r z a  n a  w y s p ie ”  g.
14.30. p o i. ;  P O L O N IA  — „ M y s z k a  
i  m u c h a ”  g. 14, p o i. . ;  P IO N IE R  — 
, .-Przez d z iu rę  w  ś c ia n ie ”  g. 10. 11.
12. 17. p o i. ;  S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o  
je )  „ P a m p a l in i  i  Y e t i ”  g . 14, p o i.; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  . .W ie lk a  p o d ró ż  
B o lk a  i  L o lk a ”  g . 13.45. p o i. ;  1 M A J  
(Ż y d ó w c e )  „ P o le w a c z k a ”  g. 15. 
w ę g .;  B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  
„ C h a r l ie  B r o w n  i  je g o  k o m p a n ia ”  
g . 15.30. U S A ; Z A T O K A  (N o w e  
W a rp n o )  „R e k s io  g o s p o d a rz ”  g . 17. 
p o i . ;  P R O M IE Ń  — „ K r a in a  w ie l ­
k i e j  m ło d o ś c i”  g. 12. r u m .

D Z IE C IĘ C A
łą  d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o -  tu r z e  w s p ó łc z e s n e j” . 17.10 P o p o łu d -
ś c i N a r o d o w e j  12 
S T O M A T O L O G IC Z N A  - 
N a r o d o w e j  12 — od  g. 
d o b ę  (w  ty m  g a b in e t

N IE D Z IE L A

;a ła  d o b ę ; n ie  f a u n y  i  f l o r y ” . 1« „ S te re o  
- J e d n o ś c i k o lo rz e ”  — r e c i ta l  O lg i S z w a jg ie r .

8 — c a łą  19.30 D z ie n n ik .  20 T e le w iz y jn y  m u -  
z a b ie g o w y ) . s ic -h a l l .  21 S p o tk a n ie  z p is a rz e m  — 

T . K o ta r b iń s k i .  21.45 „ S ó l  z ie m i 
c z a r n e j”  — f i l m  p o i.

C H IR U R G IA  D Z IE C IĘ C A  — U n i i  U W A G A :  T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia -  
L u b e ls k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  n y  w  p ro g ra m ie .
O P A R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7:
P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y ;
W E W N Ę T R Z N Y  — R e jo n o w y .  P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

te
16.35 N o w o ś c i.  17 W ia d o m o ś c i,  
c i .  17.05 G im n a s ty k a .  17.15 J a k  b v  

A P T E K I  ( p ią te k ,  s o b o ta , n ie d z ie la )  to  b y ło . . .  17.45 F i lm  T V  C S R S  „ B l i ź  
n ie ta ”  18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 F i lm  

D U B O IS  1 (d o d . o d t r u t k i  1 t le n )  T V  N R D  „ R e n c iś c i n ie  m a ja  cza- 
te l.  882-41; A L .  P IA S T Ó W  60 — t e l  s u ” . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n i-  
465-17; M A R C IN A  1 — te l.  222-109: k a . 20 F i lm  T V  N R D  . .A n io ł  w  ta k -
S T O Ł C Z Y N , N a d  O d ra  20 — te l.  s ó w c e ” . 20.50 F i lm  d o k u m . T V  a n g .
239-422: P O D J U C H Y . p l.  W o ln o ś c i 5 „ H ie n y ” . 21.40 K r o n ik a .  21.55 F i lm
— te l.  612-820.

IN F O R M A C J E
S O B O T A

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l,  425-^8 
i 446-46 — g. 7—16 (p ią te k ) .
K O L E J O W A  — te l.  935 
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 . 473-15 —  „ A n io ł  
g. 8—18 ( p ią te k ) .
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  918.
S T A N  D R Ó G  — te l.  980 — g. 7—15.

8.50 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  8.55 P r o ­
g ra m  d la  w s i.  9.25 K r o n ik a .  10 F i lm  

w  ta k s ó w c e ” . 10.45 P r o ­
g ra m  r o z r y w k o w y .  11.40 W ia d o m o ś  
c i.  11.46 S p o r t .  12.45 R e f le k to r .  13.15 

m in u t  z G lo r ią  G a y n o r .  13.45

INFORMATOR
H A N D E L , G A S T R O N O M IA  w e j  P Z M o t .  ( te ł.  981) c z y n n e j  c a -

U S Ł U G I łą  do bę .
P O C Z T A

W  p ią te k  w s z y s tk ie  s k le p y  c z y n -  W  s o b o tę  c a łą  d o b ę  c z y n n y  b ę d z ie  
n e  n o r m a ln ie .  te le g r a f  i  te le fo n  p r z y  a l. N ie p o d le -

W  s o b o tę  c a ła  s ie ć  h a n d lo w a  —  g ło ś c i 41/42 o ra z  u p t  S z c z e c in  30 na  
n ie c z y n n a , z w y ją t k ie m :  50 p u n k -  D w o r c u  G ł.  a w  g o d z . o d  9 d o  14 
tó w  s p rz e d a ż y  m le k a  n a  z a u fa n ie  u p t  S z c z e c in  6 p r z y  u l .  M ic k ie w i -  
p r z y  s k le p a c h  W S S  „ S p o łe m ” , d y -  cza 120.
ż u r n y c h  „ D e l ik a te s ó w ”  p r z y  a l .  K O M U N IK A C J A
W o j.  P o ls k ie g o  52 i  a l.  W y z w o le n ia  W  s o b o tę  t r a m w a je  i  a u to b u s y  
6/8 w  go dz . o d  13 d o  18, d y ż u r -  b ę d ą  k u r s o w a ły  w g  ś w ią te c z n e g o  
n y c h  k w ia c ia r n i  o ra z  k io s k ó w  „ R u -  r o z k ła d u  ja z d y .
c h u ”  — 1/4 s ie c i c z y n n a  w  go dz .
7— 15, d y ż u r n e  p r z y  a l.  W y z w o le ­
n ia  o d  7 d o  20, p r z y  u l .  P . S k a rg i 
i  p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  o d  7 d o  19 
i  na  D w o r c u  G ł.  o d  7 d o  23.

Z a k ła d y  g a s tro n o m ic z n e  c z y n n e  
ja k  w  k a ż d ą  s o b o tę .

Z a k ła d y  u s łu g o w e  n ie c z y n n e , z 
w y ją t k ie m :  f r y z je r s k o - k o s m e ty c z -
n y c h  „ U r o d a ”  d y ż u r n y c h  c z y n n y c h  
od  g . 7 d o  14, d y ż u r n y c h  z a k ła d ó w  W r ™  
fo to g r a f ic z n y c h  S p . „ F o to - S tu d io ”  k r o c z a m ifo to g r a f ic z n y c h  S p . „ F o to - S tu d io ! 
p r z y  a l.  W o j.  P o ls k ie g o  38, a l.  W y ­
z w o le n ia  84 i  B a t.  C h ło p s k ic h  33, s ta  
c j i  o b s łu g i s a m o c h o d ó w  p r z y  u l.  
B ia ło w ie s k ie j  2, P rz e s t rz e n n e j 42 i  
O r ła  B ia łe g o  w  g o d z . 6—14.

n ie d z ie lę  c a ła  s ie ć  h a n d lo w a  
n ie c z y n n a , z w y ją t k ie m :  „ D e l i ­
k a te s ó w ”  — ja k  w  s o b o tę , d y ż u r ­
n y c h  k w ia c ia r n i  p r z y  u l .  k lo n o w i -  
ca , a l.  W o j.  P o ls k ie g o  57, T r e n to w -  
s k ie g o  i  K r ó lo w e j  J a d w ig i ,  k io s k ó w  
„ R u c h u ”  — 1/4 s ie c i c z y n n a  od  g. 
8 d o  16, d y ż u r n e  p r z y  a l.  W y z w o le ­
n ia  o d  7 d o  20, p l .  H o łd u  P r u s k ie ­
g o  o d  8 d o  19 i  na  D w o r c u  G ł. o d  
"  d o  23.

Z a k ła d y  g a s tro n o m ic z n e  c z y n n e  
ja k  w  k a ż d ą  n ie d z ie lę .

Z a k ła d y  u s łu g o w e  n ie c z y n n e  z w y  
ją t k ie m : f r y z  je r s k o - k o s m e ty c z n y c h  
S p . „ U r o d a ”  na  D w o r c u  G ł. o ra z  
p r z y  h o te la c h  „ G r y f ” , „ P ia s t ” , „ R e ­
d a ”  w  go dz . o d  8 do  12, z a k ła d u  
fo to g r a f ic z n e g o  S p . „ F o to - S tu d io ”  
p r z y  u l .  B a t .  C h ło p s k ic h  33 w  go dz . 
o d  11 d o  15 o ra z  p o m o c y  d r o g o -

Notatnik szczeciński
•  D Z IŚ  o  g. 10.30 w  K lu b ie  A k w a  

r y s tó w  „ M o l in e z ja ”  p r z y  a l. M . 
B u c z k a  43/44 o d b ę d z ie  s ię  p r e le k c ja  
ria  te m a t :  „S p o s ó b  u rz ą d z e n ia  a k w a  
r iu m  o z d o b n e g o ”  i lu s t r o w a n a  p rz e -

_  W  N IE D Z IE L Ę  5 b m . o g. U  
w  S a li  B o g u s ła w a  o d b ę d z ie  s ię  
. .W ie c z ó r  c h ó r a ln y ”  z u d z ia łe m  c h ó  
r ó w :  „ G .B .  C a n d o t t i ”  U d in e  — 
W ło c h y  i  C h ó ru  M ie s z a n e g o  „G e o  
M ile w ”  z B u łg a r i i .  W  p ro g r a m ie  —  
u t w o r y  p o c h o d z ą c e  z k la s y k i  w ło s -  
s k ie j c h ó r a l is ty k i ,  u t w o r y  s p ir i tu a ls ,  
C r la n d o  d i  La sso . S c h u m a n n a  o ra z  
b u łg a rs k ie  p ie ś n i c h ó ra ln e . K o n c e r t  
p o p r o w a d z i J . P ie k a r s k i .  B i le t y  do  
n a b y c ia  w  k a s ie  Z a m k u .

•  K L U B  „ R e m e d iu m ”  za p rasza  
t r a d y c y jn ie  n a  n ie d z ie lę ;  o g . 15 
w y ś w ie t la n e  bę dą  b a jk i  d la  d z ie c i, 
a o  g. 17 o d b ę d z ie  s ię  d y s k o te k a .

Komunikat WPKM
Z  U W A G I n a  z a g ro ż e n ie  b e z p ie ­

c z e ń s tw a  r u c h u  d ro g o w e g o , z d n ie m  
6 b m . o d  go dz . 8 z l ik w id o w a n y  zo ­
s ta je  p rz y s ta n e k  a u to b u s o w y  l i n i i  
nr 87 u s y tu o w a n y  na  u l .  P o n ia to w ­
s k ie g o  p r z y  u l .  W ie n ia w s k ie g o .

O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  44 W ia d o -  
P O G O T O W IA  m o ś c i. 14.10 G o d z in a  z f i lm e m .  15.50

P r o g r a m  d la  d z ie c i.  16 P rz e g lą d
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  —  te l.  w y d a rz e ń .  17.30 W ia d o m o ś c i.  17.35 I 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  998; P O - S p o r t .  18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 F i lm  
G O T O W IE  M O  — 997; P O G O T O W IE  T V  „W y s p a  s k a r b ó w ” . 19.25 P ro g -  
D R O G O W E  — 981; P O G O T O W IE  n o ża  p o g o d y , k r o n ik a .  20 P r o g r a m
D Ź W IG O W E  — 982; P O G O T O W IE  m u z y c z n y . 21.30 K r o n ik a .  23.20 W ia -  n o ś c i, 16.30 S p o tk a n ie  z J a n u s z e m  N IE D Z IE L A
E L E K T R O W N I -  991; P O G O T O W IE  d o m o ś c i. K o m a n e m . 17.10 R a d io w e  s p o tk a -
G A Z O W N I -  992: P O G O T O W IE  n ia .  17 30 R a d io k u r ie r .  19.25 „ P o t r ą -  P R O O n A M  1
W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  N IE D Z IE L A  f i ę  s e rc e  w n ie ś ć ” . 19.30 P o d w ie c z o -  ... T.  . .  , .  „  _  .

P O G O T O W IE  L O K A T O R -  re k  p r z y  m ik r o fo n ie .  21.05 G w ia z d y  *  K o n c e r t  z ^ c z e n  16.05 T e a tr  P R .
17 R a d io w e  o r k ie s t r y .  17.30 S tu d ioS K IE  -  996; P O G O T O W IE  S P Ö L -  9.25 K r o n ik a .  1« S p o r t  1 

D Z IE L  CF.E — 22-24-16; P O G O T O W IE  5 1 M u z y c z n e  in te rm e z z o .
T V 356-96 i  359-55. T V  r u m . „ P o d  z n a k ie m  b ia łe g o  k o  k a . 0.06 K a le n d a rz  k u l t u r y  i  n a u k i 

n ia ” . 12.50 W ia d o m o ś c i,  k r o n ik a ,  p o ls k ie j .  0.1<1 K o n c e r t  ż y c z e ń  d la  
53 P r o g r a m  o z w ie r z ę ta c h .  13.25 H i p - a c o w n ik ó w  E n e r g o p o lu  w  Z S R R . 

• s to r ie  ze z w ie r z ę ta m i.  15 M a g a z y n  0.41 N o c n e  S tu d io  „ G a m a ” , 
p o l i t y c z n y .  15.30 S z tu k a  T V  d la  
d z ie c i.  16 S k r z y n k a  ż y c z e ń . 17 W ia ­
d o m o ś c i.  17.05 S p o r t .  18.50 T V  d z ie -  P R O G R A M  I I  
c ię c a . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o ­
n ik a .  20 S z tu k a  T V  „ S p r a w a  D e t -  4.35 W  lu d o w y c h  r y tm a c h .  5 M u -

2.23 z ie lo n a  G ó ra  n a  m u -  „  y . „
a n te n ie . 23.15 P u b l ic y s t y -  “ ‘ « d y c h -  M.0T T ra n s m u u a  17. nahi Pucharu Ritrnnv w 1« 217 n s łu  P u c h a ru  E u ro p y

K o n c e r t  ż y c z e ń . 21.05 B iu r o  p o d ­
ró ż y . 22 T e le g r a m y  m u z y c z n e . 22.3« 
M o ja  a u d y c ja  m u z y c z n a . 23.15 R e ­
w ia  -p io se n e k . 23.45 Jazz. 0.06 K a ie n  
d a rz  k u l t u r y  i  n a u k i  p o ls k ie j .  0.11 
N o c  z m e lo d ia  i  p io s e n k ą  (z  P o z ­
n a n ia ) .

P R O G R A M  I

17 D z ie n n ik .  17.30 W  k r ę g u  r o d z i­
n y .  18 F i lm  a n im o w a n y .  18.25 „ S k a r  
b ie c ” . 18.50 D o b ra n o c . 19 M o n it o r  
r z ą d o w y .  19.30 D z ie n n ik .  20.15 R o l­
n ic z e  r o z m o w y .  20.25 F i lm o te k a  , 
A r c y d z ie ł  — „ H e n r y k  V ” . 21.40 L i -  I 
s ty  o g o s p o d a rc e . 22.25 D z ie n n ik .  ( 
22.40 T e a t r  T V  „ J a k  to  b y ło  n a -  , 
p ra w d ę ? ” .

P R O G R A M  I I

le fa  K a m m r a th a ” . 21.20 P rz e d s ta ­
w ia m y .  22.25 K r o n ik a .  22.40 U tw o ­
r y  A . D w o rż a k a . 23.05 W ia d o m o ś -

P R O G R .V M  I Iz y c z n e  d z ie ń  d o b r y  ze S zcze c in a .
5.36 M a g a z y n  fo lk lo r y s t y c z n y .  6.10 T,  . i
K a le n d a rz  r a d io w y ,  6,15 M e lo d ie  i : « ' . 1? ? S t " l a r z . r a f . 10.w ? '  5' 15 M<? ° '  
M o s k w y .  6.35 G im n a s ty k a .  6.45 M a -  Z 1, -  O ki o o, o, 7 M e lo d ie  d o , a n k a . 
g a z y n  a k tu a ln o ś c i  z m yszka .. 7.10 F e l ie to n  l i t e r a c k i .  ,.45 K o n c e r t  
M is t r z o w ie  m in ia tu r y .  7.35 M a g a -  * • ?  » * »  » •  n ie d z ie le ,
z y n  t u r y s t y c z n y .  1 .55  K o n c e r t  d o -  *-.*> K o n c e r t  o o r a n n y ,  9 T r a n s m i.  
r a n n y .  8.35 s tu d io  M ło d y c h .  3.55 P o  « .»  10 N ie d z ie ln e  « M U .
r a n e k  w  S tu d iu  ..G a m a ” . 9.40 H e c -  12-to P o ra n e k  s y m fo n ic z n y ,  u
t o r  ;i B e r l io z  —  U w e r tu r a  „ K a r n a -  r e ? J 1 f < . r u , . , , g u b e r n a to r a
w a l  r z y m s k i ” . 10 T e a tr  P R  — . i 4' 3? L a u r e a c i  fe s t iw a lu  k a r - i  15
'. .A d w o k a t  i  r ó ż e ” . 11.35 R a d io o ro -  . T e a t r  M ło d y c h  -  c ie c z ,
b ie rn y .  11.45 M u z y k a  In s p ir o w a n a  “  • . »  .K o n c e r t  c h o p in o w s k i.  10.30 
f o lk lo r e m .  12.10 M u z y k a  d a w n e j W ® » !» .?  P » d ro z e  18 P a n o ra m a  w o  
W a rs z a w y  12 25 G r o c h ’ z k a n im ta  b a l is t y k i  p o ls k ie j .  18.35 F e l ie to n .  

8.55 T ra n s m is ja  z o b ra d  S e jm u  12 45 g n ie w a  T e re s a  T u t in a s  13 19 S ta ra  i  n o w a  m u z y k a  w o is k o -
P R L . W) K r o n ik a  (S zcz.). 19.30 D z ie ń  15-30 S tu d io  R e la k s  . 15.35 K ą c ik  • ^ h l s s o n  na  K o n k u r s ie  r h o  w a - 1929 R o z g ło ś n ia  H a rc e rs k a . 20 
n ik .  20 T e a t r  W s p o m n ie ń  „ Z e g a r  m e l° i l ia n a ; 16 M u z y k a  1 A k t u a ln o ś -  * f na„ ^ s k ° J 1SŜ  C *'s° f  W ie lc y  a r ty ś c i  e s t ra d y  i  k a b a r e tu ,
c ię  w o ła ” . 20.35 . .M ó j k o n c e r t ”  -  16.30 N o w o ś c i z r a d io w y c h  s tu -  m u z y c z n y  t v Z d -  21 W o js k o , s t r a te g ia ,  o b ro n n o ś ć ..
E. M ę c le w s k i.  21.30 ..24 g o d z in y ” . ? io w .  17.10 M a g a z y n  z w ią z k o w y .  X  L i a ł k n w i -  *1-15 R e c i ta l  D o r is  D a y . 21.80 R o z -

PROGRAM 1

21.40 P r o g r a m  U r y w k o w y .  ‘ söUÖ l ™ « ' R a d io k u r ie irV  “  Í9.25 “  W aT szaw ^ 1^ ? « 1Í K 2 E  B r a h m ^ Ä  m a ito ś c l  m u z y c z ń e . 22 T e a t r  P o e z ji '
• • s k ie  o r k ie s t r y  ra d io w e .  19.40 M a g a -  * “ w ._ 1 4 .4 ^ J M u z y k a  B ra h m ^ a ^ J S T O  _  >Poem a p ria s ta  D a n ty s z k a  h e r -lE d u k a c ja  e k o lo g ic z n a .

z y n  „ P u n k t  w id z e n ia ” '. 20.05 K o n -  M a g a z y n  w o js k o w y .  15.35 P c m o łu d -  , U w a  o o i e k e ”  22 3 
'c e r t  ż v c z e ń . 20.30 O r k ie s t r y  w  r e -  d z ie w c z ą t 1 -C h ło p có w . 16.15-M u -  £  £  ;9„e ' . . . „ d

P R O G R A M  I

9 T e le fe r ie .  9.30 F i lm  d o k . 10 „ Ł a ń -
c u t  81”  — p r o g r a m  m u z y c z n y . 11.05 t u r V * n a u k i  p o ls k ie j .  0.11 N o c  z 
S ie d e m  a n te n . 12.25 „ G w ia z d o z b ió r ”  m e lo d ią  i  p io s e n k ą  (z O p o la ) .
—  R. H a n iu .  13.15 K lu b  6 K o n t y -  

na  p o d s ta w ie  n e n tó w .  14.05 F i lm  „ A r s e n  Ł u p in ’

b e r t  ż y c ż e ń . 20.30 O tk ie s l r y  w  r e -  ^ r a f eie » c “ 1tw ^ , , ‘ o a c a w tz 1a6s151 " j “ ’  S S a S S d U  a . ® “ »6 's ły c h a ć  w T w K S

22.23 W y b i t n i  s o liś c i.  23.15 A u d y c ja  ^ r s z e  s p o jrz e n ie . 17.50 M u z y k a . 141 
p u b l ic y s ty c z n a .  0.06 K a le n d a rz  k u l -  18.25 P le b is c y t  S tu d ia  „G a m a  . 18.3o 

• ...................................... ...... P u b l ic y s ty k a .  18.45 Ś p ie w a  E . W o j-

P a b lo k a Ć a sa l^ . w ie r s z e 6 W a f la -  a g ó ra ls k a  n u tę  7.5<F N a  pcŁ,
■P R O G R A M  I I  ce  s te y e n s a . 20.25 C . d . k o n c e r tu .  e ',S  ® u k m i s t r z L u b l w

P R O G R A M  I I I

M U Z E U M  -  S ta T o m ly ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m . Z a c h . x i l l —X V I I  w .;  
S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  w ła ­
s n y c h ; S z tu k a  o o ls k a : W ła d z tw o  
K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h :  R y s u n k i G ia m  
b a t t i s t y  G ia n d o rn e n ic a  i  L o re n z o  
T ie p o lo  (ze  z b io ró w  w ła s n y c h )  — g. 
9 - 1 5 ;  S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — P o l­
s k ie  m a la r s tw o  w s p ó łc z e s n e : O le a  
B a ła k i r e w  —  1945—77 — g. 9— 15;. 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 -  P o ls k a
n a d  B a ł t y k ie m  p rz e d  1 000 la t ;  P rz y  
r o d a  m o rz a : G o s o o d a rk a  m o rs k a  
n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945—70: 
D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a ,  na  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im :  K u l t u r a  A f r y k i  Za 
c h o d n ie j :  P r z y r z ą d y  i o o m o c e  n a ­
w ig a c y jn e  ze z b io ró w  w ła s n y c h ' 
B a ł to w ie  — p ó łn o c n i s a s ie d z i S ło ­
w ia n ;  -  9— 15; S T A R Y  R A T U S Z  — 
p l .  R z e p ic h y  7 — D z ie je  S zcze c in a  
od  X  w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i; 
N a s z  S z c z e c in  — d o k u m e n ty  35 -le - 
c ia ;  P e r s p e k ty w ic z n y  o la n  p rz e ­
s t r z e n n e g o  z a g o s p o d a ro w a n ia  w o je ­
w ó d z tw a :  G e n . S ik o r s k i  i  je g o  
ż o łn ie r z e  — g. 9— 15»

W  S O B O T Ę  I  N IE D Z IE L Ę  m u z e a  
c z y n n e  w  g . 10—16.

19.30 D z ie n n ik . -  20 F i lm  „ A c h  t e  a k to r z y  c z y ta ia  u lu b io n e  k s ią ż k i.
m o je  ż o n y ”  — k o m . p ro d . f r .  21.20 22 T e a t r  P R  „ Ś le p y  z a ja z d ” . 23 G ra  
„ D o k ą d  z m ie rz a  ś w ia t ”  — ro z m o w a  n ic e  ja z z u , 
z p r o f .  G . A r b a to w e m . 22.10 P r o ­
g r a m  m u z y c z n y  — Ig n a c y  P a d e re w  P R O G R A M  I I I  
s k i.  22.45 D z ie n n ik .  23 „ B y ł  t u  Sal- 
v a k e m ”  — w e s te r n  U S A .

¿1.10 „ S a m o tn i  w e  m g le ”  — re p .  - „  „  7 n vtn r .o  R n r t .-wa
55—18.40 T ra n C T n te ja  2 o b ra d  S e jm u  g g . W j f f W  „  ,;6„  m i„ u ,  M  g o i jz in g ” . u  P m e / j

J e r z y  D o b " o w o łs k i  ^ 3  S p i l i  b o ’ e 7 n o w V ch  p ły t .  11.30 A r c h i te k t^  j e i z y  u o p .  o w o isK i._4 i.i_  ^ .n ie  w ś ró d  lu d z i  12 N ie z a p o m n ia n i
s ta n d a r d y .  127)0 „ O d  O ls z > m k i G r o ­
c h o w s k ie j d o ' G e t ty s b u r g a ” . 13 O r-

15.05 Z  P o ls k i r o d e m . 15.35 P io s e n ­
k i  J a c k a  W o ź n ia k a . 16 D z ie n n ik .
16.30 M o n i t o r  s e jm o w y .  17 „ S z ła -  - . „ . „ u
k ie m  p o ls k ie j  s z a b l i”  17.15 P u c h a r  K o n c e r t  s y m fo n ic z n y .  20.40 D y s k u -  ° v 
E u ro p y  w  le k k o a t le ty c e .  18.50 s ja  l i te r a c k a .  21 N a  o rg a n a c h  g ra  w ą  A n o r e a  
D o b ra n o c .  19 T e le w iz ja  M ło d y c h  ‘A n d rz ie .i C h o r o s iń s k i /  21.40 W y b i t n i  c i k  s ta re ;  p ły t y .

o n  R a m m . 23.35 K ą -

P R O G R A M  I I I  k ie s t r y  i  d y r y g e n c i.  14.05 K o n t r a ­
p u n k t .  14.30 Z  n a g r a ń  p r .  I I I .  I I  

9.10 T a ń c e  w ę g ie r s k ie  B ra h m s a . 9.30 U ro d z e n i na  p o c z ą tk u  w ie k u .  15.1» 
I n te r p e la c je  T r ó j k i .  9.40 T a ń c e  s io -  N o w a  p ły ta  S te v ie  W in w o o d a . 16 2 
w ia ń s k ie  D w o rż a k a . 10 K u l t u r a  .k o le k c j i  W . S a d k o w s k ie g o . 16.15 l i v  
m ło d z ie ż o w a . 10.35 W a k a c ie  z p rz e -  is p iro w a n e  fo lk lo r e m .  17.10 S o u l z«O A ,» _ „ . ,, T) T miUUÓfC£UWd, ,41.0,1 VV C* <_ 14T ł. IJ1 /, 4T- Ibjjll UWailC lUlAiUlCUŚ, II..W 4-, Al Ul

1.5.30 K o n c e r t  bez b i le tu .  16 P o s łu -  b 0 j e m . n  c o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 11.30 s w in g ie m . 17.30 „ B e r ta .  A n n a . Ma-
lf i  o5> ^7U,Znyk«rb ' W a k a c je  ze s w in g ie m . 12.05 W  to -  r i a ”  —  a u d . o P io t r z e  B r u e g lu .  I I

P R O G R A M  l i  16.40 M a d a g a s k a i 81. 17.10 W  to n a -  n a c i i  T r ó j k i .  13 P o w tó r k a  z ro z -  . In s p ir o w a n e  fo lk lo r e m .  19 „ S l ic z
„  , . Cm - Tv i0 l l i i  «c18' l ^ P o i l t y k ?n Y'^z y ~ r y w k i .  13.50 „ T w ie r d z a ” . 14 L a to  w  na  J a n e t”  — s łu c h . 19.20 G ra  Zb.

12.4d S T U D IO  2. 12.50 T e le tu r n ie j ,  s tk ic h .  18.25 M u z y k a . 19 C o d z ie n -  F i lh a r m o n ii .  15.05 S łu c h a j ra z e m  z N a m y s ło w s k i.  19.35 O p e ra  ty g o d -
13:45 „ Ł a g o d n y  -Z a c h ó d ”  — f i l m  n a m i.  16 S tu d io  202 (p o w t . ) .  17.10 n ia .  19.50 „ S z tu k m is t r z  z L u b l in a ” .

S łu c h a j  ra z e m  z n a m i.  19.20 M ie -  20 Jazz  p ia n o  fo r t e .  20.40 M a u r y c i
c z y s ła w  M a z u r  g ra  r a g t im y .  19.35 ¿ M o ch n a ck i „ Ó  l i t e r a t u r z e  p o ls k ie j ”  
O p e r y  ty g o d n ia .  19.50 „ S z tu k -  120.50 G ra  Z b . N a m y s ło w s k i.  21 D z ie
m is t r z  z L u b l in a ” . 20 B a w  s ię  r a -  l o  M e s s ia e n a . 22.08 G w ia z d a  7 w ie -
z e m . z n a m i.  22.08 G w ia z d a  7 w ie -  c z o ró w . 22.15 S tu d io  te a t r a ln e  F .

.35 O p e ra  ty g o d n ia .
R F N . 15.10 „ W ie lk a  fo rs a ”  — re p . 19-5° . .S z tu k m is t r z  z L u b l in a ” . 20 
15.30 K lu b  S tu d ia  2. 16 „ P a m ię ć ”  — Ł n te r r a d io  20.40 K a ta lo g  n a g ra ń , 
f i l m  d o k u m e n ta ln y .  16.20 R o z m o w a  29 7,ł o t v  w ie k  v i o l i  da  g a m b a , 
ze z n a n y m i a lp in is ta m i.  16.40 P r o -  22.08 G w ia z d a  7 w ie c z o ró w . 22.15 
g ra m  p u b l ic y s ty c z n y .  17.10 „ N im f a  T r z y  k w a d ra n s e  ia z jfu . 23 „ M o ja  
w o d n a ”  — f i l m  N R D . 18.25 M u p p e t  b o h e m a ” . 23.05 J a m  sess ion , 
s h o w . 18.50 P r z e m ó w ie n ie  a m b a s a ­
d o r a  W e n e z u e li.  19 K r o n ik a  (S zcz .). P R O G R A M  IV  
19..30 D z ie n n .ik . 20 „ S k r z e k  i  K w a ­
d r a t ”  —  p r o g r a m  m u z y c z n y . 20.35 15 S tu d io  „ G a m a ” . 16.05 U tw o r y  
„ K ie d y  p a tr z ę  na  to  to ”  — p r o -  A lb e n iz a  i R a v e la . 16.40 P rz e e ia d  
g r a m  N . T e r e n t ie w .  21 „ D o m  m e ż -  A k t u a ln o ś c i  W y b rz e ż a . 16.55 F e l ie -  
c z y z n ”  — f i lm  a n g . 21.55 „ A le r g ia ”  to n  a k t u a ln y .  17 T r y b u n a  d e le g a -  
— jro z m o w a  z d o c . d r .  Z a w is z ą . 22 tó w .  18.25 D z iś  p y ta n ie  — d z iś  o d -  
K o r e p e ty c je  z e k o n o m ii .  22.15 p o w ie d ź . 19.15 L e k c ja  łe z . n ie m ie c -  
S p o r t .  22.25 K lu b  13. 22.55 „24  g o -  k ie g o . 19 30 N o w o io rs k a  C a rn e g i»
d ż in y ” . 23.10 „ Z a to p io n e  m ia s to ”  — S ? J j-  z y c z n y  u p o m in e k .  9 W  k r ę g u  s p r a w  N ie d z ie ln e  r y tm y .  10.40

p o e ty c k a  S m e ta n a  -  p o lk a  r o d z in n y c h -  9 2o P o ra n e k  p ie ś n i.  10 w o js k o w a .  11 S z tu k

C ie p łe  k lu s k i ” , 
y c z k i .  23.40 M ię d z y

f i l m  d o k .  fu g , ( I  od e .).

S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — W o jc ie ­
c h a  7; P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o ­
r z a n y ;  W E W N . — R e jo n o w y .

c z o ró w . 22.15 „ A n o n im ”  — s łu c h . S . F i tz g e ra ld  - 
22.35 G ra  C ra s h . 22.45 D a w n y c h  23.25 G i ta ra  i  s r  
w s p o m n ie ń  c z a r . 23 „ M o ja  b o h e -  d n ie m  a s n e m . 
m a ” . 23.05 S łu c h a j  ra z e m  z n a m i.

P R O G R A M  IV
P R O G R A M  IV .

8.05 P o ra n e k  z M u z a m i.  8.10 G a w ę -  
5 M u z y c z n e  d z ie ń  d o b r y .  6.05 G r a j  d a  m is t r z a  W a le r ia n a .  8.40 „ P a n  k o
k a p e lo . 6.30 Z ie lo n e  S tu d io  B a ł t y k ,  c h a  p ie s k a ” ? — ske cz . 9 S z k o ła  t y

•»A a. 7-35 S tu d io  B a ł t y k  — m a g a z y n . 8.30 ci-a — re p . 10 N o ta t r t i k  k u l t u r a ln y .
W P ’ ? W v n t D z i e c i  s p e c ja ln e j ’ t r o s k i .  8.50 M u -  10.20 R o z m o w y  o ks iążka ch .^_ 10A O

S z tu k a  be z  ra m . 11.25
R a d io w e  p o r t r e t y  P o la k ó w  — p r o f .  M u z y c z n y  u p o m in e k .  11.35 Z g a d n i j.
T a d e u s z  Ł e p k o w s k i .  10.20 W a k a c je  s p ra w d ź , o d p o w ie d z . 12.05 T e a tr

• m e lo m a n a . 12.05 S te re o  w  s a m o  p o -  K la s y k i  d la  M ło d z ie ż y  S z k o ln e j,
i łu d n ie .  13 D w o jg ie m  u s z u . 13.25 13.10 Z w ie r z ę ta  z n a n e  i  n ie z n a n e .

S ła w n e  d z ie ła ,  s ła w n i  w y k o n a w c y .  13.30 S tu d io  S te re o . 14.10 W e r s ie  i
15 S tu d io  „ G a m a ” . 16.05 N o w e  n a -  k o n t r o w e r s je .  14.40 R o m a n  W a s c h k o

9 L a to  z r a d ie m . 11.05 P o e ty c k i  g r a n ia .  16.40 N a  t r a w e rs ie .  17 P r o -  i  je g o  p ły t y .  15 T e a t r  P R . 16.05 K o n
k o n c e r t—ż y c z e ń . 11.30 P rz e g lą d  o r a -  g ra m  m u z y c z n y . 17.30 „ A k c j a ” , c e r t  ż y c z e ń . 16.30 N ie d z ie ln y  k o n -

. .  12.25 P o ls k ie  p ie ś n i h is to r y c z n e .  17.55 M ię d z y  n a m i s łu c h a c z a m i,  c e r t .  17 30 W a rs z a w s k i T y g o d n ik
M o n t re a l .  12 D z ie n n ik . ,  12.45 Ig o r  12.45 R o ln ic z y  k w a d ra n s .  13.05 S tu -  18.25 L u d z ie ,  e p o k i,  o b y c z a je . 18.55 D ź w ię k o w y .  18 S te re o  i  w  k o lo rz e .
S t r a w iń s k i  — „ Ś w ię to  w io s n y ” , d io  „ G a m a ” . 14.05 T e a t r  P R  „ T a -  C ze g o  o c z e k u je m y  o d  n a u k i?  19.15 19.15 R a d io la ta r n ia ;.. 19.45 „ B o  o j -
" ’ .30 P r o g r a m  r o ln y .  14 „ P ió r k ie m  je m ń ic a  w ie l k i c h  w z g ó rz ” . 15.05 D la  L e k c ja  ję z . n ie m ie c k ie g o . 19.30 S t u -  c z y z n ę  w ię c e j  k o c h a m .. . ” . 20.15
i w ę g le m ” . 14.30 P r o g r a m  r o z r y w -  d z ie c i „ P r z y g o d y  R e m ie ss ”  — c z . d io  „ G a m a ” . 22.15 W e r s ie  i k o n -  , ,L ’ a m f ip a r n a s o ”  — k o m e d ia .  22.10
k o w y .  14.55 L o s o w a n ie  D u ż e g o  L o t -  IV .  15.30 S tu d io  „ R e la k s ” . 15.35 K a  t r o w e r s je .  22.50 B ę d r z ie h  S m e ta n a  — S y m fo n ie  K  a r la  A m a d e u s a  H a r t -

F . C h o p in ie ,  c i k  m e lo m a n a . i6  M u z y k a  i  A k t u a l  p o lk a  n a  f o r t e p ia n .  m a n n a . 22.35 N o w e  n a g ra n ia .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  1
S O B O T A

7.25 N o w o c z e s n o ś ć  w  d o m u  i  
g ro d z ie . 7,55 M a g a z y n  r o ln v .  9 T e -  
le w iz ja d a .  9 30 T e le ra n e k ,  10.30 A n tę  

„ W ie lk ie  m ia s ta  ś w ia ta ”  —

P R O G R A M  I

15.10 R e p o r ta ż
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Relikt gigantomanii, albo wesoły ciepłociąg

CIEPŁE pozdrowienia z wakacji można napisać w każdych 
warunkach...

Foto: Zb. Jodkowski

Handlowy sezon szkolny — od 1 sierpnia

Oferta towarowa
zapowiada się nieźle

KORZYSTAJĄCE z wakacyj­
nej swobody dzieci i  młodzież 
nie myślą jeszcze o nowym roku 
szkolnym. Jednakże o jego roz­
poczęciu (już za niespełna 2 
miesiące) muszą intensywnie 
myśleć handlowcy, aby zaopa­
trzyć uczniów we wszystko, 
czego im do szkoły potrzeba. 
Zresztą nie o samo myślenie tu 
chodzi, lecz o konkretne dzia­
łania.

J U Ż  n ie b a w e m  ro d z ic e  d z ie c i w  
w ie k u  s z k o ln y m  z a c z n ą  s z u k a ć  w  
s k le p a c h :  z e s z y tó w , o łó w k ó w ,  g u ­
m e k ,  p ió r n ik ó w .  C h c ą  b o w ie m  
p r z e d  p ie rw s z y m  d z w o n k ie m  w ie ­
d z ie ć , że  i c h  p o c ie c h a  d o b rz e  za­
o p a t rz o n a  p ó jd z ie  n a  le k c je .  W  
t y m  r o k u  J e d n a k  h a n d lo w y  sezo n  
s z k o ln y  z a c z n ie  s ię  n ie c o  p ó ź n ie j 
n iż  w  la ta c h  u b ie g ły c h .  J a k  p o in ­
fo r m o w a ła  n a s  d y r .  K a z im ie ra  S ła -  
p iń s k a  z W o je w ó d z k ie g o  P rz e d s ię ­
b io rs tw a  H a n d lu  W e w n ę trz n e g o  — 
k ie rm a s z e  s z k o ln e  ro z p o c z n ą  s ię  1 
s ie r p n ia .  W ó w c z a s  te ż  z o s ta n ą  u r u ­
c h o m io n e  d o d a tk o w e  s to is k a  z a r ­
t y k u ła m i  p a p ie rn ic z y m i.

JAKIE  będzie zaopatrzenie 
w tym  kryzysowym roku? 
Otóż — zdaniem dyr. Sławiń­
skiej — powinno być nie naj­
gorsze. Bo też gromadzenie za­
pasów na sezon szkolny rozpo­
częto tu  już w styczniu i  lu ­
tym. Obecnie zaś stan maga­
zynów przedstawia się całkiem 
nieźle, a na najbliższe 2 mie­
siące awizowane są dalsze do­
stawy od producentów.

T A K  w ię c  n ie  p o w in n o  b y ć  p r o b ­
le m ó w  z  n a b y c ie m  z e s z y tó w . Z n a c z ­
n ą  część  n ie z b ę d n e j ic h  i lo ś c i  ju ż  
m a m y  z g ro m a d z o n ą . O s tre  n ie d o b o ­
r y  d a d z ą  s ię  t y l k o  o d c z u ć  je ś l i  
c h o d z i o  z e s z y ty  n u to w e .  T u  b o ­
w ie m  w  z a s a d z ie  n ie  m a  za p a s ó w , 
a  p r z y d z ia ły  z p r z e m y s łu  p o k r y ­
j ą  z a le d w ie  n ie w ie le  p o n a d  50 p ro c . 
z a p o t rz e b o w a n ia .

P e w n e  b r a k i  w y s tą p ią  ta k ż e  je ś l i  
c h o d z i o  b lo k i  r y s u n k o w e  n r  2 
(d u ż e ), o łó w k i  te c h n ic z n e , o k ła d k i  
n a  z e s z y ty .  T u  p rz y z n a n e  r o z d z ie l­
n ik ie m  i lo ś c i  n ie  p o k r y ją  szcze ­
c iń s k ic h  p o trz e b . N a to m ia s t  s p o rą  
p o p ra w ę  o d c z u je m y  w  z a o p a trz e n iu  
w  k r e d k i  ś w ie c o w e  (d la  d z ie c i) ,  
p la s te l in ę ,  z e s z y ty  d o  w y c in a n e k ,  
b lo k i  te c h n ic z n e , f a r b y  a k w a r e lo ­
w e .  W  s p rz e d a ż y  z n a jd z ie  s ię  t a k ­
że p o tr z e b n a  i lo ś ć  k ą to m ie r z y ,  k t ó ­
r y c h  w  r o k u  u b ie g ły m  b r a k o w a ło .  
D la  w s z y s tk ic h  c h ę tn y c h  w y s ta r ­
c z y  d łu g o p is ó w ,  e k ie r e k ,  g u m e k  
( ta k ż e  ty c h  b a r w n y c h ,  p a c h n ą c y c h , 
im p o r to w a n y c h  z  C h in ) ,  p ió r n ik ó w ,  
b lo k ó w  m il im e t r o w y c h ,  p ę d z e lk ó w , 
l i n i j e k ,  c y r k l i  c z y  l ic z y d e ł.

A ZATEM oferta handlowa 
w te j mierze przedstawia się 
nie najgorzej. Nawet jeśli prze­
mysł zrealizuje tylko w 70 proc. 
obiecane dostawy, to — jak 
twierdzi dyr. Słapińska —■ na 
kiermaszach i w  sklepach pa­
pierniczych nie powinno być 
większych braków asortymen­
towych. Obawy o zaopatrzenie 
miasta i województwa wiążą 
się raczej z ruchem turystycz­
nym. Handlowcy niepokoją się, 
czy wczasowicze nie wykupią 
większych ilości towarów, bo 
wówczas mogłoby zabraknąć 
ich dla szczecinian. Zresztą tą 
właśnie obawą m.in. podykto­
wana była decyzja o później­
szym rozpoczęciu handlowego 
sezonu szkolnego w naszym 
mieście, /«u)

W obronie przegranych spraw
Ko o r d y n a t o r e m  pro­

jektowania gospodarki 
energią cieplną w Szcze­

cinie zostało w 1979 r. miano­
wane Biuro Projektów Budow­
nictwa Komunalnego. Szumny 
ty tu ł ten w praktyce nie ma

W Szczecińskich
Zakładach Pralniczych

. Newe ceny 

.  Mniej „expre$ów”
Z A R Z Ą D  S z c z e c iń s k ic h  Z a k ła d ó w  

P r a ln ic z y c h  w  o p a r c iu  o  u c h w a łę  
R a d y  M in is t r ó w  n r  112 u p o w a ż n ia ­
ją c ą  je d n o s tk i  d r o b n e j  w y tw ó r c z o ś ­
c i  d o  s a m o d z ie ln e g o  u s ta la n ia  c e n  
na  u s łu g i ,  p o s ta n o w ił w p r o w a d z ić  
o d  6 l ip c a  b r .  n o w e  c e n y  u s łu g  
p r a ln ic z y c h .  Są o n e  o p ra c o w a n e  w  
o p a r c iu  o  k o s z t  w ła s n y  w r a z  z n a ­
le ż n y m  z y s k ie m . C e n y  o k re ś lo n e  w  
c e n n ik u  są m a k s y m a ln e  i  m o g ą  
b y ć  o k r e s o w o  p rz e z  z a rz ą d  s p ó łd z ie l 
n i  o b n iż a n e .

R ó w n o c z e ś n ie  z u w a g i n a  k o n ie c z ­
n o ść  o s z c z ę d n o ś c i p a l iw a  o ra z  
w z ro s t  k o s z tó w  t r a n s p o r tu  S z c z e c iń ­
s k ie  Z a k ła d y  P r a ln ic z e  o g ra n ic z a ją  
p r z y jm o w a n ie  u s łu g  e k s p re s o w y c h  
d o  n a s tę p u ją c y c h  p u n k t ó w  p r z y ­
ję ć  w  S z c z e c in ie :  n r  2 p r z y  u l .  
K r z y w o u s te g o  17. n r  4 p r z y  u l .  J a ­
g ie l lo ń s k ie j  »1, n r  10 p r z y  a l.  W o j ­
s k a  P o ls k ie g o  54, n r  16 p r z y  u l .  W i ­
ta  S tw o s z a  8, n r  48 p r z y  u l .  K a ­
s z u b s k ie j 52, n r  49 p rz y  u l .  W ło ś ­
c ia ń s k ie j  1 o ra z  n r  52 p r z y  u l .  
M a r c in a  2 ( p r z y jm o w a n ie  b ie l iz n y ) .  
U s łu g i s u p e re k s p re s o w e  i ,  b ły s k a ­
w ic z n e  m o ż n a  z le c ić  t y l k o  w  p u n k ­
ta c h  z lo k a l iz o w a n y c h  p r z y  z a k ła ­
d a c h , t j :  n r  29 p r z y  u l .  K u ś n ie r ­
s k ie j  6 i  n r  50 p r z y  u l .  K o m u n y  
P a r y s k ie j  40a. (su)

Cyrk przyjechał!
W IE L K A  to  a t r a k c ja  d la  d z ie c i, 

s p ę d z a ją c y c h  w a k a c je  w  m ie ś c ie :  
c y r k  p r z y je c h a ł !  Przesz c a ły  m ie ­
s ią c  o d  3 d o  28 b m . p rz e d s ta w ie n ia  
o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  c o d z ie n n ie  o  
g o d z . 18, a  w  s o b o ty  i  n ie d z ie le  
d w u k r o t n ie :  o  g o d z . 14 i  18.

C y r k  „ W i e l k i ”  r o z ło ż y ł  s ię  n ie  
o p o d a l p l .  R o d ła . W id z o w ie  b ę d ą  
m . in .  o g lą d a ć  t u  t r e s u rę  s ło n i,  
lw ó w ,  k o n i ,  f o k  i  p ie s k ó w . W y s tę ­
p u ją  a r ty ś c i  p o ls c y  i  z N R D .

M i ł y m  g e s te m  d y r e k c j i  je s t  z a o fe ­
r o w a n ie  b e z p ła tn ie  c o d z ie n n ie  30—40 
m ie js c  d la  d z ie c i k a le k ic h  o ra z  *  
d o m ó w  d z ie c k a . T e r m in  n a le ż y  
u z g o d n ić  te le fo n ic z n ie .  (W  c h w i l i  
u z y s k a n ia  t e j  w ia d o m o ś c i d o p ie ro  
te le fo n  in s ta lo w a n o ,  n ie  z n a m y  w ię c  
je g o  n u m e r u ) .

Wygodnie 
choć nieładnie

N A  c h o d n ik u  p r z y  a l .  J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j  40 ju ż  o d  k i l k u  m ie s ię c y  
s to i k o ło w y  k o n te n e r  n a  ś m ie c i.  
J e s t  t o  z a p e w n e  d u ż a  w y g o d a  d la  
s łu ż b  k o m u n a ln y c h ,  le c z  e le m e n t 
t a k i  s ta n o w i ra c z e j w ą tp l iw ą  o z d o ­
b ę  s p a c e ro w e j a le i.  , ( m o r)

jednak znaczenia — większość 
spraw nie została formalnie do 
biura przekazana, a np. opra­
cowanie koncepcji „uciepłownie 
nia”  Szczecina lewobrzeżnego 
zlecono... warszawskięmu Ener- 
goprojektowi. Sporządzony tam 

■dokument o takiej • nazwie, za­
twierdzony i skierowany do re­
alizacji przez kompetentne in­
stytucje, opiera się na koncep­
c ji połączenia elektrociepłowni 
na Pomorzanach 30-kilometro- 
wym kolektorem z nie istnieją­
cą jeszcze, lecz planowaną 
elektrociepłownią w Policach. 
Na znacznym odcinku byłyby 
to rury metrowej średnicy.

Ze specjalnych tabel można 
dowiedzieć się, że rury takie 
powinny być obsługiwane przez 
ciepłownie o mocy 1250 Gcal. Z 
innych przeliczeń — jak wyka­
zał to nam mgr inż. Lech Bia­
ły — wynika, że dla docelowej 
wielkości Szczecina lewobrzeż­
nego (400 tys. mieszkańców) po­
trzeba źródeł ciepła o łącznej 
mocy 750 Gcal.

Mamy więc mieć cieplociąg- 
gigant przystosowany do pracy 
potężnie przekraczającej zapo­
trzebowanie miasta.

Laik wiedzieć tego nie musi, 
ale fachowiec powinien, że w 
Ciepłownictwie nie obowiązuje 
zasada „od przybytku głowa nie 
boli” . Jeżeli układ ciepłowniczy 
pracuje w ułamku swej wydaj­
ności (vide Słoneczne), jego 
funkcjonowanie oceniane jest 
przez użytkowników jako kiep­
skie. Zbyt powolny przepływ 
wody i  ogromna odległość trans 
m isji spowoduje utratę ciepła 
tak znaczną, że do celu dotrze 
woda o niedostatecznej tempe­
raturze.

Ciepłociąg-gigant, opracowa­
ny w myśl założeń planu ogól­
nego zagospodarowania prze­
strzennego Szczecina i  Polic, 
nie dość, że pomyślany jest wj 
sposób niebezpiecznie oryginal- 
ny i  odbiegający od elementar­
nych zasad (np. jedna z nich 
dopuszcza i  to w szczególnych 
przypadkach, maksymalną dłu­
gość kolektorów —• 15 km), 
sprawdziłby się jedynie w przy 
padku, gdyby na terenach mię­
dzy Szczćcinem a Policami za­
mieszkało nagle — i to nie pod 
namiotami — kilkaset tysięcy 
ludzi. A  przecież oczywiste jest, 
że coś takiego nie może nastą­
pić z dnia na dzień. W ciągną­
cej się latam i fazie przejścio­
wej ciepłociąg dławiłby się 
nadmiarem przesyłanej wody. 
Ale powyższe zastrzeżenie to 
tylko drobiazg w porównaniu z 
następnym.

P L A N  o g ó ln y  z a g o s p o d a ro w a n ia  
p rz e s trz e n n e g o  a ta k o w a n y  je s t  o -  
b e e n ie  z  w ie lu ,  s tr o n .  W a lk ę  w y d a ła  
m u  n a jp ie r w  rz e c z y w is to ś ć  — za ­
s ie d le n ie  p rz e s t rz e n i m ię d z y  S zcze - 
c in e m  a P o lic a m i w y m a g a ło b y  z b y t  
w ie lk ic h  n a k ła d ó w  i n a  d z iś  o ra z  
n a jb l iż s z ą  p rz y s z ło ś ć  n ie  m o że  w c h o  
d z ić  w  ra c h u b ę . N a s tę p n ie  p o d d a ­
n o  w  w ą tp l iw o ś ć  tr a fn o ś ć  za ło ż e ń  
t e j  k o n c e p c j i  w  ic h  „ w a r s tw ie  te ­
o r e ty c z n e j” . W s k a z u je  s ię  in n e ,  a l ­
te r n a t y w n e  ro z w ią z a n ia  (n p . k ie r u ­
n e k  z a c h o d n i) ,  p o d e jm u je  s ię  fa c h o ­
w e  a n a liz y .  W  r e z u lta c ie  j u ż  d z iś  
w ia d o m o , że w s p o m n ia n y  p la n  n ie ­
b a w e m  o b o w ią z y w a ć  p rz e s ta n ie , a 
je ż e l i  m ia s to  z a c h o w a  p ó łn o c n y  k ie ­
r u n e k  r o z w o ju  — to  n a jw y ż e j  w  
s z c z ą tk o w e j p o s ta c i (n p . W a rs z e w o  
S to k i) .  T a k  w ię c  k ie d y  ju ż  w y b u ­
d u je m y  m il ia r d o w y m i  n a k ła d a m i p o  
l i c k i  c ie p ło c ią g , p r a w ie  n ie  b ę d z ie  
cze g o  d o ń  p o d łą c z y ć . P o d o b n e  są 
p r o g n o z y  n a c z e ln e g o  d y r e k to r a  
W P E C  A d a m a  M ię k u s a , k t ó r y  l ic z y  
s ię  z m o ż liw o ś c ią  z a k o ń c z e n ia  in ­
w e s ty c j i  na  d o p r o w a d z e n iu  c ie p ło ­
c ią g u  z P o m o rz a n  d o  o s ie d la  K lo -  
n o w iic a  (1984 r .) .

W y d a w a ło b y  s ię , że  s p ra w a  je s t  
k la r o w n a .  A  je d n a k  w  s z c z e c iń ­
s k ic h  b iu r a c h  n a d a l w y k o n u je  s ię  
s z c z e g ó ło w e  p r o je k t y  te c h n ic z n e  d la  
n a s tę p n y c h  o d c in k ó w  c ie p ło c ią g u  i  
in n y c h  in s ta la c j i .  M ia s to  w y p ła c a  
za n ie  w c a le  n ie b a n a ln e  k w o ty .  C z y  
t a k  b y ć  m u s i?  C h o c ia ż  lo s  k o n c e p ­
c j i  n ie  z o s ta ł fo r m a ln ie  p rz e s ą d z o ­
n y ,  t o  je d n a k  w o b e c  w a ż k ic h  m e ­
r y to r y c z n y c h  s p rz e c iw ó w  w y m ó g  
e la s ty c z n o ś c i m y ś le n ia  n a k a z u je  
w s tr z y m a n ie  ty c h  p r a c .  C a ło ś ć  t e j  
i  p o d o b n y c h  in w e s ty c j i  t o  p o c h o d n e  
p la n u  o g ó ln e g o  D o k u m e n tu  t a k  
„ d o s to jn e g o ” , że  sam a m y ś l o n ie ­
p o d p o r z ą d k o w a n iu  s ię  m u  z a k r a w a  
n a  h e re z ję .  B r n ie  s ię  w ię c  w  ty m  
k ie r u n k u  d a le j ,  c h o c ia ż  b e z  sen su , 
a le  za to  z g o d n ie  z o b o w ią z u ją c ą  
Jeszcze k o n c e p c ją .  C h o c ia ż  c h y b a  
ju ż  w s z y s c y  z a in te r e s o w a n i u z n a l i ,  
iż  je s t  o n a  p rz e s ta rz a ła  i  r o z u ­
m ie ją ,  że są to  j e j  o s ta tn ie  d n i.

G łę b s z e  ź r ó d ło  ty c h  d y s o n a n s ó w  
t k w i  w  s y s te m ie  p r o je k to w a n ia  — 
n a jp ie r w  w y p r a c o w u je  s ię  k o n c e p ­
c je  i  p r o je k t y  u r b a n is ty c z n e  i  a r ­
c h i te k to n ic z n e  ( k s z ta ł t  o s ie d l i ,  w ie l ­
k o ś ć  b lo k ó w  i t p . ) ,  p ó ź n ie j d o p ie ro  
d o p u s z c z a  s ię  d o  g ło s u  fa c h o w c ó w  
o d  c ie p ło w n ic tw a ,  w o d o c ią g ó w , k a ­
n a l iz a c j i  —  a  w ię c  o s o b y  d e c y d u ­
ją c e  o  n a jd r o ż s z y m  e le m e n c ie  i n ­
w e s ty c j i  —  u z b r o je n iu .  D o r a b ia ć  
o n e  m u s z ą  „ id e o lo g ię ”  d o  w c z e ś ­
n ie js z y c h ,  z a s ta n y c h  u s ta le ń .  W  sen 
s ie  e k o n o m ic z n y m  p o w in n o  b y ć  o d ­
w r o tn ie  —  w a r u n k i  u z b r o je n ia  p o ­
w in n y  w p ły w a ć  (a le  t y l k o  w p ły w a ć )  
n a  d e c y z je  o  z a jm o w a n iu  te re n ó w  
p o d  b u d o w n ic tw o .  ( J r )

W  sprawie papierosów 
karlk ina

W E D Ł U G  n a p ły w a ją c y c h  in fo r m a  
c j i ,  część k l ie n tó w  zg ła sza  s ię  do  
k io s k ó w  z k a r t k a m i  c u k r o w y m i  
C -2  z w y c ię t y m i  w o ln y m i  k u p o n a ­
m i  p r z e z n a c z o n y m i n a  z a k u p  p a ­
p ie ro s ó w . W  t e j  s y tu a c j i  w  u z g o d ­
n ie n iu  z W y d z ia łe m  H a n d lu  i  
U s łu g  U W  w p ro w a d z a  s ię  ja k o  o b o ­
w ią z u ją c e  p o d w ó jn e  o z n a c z e n ie  za ­
k u p u  p a p ie ro s ó w : n a  k r a t c e  k a r t y  
C -2  p rz e z n a c z o n e j n a  te n  c e l p rz e z  
t r w a łe  j e j  z a k re ś le n ie  o ra z  n a  o d ­
w ro c ie  k a r t y  c u k r o w e j  p rz e z  w p is a  
n ie  d łu g o p is e m  lu b  f la m a s t re m  l ic z  
b y  r z y m s k ie j  o z n a c z a ją c e j k o le jn y  
ty d z ie ń  s p rz e d a ż y  3 p a c z e k  p a ­
p ie ro s ó w  ( w  l ip c u  o d  I  d o  X I I ) .  
P a p ie ro s y  n ie  b ę d ą  s p rz e d a w a n e  na  
s a m e  k u p o n y  o d c ię te  o d  k a r t k i ,  zaś I 
w  p r z y p a d k u  b r a k u  k u n o n ó w  p r z y  1 
k a r c ie  C -2  s to s o w a n e  b ę d z ie  t y l -  | 
k o  o z n a c z e n ie  l ic z b a m i r z y m s k im i I 
na  o d w ro c ie  k a r t k i .  i

O k n o
n a  p o d w ó rz e Glos rozsądku

STOI sobie normalna — to 
znaczy gigantyczna — kolejka 
pod pewną instytucją. Oczywiś­
cie funkcjonuje zeszyt, zapisy, 
kolejność. Wszystko, ma się ro­
zumieć dzieje się przed połud­
niem, czyli wtedy, gdy wszyscy 
kolejkowicze powinni być w 
pracy. Ale to głupstwo, bo tak 
już jest w naszej organizacji i 
praktyce społecznej, że nie daj 
Boże wspomnieć, iż ktoś komuś, 
czy coś czemuś ma służyć.

Dygresja. Wiele lat temu 
Wiech opisał pyskówkę, w któ­
re j jeden z protagonistów zwró­
cił się do drugiego per „czło­
wieku!”  — „Tylko nie „człowie­
ku” , tylko nie „człowieku” ! — 
oburzył się • zaczepiony. Otóż 
podobnie z pojęciem służby. 
Nazywamy „to ”  poświęceniem, 
harówką, reprezentacją, nawet 
obowiązkiem — ale na „ służbę”  
żachnie się każdy. Pozostała je­
dynie „służba zdrowia” , „służba

wojskowa”  i „służba dla dobra 
narodu” .

Wracając ad rem. Do wyżej 
wymienionej kole jki nadbiega 
następny klient i rozanielony 
stwierdza, iż ogonek jest tak 
znakomicie zorganizowany, że 
nawet będzie można... do pracy 
wyskoczyć!

Otóż to. Rzecz o pracy. Pe­
wien mój kolega skonstatował 
któregoś dnia z najzupełniej­
szym spokojem: — Ja nie mam 
czasu do roboty. Ja mam ro­
dzinę!

Po czym ją ł załatwiać niezli­
czone sprawy, które nie powin­
ny go absorbować, ponieważ do 
ich rozwiązywania powołanych 
zostało multum instytucji. I do­
brze. Wszyscy tak robią i na 
tym  polega ta zadziwiająca spe­
cyfika naszego kraju, że cudzo­
ziemcy zastanaioi ają się kto też 
u nas pracuje, skoro wszyscy

przed południem dają się w i­
dzieć na ulicach.

Tak więc zachwianie, pomie­
szanie z poplątaniem i  ogólna 
dezorientacja. I  w tej sytuacji 
młody reporter podsuwa sitko 
m ikrofonu Jerzemu Putramen­
towi, pytając: „Co teraz należy 
robić?”

Z perspektywy swego wie­
ku i  doświadczeń Putrament 
stwierdza:

— Jeżeli się nie wie co — nie 
należy robić nic.

— I  to wszystko? — dopytu­
je się zawiedziony dziennikarz.

— Wszystko.
Zdaje mi się, że nie form ułu­

jąc te j koncepcji, sporo osób z 
kręgów zawodowych, doszło do 
tego samego wniosku. Oby ty l­
ko nie za. długo — ten bezruch... 
Oby tra fił się nam pomysł na 
ożywione i skuteczne działa­
nie. i

m

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  g o d z . 20 n a  u l .  

W ilc z e j  w  p o b l iż u  k ą p ie l is k a  „ G o n *  
t y n k a ”  s p a d ł p o  p i ja n e m u  z w ia ­
d u k tu ,  % w y s o k o ś c i p o n a d  6 m e t ­
r ó w ,  2 2 - le tn i R o m a n  M . L e k a r z  p o ­
g o to w ia ,  s tw ie r d z iw s z y  o b ra ż e n ia  
g ło w y  i  w s t r z ą ś n ie n ie  m ó z g u , s k ie ­
r o w a ł  m ę ż c z y z n ę  d o  s z p ita la .

N A  U L .  Z u p a ń s k ie g o  u le g ła  p o ­
p a r z e n iu  g o rą c ą  h e r b a tą  2 ,5 - le tn ia  
M o n ik a  O . D z ie c k o , z p o p a rz e n ia m i 
I  i  I I  s t. k l a t k i  p ie r s io w e j  p rz e ­
b y w a  w  s z p i ta lu  p r z y  u l .  W o jc ie ­
c h a .

W  S Z C Z E C IN IE  z m a r ła  w c z o r a j  
2 2 - le tn ia  d z ie w c z y n a , n a r k o m a n k a .  
J a k  w y n ik a  z in f o r m a c j i  M O , 
p r z y c z y n ą  z g o n u  b y ło  p r z e d a w k o ­
w a n ie  n a r k o t y k u .

N A  P L A C U  P r z y ja ź n i  P o ls k o - R a ­
d z ie c k ie j,  p ó ź n y m  w ie c z o re m , n ie  
u s ta lo n y  s p ra w c a  u d e r z y ł  b u te lk ą  
w  g ło w ę  p rz e c h o d n ia , 3 2 - le tn ie g o  
A n d r z e ja  B .  P ie rw s z e j p o m o c y  u -  
d z ie l i ł  r a n n e m u  le k a r z  p o g o to w ia .

W  G R Y F IC A C H  p r z y  u l .  K o ­
ś c iu s z k i w y b u c h ł  w c z o r a j  p o ż a r  od  
k u c h e n k i  g a z o w e j.  C z ę ś c io w o  s p ło ­
n ą ł s t r o p  b u d y n k u .  S t r a t y  — 10 
ty s .  z ł. <ap>

Gdy w „Trabancie" duszno

Wystawieni do wiatru?
S K L E P Y  m o to ry z a c y jn e  o ra z  e le k ­

t r o te c h n ic z n e  z o s ta ły  o s ta tn io  d o ­
s ło w n ie  z a rz u c o n e  w e n ty la to r k a m i  
s a m o c h o d o w y m i „ E l f i k ”  D ro b ia z g  
te n  s p e łn ia  z n a k o m ic ie  s w o ją  ro lę ,  
zw ła s z c z a  w  w o z ie  .bez tz w .  u c h y l ­
n y c h  s z y b e k . N ie  m o ż e m y  je d n a k  
» ro z u m ie ć , d la c z e g o  p r z y  p l.  O r ła  
B ia łe g o  „ E l f i k a ”  o f e r u je  s ię  r ó w ­
n ie ż  p o s ia d a c z o m  „ T r a b a n tó w ”  — 
c h o ć  w e n ty la to r e k  m a  p ra c o w a ć  
p r z y  n a p ię c iu  12 V .  zaś p o  p o d łą ­
c z e n iu  d o  a k u m u la to r a  6 V  (a t a k i  
je s t  w  w o z a c h  te j  m a r k i )  s ta je  s ię  
je d y n ie  n ie s z k o d liw ą  o z d ó b k ą .

„ T ra b a n c ia r z e ”  w ię c  n ie  m o g ą  
n a w e t c z u ć  s ie  w y s ta w ie n i  d o  w ia ­
t r u . . .
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